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it Mio
P oznań , 26 . 4.

W  ub ieg łą sobo tę m inęła trzec ia  
m oczn ica w prow adzen ia w  życie kon 
sty tucji kw ietn iow ej;

Ż adne dzie ło ludzk ie n ie jest do 
skonałe . I nasza , od trzech la t obo 
w iązu jąca ustaw a zasadn icza  n ie jest 
w olna od w adliw ych sfo rm ułow ań , a  
n iek tó re je j postanow ien ia w zbudza
ją uzasadn ione zastrzeżen ia i pro te 
sty . Z punk tu w idzen ia in teresów  
R zeczypospo lite j jednak jest ona o  
całe n iebo  lepsza  od konsty tucji m ar
cow ej, k tó ra —  jak słu szn ie stw ier
dza „K urier P oranny 44 —  by ła ty lko  
n ieudo lną i n iedostosow aną do iko - 
n iczności po lsk ich kop ią system u  
francusk iego .

S ystem  ten oparty na dok tryn ie  
libera lnej podzie lił lo s libera lizm u:  

zw yrodn iał i załam ał się, w następ 
stw ie odrzucony zosta ł przez w ięk 
szość państw , a tam , gdzie jeszcze  
jest pod trzym yw any sz tuczn ie , rodzi 
anarch ię . A  h isto ria narodu po lskie 
go poucza , do czego prow adzi anar
ch ia. Z w łaszcza w sw ym obecnym  
szczegó lnym po łożen iu P o lska n ie  
m oże sob ie pozw olić na ustró j, k tó ry  
pozw oliłby do jść .dog łosu w rodzonej 
P o lakom  sk łonności do anarch ii. N ie  
chcąc popaść  znow u w  n iew olę m usi-  
m y um ieć pogodzić w olność i sw obo 
dy jednostk i z kon iecznością dyscy 
p liny życia zb io row ego i zw artośc i 
w ew nętrznej.

Z tego założen ia w ychodząc tw ór
cy konsty tucji kw ietn iow ej oparli ją  
n ie na obcych w zorach , lecz na po l
sk ie j m yśli po litycznej szukającej  
w łasnych rozw iązań d la naszych za 
gadn ień . K onsty tucja kw ietn iow a  
w prow adziła ustró j t. zw . prezydenc 
k i, po legający  na  podporządkow an iu  
w szystk ich zasadn iczych organów  
państw a P rezyden tow i R zeczypospo 
lite j. S tw orzy ła też ram y  d la now ego  
ustro ju spo łecznego , ustro ju oparte
go na pow szechności i dom inu jącej  
ro li pracy .

A rtyku ł 8-m y konsty tucji m ów i:!  
„P raca jest podstaw ą rozw oju i po- r 
tęg i R zeczypospo lite j 44 .

A  w ięc —  kom en tu je K . G rzybow 
sk i —  n ie podstaw ą „bogactw a 44 je 
dyn ie jak w konsty tucji m arcow ej, 
n ie najw ażn ie jszym narzędziem  pań 
stw a w  dziedzin ie gospodarczej, jak  
w  konsty tucji faszystow sk iej, lecz  je 
dną z w artośc i naczelnych , podstaw ą  
now ej państw ow ości, w artośc ią m o-  
r  a  1 n  ą . V est to u jęc ie now e, po l 
sk ie . Jest ono —  p isze K onstan ty  
G rzybow sk i w  sw ej rozp raw ie „Z asa
dy  konsty tucji kw ietn iow ej44 —  przede  
w szystk im

„odrzucen iem św iatopog lądu burźuazy jno - 
kap ita lis tycznego . Ś w iatopog lądu , d la k tó 
rego naczelną w artośc ią , kry terium  w artośc i 
człow ieka jest posiadan ie jako w yraz i re
zu lta t, sku tek sukcesu . Ś w iatopog ląd ten , 
p ierw o tn ie , w pury tańsk im u jęc iu , o źró 
d łach re lig ijnych (d la k tó rych „pow odzen ie"  
było znak iem w ybran ia przez B oga), rew o 
lucy jny , po tem w obec w artośc i tradycy j
nych , typow y d la najśw ietn ie jsze j ery kap i
ta lizm u , n ieostał się w obec narastan ia no 
w ych w arstw  spo łecznych  (p ro le taria tu  i no 
w ego , n ieposiadającego trzec iego stanu to  
jest in teligencji) podm yty zosta ł przez po
w ojenną ideolog ię kom batancką, przez do 
k tryny socja listyczne , przez przeciw staw ia 
jące się m iędzynarodow ości kapita lizm u —  
dok tryny nacjonalistyczne . K apitalizm  staje  
się n ie jedyną i naczelną fo rm ą dzia łalno 
śc i ludzk iej, w ytw orzony przez kapita lizm

przestaje  być typem  charak terystycznym  d la  
elity . N ow y typ , typ człow ieka pracy , k tó 
rego w artość jest n iezależna od jego stano 
w iska w gospodarce kap ita lis tycznej, staje  
się typem  uznanym  za „elita rny", za na 
czelny".

A le to jeszcze ty lko teo ria. W  
prak tyce i w  P o lsce praca  jeszcze jest 
ty lko tow arem , człow iek pracy ty lko  
rzeczą do w ynajęc ia . M usi jednak i 
m oże być inaczej. M usi, gdyż praca  
jest najisto tn ie jszym czynn ik iem  si
ły narodu i państw a po lsk iego . M oże

być inaczej, bow iem  —  jak słu szn ie  
stw ierdza „K urier P oranny“ :

„W  postanow ien iach  konsty tucji, w  jej za
łożen iach ideow ych tkw ią w ielk ie m ożliw o 
śc i dynam izm u n ie ty lko po litycznego , ale i 
spo łecznego . K onsty tucja daje szerok ie  
podstaw y d la przekszta łcan ia życia socja l
nego w  P o lsce , na u jęcie go w  now e fo rm y , 
odpow iadające żyw otności m łodego narodu , 
k tó ry m usi sw o je dom ostw o zm odern izow ać  
i uodpo rn ić.

D ziała lność ta n ie da się pogodzić z kon 
serw atyzm em spo łecznym . M usi znaleźć o- 
parc ie w w arstw ach św ieżych , k tó re w no 

szą do dorobku ogó lnego sw o ją praeę o taf 
ideę żyw otną, n ie obciążoną  starym i przesą 
dam i.

K onsty tucja po lska odb iega daleko od  
konserw atyw no - libera lnego dorobku m y 
ślen ia . I stąd je j w ielk ie znaczen ie prze 
łom ow e."

A le konsty tucja —  to  ty lko  ram y , 
k tó re trzeba w ypełn ić , a  to , jaką , tre 
śc ią , zostaną , w ypełn ione — zależeć  
będzie  od  stopn ia św iadom ości i w oli, 
siły organ izacy jnej i dynam izm u  
w arstw  pracu jących . (j)

Decydujące rozm owy 
m iędzy Londynem i Paryżem

L ondyn , 26 . 4 . (P A T ) .ob rady w  sp raw ie porządku dzienne-
M iędzy L ondynem  i P aryżem  od- go rozpoczynających się w  czw artek  

byw ać się będą w dn iu  dzisie jszym i rozm ów  bry ty jsko -francusk ich .

Gen. St. Skwarczyński
uj  Poznaniu

P oznań , 26 . 4.

Z okazji uroczyste j inauguracji prac  

O bozu Z jednoczen ia N arodow ego  w  okręgu  

w ielkopo lsk im  co będzie m iało m iejsce w  

dn iu 8 m aja br. przybędzie do P oznan ia w

o toczen iu  sz tabu  szef O Z N . gen . S t. S kw ar-  

czyńsk t

P rzypuszczalny  program  inauguracji bę 

dzie następu jący : m sza św ., pub liczna aka 

dem ia z przem ów ien iam i, posiedzen ie okrę  

gow ej rady O Z N ., oraz bank ie t w  B azarze .

MM H hm ZjetaŃ hotoep
W A R S Z A W A ,  2 6 .  I V .  1 9 3 8  ( I S K R A )

J a k  s i ę  d o w i a d u j e  A j e n c j a  „ I s k r a * *  w  d n i u  3 0 - y m  b m .  
o  g o d z .  9 - e j  r a n o  o d b ę d z i e  s i ę  p i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  R a d y  
O b o z u  Z j e d n o c z e n i a  N a r o d o w e g o

Sukcesy powstańcze
S alam anka, 26 . 4. (P A T ).

K om unikat sz tabu pow stańczego  
donosi, że w ojska kasty lijsk ie pod do  
w ództw em  gen . V arela przerw ały na  
odcinku  A lfandra , na pó łnoc od T e- 
rue lu , fron t n iep rzy jac ie lsk i w  trzech  
punk tach . W  dalszym  ciągu opera-  
cy j obsadzone zostały m iejscow ości, 
po łożone na po łudn ie od szasy M on- 
ta lban -A lcan iz , m iejscow ości M olinos  
i L as C uevas, następn ie na  po łudn ie  
od M ontalban zdoby to m iejscow ości 
M ezquha, C anada, Ju rque , C uevac de  
A lm uden , A liaga i C alve oraz w zgó 
rza po łożone w okó ł A quH ar.

W szystk ie przeciw natarc ia n ie 
przy jac ie la na te m iejscow ości zosta-

ły odparte . W  ciągu dw udn iow ych  
w alk o  te m iejscow ości, n iep rzy jac iel  
strac ił k ilkuset zab itych i 700 jeń 
ców .

F ron t w ojsk rządow ych zosta ł 
przerw any na odcinku bardzo siln ie  
um ocn ionym , gdzie n iep rzy jac ie l roz 
porządzał doskonale w yposażonym i 
stanow iskam i obronnym i w  w ielok ro t 
n ie przew yższającą siły pow stańcze  
załogą . F ron t został przerw any na  
szerokości 30 km  po trzydniow ej ak 
cji w ojska  pow stańcze zdoby ły te ren  
460 km .

W ojslka rządow e na odcinku A l- 
fam bra śc iągnęły posiłk i z fron tu w  
prow incji C astellon -

Zarządzenia przed 1-szym m aja
(T el. w ł.) W arszaw a, 26 4.

(ss) C elem  zapew nien ia spoko ju w  dn iu  

1 m aja M inisterstw o S praw  W ew nętrznych  
w ydało zakaz  w yszynku alkoho lu  od sobo ty  

30 bm . do pon iedzia łku  ’dn ia 2 m aja godz. 2  

nad ranem .

W  zw iązku ze zb liża jącym  się św iętem  
1-m ajow ym  w ydzia ł w ykonaw czy  Z jednoczę  

n ia  P o lskich Z w iązków  Z aw odow ych  w ystą 

p ił do  rozp lakatow an ia w  m iastach  odezw y
t y p  c z ł o w i e k a  o k r e ś l a n y ,  s ł o w e m  b o u r g e o i s  J / k )  F o b o U H f c o w .  W  o d e z w i e  t e j  w y d z i a ł  w y 

konaw czy stw ierdza , iż dzień 1 m aja w yko 

rzystyw any jest przez elem en ty obce naro 
dow i i państw u po lsk iem u , szczegó ln ie  przez  
p ła tnych agen tów  K om in tem u d la dem on- 

stracy j na rzecz czerw onej M oskw y. Z . P . 
Z . Z . n ie stan ie na jednej p la tfo rm ie z ru 
chem  podziem nym , k tó rem u na ju trze P o l
sk i n ie zależy . D opók i z dn ia 1 m aja n ie  

zn ikn ie w  P o lsce  p ię tno sp rzysiężen ia żyw io  

łów kom unistycznych i m iędzynarodów ek ,  
przeciw ko ide i narodow ej, dopó ty św ięcić  
go n ie będzie .

A m basador C orb in pow raca dziś  
rano  z urlopu , w  czasie k tó rego prze  
prow adził w yczerpu jące narady na  
Q uai d 4O rsay . A m basador przy ję ty  
będzie w  ciągu dn ia  przez  lo rda  H ali
fax , z k tó rym  uzgodn i porządek dzień  
ny rozm ów . N ie u lega w ątpliw ości, 
że na czo ło zagadn ień , jak ie  om aw ia
ne będą  m iędzy  obu  prem ieram i, w y 
sun ie się sp raw a w spó lnych m etod  
w  zak resie obrony . S praw a ta do ty 
czyć będzie śc iśle jsze j n iż do tychczas 
w spó łp racy sz tabów  m arynark i w o 
jennej, w ojsk lądow ych i lo tn ic tw a  
obu krajów , a także ustanow ien ia  
w spó lnego  urzędu zakupu  bron i i su 
row ców  na w ypadek zb ro jnego kon 
flik tu , w  k tó rym  F rancja i W ielka  
B ry tan ia  w ystąp iłyby  razem . Z e sp ra  
w ą tą łączy się kw estia zakupów  sa 
m olo tów  w  A m eryce , w k tó rym  to  
celu  rząd  bry ty jsk i w ysłał już ko 
m isję do N ow ego Y orku .

D rugą sp raw ą jest sy tuacja C ze
chosłow acji w zw iązku z pastu la ta- 
m i H enleina . P oseł bry t, w  P radze  
N ew ton  w ezw any  zosta ł do  L ondynu , 
dokąd przybędzie w  dn . dzisie jszym . 
Z łoży  on  w ieczorem  dok ładne  sp raw o 
zdan ie lo rdow i H alifaxow i, k tó ry od 
będzie także rozm ow y  z posłem C ze
chosłow acji w L ondyn ie M assary -  
k iem . S y tuacja C zechosłow acji om a-  
w  ana będzie ju tro na posiedzen iu  
gab inetu bry ty jsk iego , k tó ry usta li 
stanow isko W ielk ie j B ry tan ii w  te j 
sp raw ie d la rozm ów z m in istram i 
francusk im i.

D alszą sp raw ą, k tó ra zajm ie po 
w ażne m iejsce w  rozm ow ach francu - 
sko -b ry ty jsk ich  jest osiągn ię te już po  
rozum ien ie w łosko  - bry ty jsk ie i za 
m ierzone porozum ien ie w łosko • fran  
cusk ie . Jak w iadom o, francusk i 
charge d ’affa ires w  R zym ie B londelt 
złoży ł sw em u  rządow i rapo rt o  stan ie  
i w idokach prow adzonych przez sie
b ie z m in . C iano  rozm ów . T reść tego  
rapo rtu  przedstaw iona zostan ie przez  
m in istrów  francusk ich ko legom  bry 
ty jsk im .

W reszcie uzgodn iona zostan ie w  
czasie  rozm ów  rów nież procedura  za 
ła tw ien ia sp raw y ab isyńsk ie j na naj 
b liższe j sesji R ady L ig i w  G enew ie . 
W skazu je  na  to  obecność  w  L ondyn ie  
sek re tarza genera lnego  L ig i A veno la , 
k tó ry pozosta je w  L ondyn ie aż do  
końca tygodn ia i będzie bra ł udzia ł 
w rozm ow ach na ten tem at.

N ie u lega  rów nież w ątp liw ości, fte  
m in istrow ie obu r^carstw  przy o- 
kazji spo tkan ia L n  lyn ie w yczer
pu jąco przedysku tu ją sy tuaęjg > .
H iszpan ii-
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Rada Ubezpieczeń Społecznych
Nareszcie dochodzi do etosu czynnik obywatelski

Warszawa, PONMLKJIHGFEDCBA26 . 4 . (P A T )

Wczoraj w fbyło się w M inisterstw ie O p. 

S połecznej, pod przew odnictw em p . m ini

stra M. K ościałkow skiego , inauguracy jne  

posiedzen ie R ady U bezpieczeń S połecznych , 

z udziałem  p . podsekretarza stanu , W . Ja 

strzębsk iego , b . m in . dr H ubick iego i w cho 

dzących w  sk ład rady przedstaw icieli pra 

cow niczych zw iązków  zaw odow ych , organ i

zacji pracodaw ców oraz przedstaw icieli 

św iata lekarsk iego i naukow ego .

P osiedzen ie zagaił p . m inister K ościał- 

E ow ski, m ów iąc m . in .

U bezpieczen ia spo łeczne spełn iają w  P ol 

see różnorodne i doniosłe zadan ia .

U dzielając ubezp ieczonym  pom ocy w  ra 

zie nieprzychy lnych dla nich zdarzeń loso 

w ych , zaspakajają —  na podstaw ie w spól

nych w ysiłków , elem entarne potrzeby św ia

ta pracy . W ypłacając św iadczen ia o pozio 

m ie sta łym , niezależnym od zm iennej ko 

niunk tury , nie ty lko w zm acniają lecz zara 

zem stab ilizu ją w znacznym stopn iu siły  

konsum cyjne szerok ich m aś, ćo przedstaw ia  

pow ażne znaczen ie rów nież dla życia gospo  

darczego . G rom adząc środk i finansow e na  

w ypełn ien ie nie ty lko teraźn iejszych , ale i 

przyszłych zadań , ubezp ieczen ia sięgają źró  

del niedostępnych dla innych fo rm  kap ita 

lizacji. N agrom adzone fundusze spo łeczne  

są lokow ane w edług zasad klasycznych : 

bezp ieczeństw a, ren tow ności i płynności. 

P oza tym  m uszą one jednak przynosić poży  

tek spo łeczny i służyć ogólnym in teresom  

ekonom icznym państw a. S pełn iając te za 

dan ia , ubezp ieczen ia pogłęb iają przyw iąza

nie szerok ich m as do w łasnego państw a, 

zm niejszając płaszczyznę tąrć m iędzy pra 

cow nikam i-i pracodaw cam i, sta ją się czyn 

nik iem  harm onii spo łecznej tak niezbędnej 

dla rozw oju naszych sił państw ow ych .

O pieku jąc się zdrow iem  kilku  .m ilionów  

ludzi i to w łaśn ie ludzi pracy um ysłow ej i 

fizycznej —  ubezp ieczen ia spo łeczne stw a 

rzają podw aliny rozw oju ekonom icznego i 

obronności państw a od podstaw ow ej i naj

w ażniejszej kom órk i, jaką jest człow iek .

W  sw ej różnorodnej działa lności 'ubez 

pieczen ia spo łeczne jak najg łęb iej tkw ią w  

polsk iej rzeczyw istości i z nią są zw iązane. 

P ow stała z te j rzeczyw istości, a nic z zało - 

teń doktrynalnych w ypracow anych przy  

zielonym biurku , na je j podstaw ie w inny  

rozw ijać się i ulepszać. S tąd też ■w ypływ a  

pow ażna ro la czynnika spo łeczno - obyw a 

te lsk iego przy tw orzen iu zrębów  podstaw o- 

w ych tych urądzeń społecznych . Z tą m y 
ślą pow ołałem  do w spółpracy R adę U bezpie  

czeń S połecznych . M oim zdan iem  koniecz

nym  jest, aby w szystk ie w ażniejsze pro jek ty  

ustaw odaw cze z zakresu ubezp ieczeń spo łe

cznych poddaw ane były pod obrady R ady . 

S kład je j, w  którym  biorą udział przedsta

w iciele nauki, św iata pracy , sfer gospodar

czych oraz  znaw cy  prak tyczn i różnorodnych  

zagadn ień spo łecznych i ekonom icznych , da  

je im ręko jm ię w szechstronnego ośw ietle

nia każdego prob lem u ubezpieczen iow ego .”

N astępn ie R ada uchw aliła regu lam in ob 

rad , po czym  dr. T adeusz D ybosk i, dyrek 

to r departam entu ubezpieczeń spo łecznych , 

w dłuższym referacie obszern ie om ów ił 

obow iązu jące w P olsce ustaw odaw stw o w  

dziedzin ie ubezp ieczeń spo łecznych .

Z kolei R ada zajęła się rozpatrzen iem  

pro jek tu ustaw y o pracow niczych kasach  

ubezpieczeń  i funduszach em ery talnych . W  

celu szczegó łow ego przedysku tow ania pro 

jek tu R ady w yłon ił się kom plet, w sk ład  

którego w eszło po pięciu przedstaw icieli u- 

bezp ieczonych i pracodaw ców oraz 5-ciu

Prosa odrzuca cześć żadań Henlelna
Riesia niemiecka uważa je xa minimalne

P raga, 26 . 4 . (P A T ).

P rezyd ium  czesk iej partii narodow o-so 

cjalistycznej (stronn ictw o prezyden ta B e 

nesza) odbyło dziś zebran ie , na którym  u-  

znało , że żądan ia , w ysunięte przez H en 

le ina, są niedopuszczalne.

P raga, 26 . 4 . (P A T ).

W  zw iązku z w ysuniętym i w  K arłow ych  

V arach żądan iam i partii H enleina  w  dobrze  

poinform ow anych kołach tu te jszych- m ów i 

się , że żądan ia hen leinow skie podzielić na 

leży na dw ńe grupy : negatyw ne, o których  

nik t w ogóle nie będzie z H enleinem  rozm a

wiaj i żądan ia pozy tyw ne, które przed  roz

znaw ców spraw ubezp ieczen iow ych . N a  

przew odniczącego kom pletu p . m inister po 

w ołał b . m in . Jankow skiego (Z . Z P )

W  dyskusji poruszono m  in . spraw ę ró 

w now agi finansow ej ubezp ieczen ia pracow 

ników  um ysłow ych , spraw ę św iadczeń ubez

pieczen ia na w ypadek braku pracy  pracow 

ników  um ysłow ych itd . oraz zw rócono się  

do pana m inistra z prośbą o uw zględn ien ie  

w porządku obrad następnego posiedzen ia  

R ady —  spraw ozdan ia ze stanu fak tycznego  

ubezp ieczeń społecznych .

Kowy projekt lorda Samuela 
O zawieszenie broni w Palestynie

Stambuł, 26 4. (PAT)
A gencja anato lijska donosi z Je 

rozo lim y, że lo rd S am uel, który od 
był niedaw no podróż do P alestyny , 
opracow uje now y pro jek t, zm ierza 
jący do uspokojen ia um ysłów . P ro 
jek t ten przew idu je zaw ieszen ie bro 
ni na przeciąg 10 la t. D o tego czasu  
liczba żydów w  P alestyn ie nie m oże  
przekroczyć 40 proc, ludności kraju . 
A rabow ie i żydzi będą korzystali 
pew nego rodzaju au tonom ii.

z  
Jedno-

cześn ie dokonane m ają być w ybory  
do rady ustaw odaw czej, w  której A- 

rabow ie i żydzi będą reprezen tow ani 
na  zasadzie  rów ności.

P lan pow yższy budzi niezadow o 
len ie w  kołach arabsk ich .

Jak  podaje pism o arabsk ie  „A ddi- 
faa“ żydzi opuścili ostatnio  obóz kon  
cen tracy jny w S ain t Jean d ‘A cre. 
O becnie w  obozie tym in ternow ani 
są sam i A rabow ie w  liczb ie kilkuset.

Koto itiiol no mytu wicepremier?
1 '■ i (w ł, te ł.)- Warszawa, 26 . 4 .

Jak w iadom o z poprzedn ich donie
sień w iceprem ier K w iatkow ski, nap ięt
now ał w  m ow ie, w ygłoszonej w  K atow i
cach w  ubieg łą niedzielę, dyrek tora naj
w iększego banku pryw atnego w P olsce, 
który w przełom ow ych dniach konfliktu  

polsko - litew sk iego w  m arcu  br., zaw ia
dom ił dużą ang ielską firm ę fabryczną  
pod  W arszaw ą, iż „ze w zględu na  sy tua 
cję polityczną żadnych now ych  kredy tów  
nie przyznajem y” . B ank ten przed paru  

la ty , uratow any zo ista ł kosztem  państw a,

Lustracja przemysłu śląskiego
Katowice, 26 . 4 . (P A T .)

W czoraj rano  ps w iceprem ier i m ini
ster S karbu inż . K w iatkow ski w  otocze
niu w yższych urzędn ików M inisterstw a 
S karbu  i M inisterstw a P rzem ysłu i H an  
dlu oraz w  tow arzystw ie w ojew ody ślą
sk iego  dr G rażyńsk iego  udał się na teren  
w ojew ództw a celem  zw iedzenia inw esty 
cji, jak ie przeprow adzone zostały ostat
nio w  zak ładach przem ysłow ych przez  

niek tó re koncerny śląsk ie .

W  hucie „B aildon” p . w iceprem ier 

oglądał now y piec elek tryczny , służący  
do w ytap ian ia stali. P iec ten . urucho 
m iony  w  m arcu  br. produkuje  ok . 50— 60  
ton sta li surow ej na  dobę.

P o zw iedzen iu now obudującej się ko 
lon ii urzędn iczej w  L igocie obok K atow ic  
oraz w ykończonych ostatn io prac regu ła  
cy jnyfh u  zb iegu  rzek B rynicy  i C zarnej 
P rzem szy (m iędzy S osnow cem  i M ysłow i 
cam i) m ających na celu um ożliw ienie  
transportu w ęgla drogą w odną, a  w resz
cie po zw iedzen iu kolon ii dla bezrobo t
nych w  M ałej D ąbrów ce, p . w iceprem ier  
przybył do huty „P iłsudsk i” w C horzo 
w ie, w chodzącej w  sk ład „W spólno ty  In 
teresów ” .

P rezes inż . P rzedpełsk i przedstaw ił 
dokonane dotychczas przez „W spólnotę 
In teresów ” inw estycje , w skazu jąc na  
fak t, że now e urządzen ia dają w  bilansie  
handlow ym  pow ażne oszczędności dew i

w ażen iem  ich m uszą być ściśle j sprecyzo 

w ane. W  każdym  razie uw aża się , że w  o-  

kresie trw an ia w yborów  gm innych , jak ie  

dzisia j rozp isano , rokow ań nie będzie się  

prow adzić , gdyż atm osfera ag itacji w ybor

czej nie byłaby do rokow ań tak ich w łaści

w a. O znaczałoby  to , że nie będzie rokow ań  

przed 12 czerw ca, kiedy kończą się w ybo 

ry gm in .

B erlin , 26 . 4 . (P A T).

Ż ądan ia , w ysunięte przez H enleina, sta 

now ią najw ażn iejszy tem at rozw ażań kół 

politycznych . M iarodajne osob istości nie 

m ieck ie  podkreśla ją  znaczen ie , jak ie przy 

a dziś w yrządził m u najhan iebn iejszą  
szkodę. ' । ■

P rasa w arszaw ska stw ierdza, że cho 
dzi tu ta j o „B ank H andlow y w  W arsza 
w ie” . D yrek torem  banku  jest od pół ro 
ku p . H offm ann , pochodzący z P ozna 
nia i zw iązany ze sferam i karte lu  cukro 
w niczego . Jak  słychać  p . H offm ann  zg ło 
si niebaw em  dym isję ze stanow iska dy 
rek to ra B anku H andlow ego, na którym  
po ośw iadczen iu w iceprem iera , nie bę

dzie m ógł w ' żaden sposób  się utrzym ać.

zow e, oraz zreferow ał p . w iceprem ierow i  
zam ierzen ia przedsięb io rstw a w  dziedzi
nie inw estycji na przyszłość, których  

koszt oblicza się na około 40 m ilionów  

zło tych . I

P . w iceprem ier in teresow ał się w szy 
stk im i działam i produkcji „W spólno ty” ; 
w D ębiensku pow . rybn ick im zw iedził 
tam tejszą koksow m ię w chodzącą w  sk ład  
„W spólno ty ” , oraz t. zw . urządzen ia flo 
tacy jne (czy li specjalne płuczk i) w te j 
koksow ni. U rządzen ia  te , jedyne w  P ol
sce, niedaw no uruchom ione, pozw alają  
na pełne w ykorzystan ie w ydobytego w ę
gla dla przerab ian ia go na koks. Z D ę- 
bieńska p . w iceprem ier pow rócił do K a 
tow ic, skąd o godz. 18 ,40 odjechał do  

W arszaw y.

Po zgonie śp. K. Romera
W arszaw a, 26 . 4 . (P A T).

M inister spraw  zagr. w yznaczy ł ofic ja l

ną delegację na pogrzeb śp . K aro la R om e

ra .dyrek to ra pro tokó łu dyplom atycznego  

i m inistra pełnom ocnego ,

W  sk ład delegacji w chodzą: m inister 

S zem bek , w icedyrek tor departam entu za 

chodniego J. P otock i, zastępca dyrek tora  

pro tokó łu dyplom atycznego A l. Ł ubieńsk i 

oraz radca S zw arzenbefg - C zerny .

T erm in pogrzebu ustalony zostan ie w  

porozum ien iu z rodziną.

w iązyw ane jest do pozy tyw nego przy jęcia  

przez rząd prask i żądań N iem ców  sudec 

kich . O dpow iedzialność za uspokojen ie na  

tym  odcinku europejsk im  ponosi, zdan iem  

kół niem ieck ich , przede w szystk im  P raga, 

obok niej jednak dzielą ją rów m ież m ocar

stw a zachodnie , które w inny zrozum ieć, iż  

R zesza nie m oże obojętn ie patrzeć na sy 

tuację sw ych rodaków , pozbaw ionych  

sw ych praw  w C zechosłow acji. Z w ynu 

rzeń  tych  w idoczne jest pragn ien ie kół nie 

m ieck ich , by spraw a N iem ców sudeck ich  

uleg ła jak najszybszem u pozy tyw nem u za 

ła tw ien iu i to bez in terw encji zagran icy .

N ie w ątp ią tu prz ytysn. It francuscy 1 an

gielscy  m ężow ie stanu w  L ondynu  w swym 

program ie politycznym  pośw ięcają specjal

ną uw agę zagadn ien iu C zechosłow acji.

„D ip l. P olit. K orrespondenz", kom entu 

jąc zjazd w  K arłow ych V arach , stw ierdza, 

iż C zesi nie w ykonali zobow iązań , ustalo 

nych w  trak tatach , o czym św iadczy ich  

stosunek  do  m niejszości. N ikt na św ięcie —  

ośw iadcza organ urzędow y — nie m oże 

przejść do porządku dziennego nad pro 

gram em , w ysuniętym  przez N iem ców  sude 

ck ich . a  przede w szystk im  sam i C zesi. O d 

pow iedzialność ponoszą w chw ili obecnej 

niew ątp liw ie rów nież i obce m ocarstw a. 

P ropozycje H enleina zaw ierają ty lko to , do  

czego św iadom y sw ej w artości naród , m a  

praw o.

D zienn ik i niem ieck ie pośw ięcają m ow ie  

H enleina i obszernym  kom entarzom  na je j 

tem at pierw sze strony sw ych w ydań , opa 

tru jąc przy tym  ty tu łam i, jak np . „P ropo 

zycje pokojow e H enleina” , „O statn ia prze 

stroga pod adresem  rządu prask iego” .

O statn ie in fo rm acje koresponden tów  

niem ieck ich w  P radze utrzym ane są raczej 

w  ton ie pełnego pesym izm u i nie w skazu ją  

na . to , by P raga zam ierzała uznać w  pełn i 

żądan ia , w ysunięte przez H enleina.

Czarna lista poskutkowała
B uczacz, 26 . 4 . (P A T).

N a m urach m iasta B uczacza została roz 

plakatow ana „czarna lista" tych , którzy  

nie spełn ili sw ych zobow iązań przez w pła 

cen ie odpow iedn ich kw ot na pom oc zim o-  

w ą bezrobo tnym . L ista ta obejm uje kilka 

naście nazw nsk i firm , w yw ołała w ielk ie  

w rrażen ie w  m ieście i w szyscy w ym ien ien i 

na niej posp ieszy li natychm iast z uregu lo 

w aniem  sw ych zobow iązań .

Ł ódź, 26 . 4 . (A T E ).

N a ulicach m iasta rozp lakatow ana zo 

sta ła  druga lista opornych płatn ików  św iad  

czeń na pom oc zim ow ą. Jeżeli w ezw anie , 

zaw arte w te j liście nie odniesie sku tku , 

lista przesłana zostan ie rów nież w ładzom  

adm in istracy jnym .

Na widnokręgu

pohłycznym

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy 

jął dziś popołudniu Ministra Rolnictwa 
i Reform Rolnych J. Poniato^vskiego.

* *
*

• Pan Prezydent R. P. przyjął w dniu 

wczorajszym prezesa P. K. 0. p. H. Gru
bera.

w

IP  dniu 23 kwietnia br., naskutek kon
ferencji między p. Marią Rodziewiczów
ną i kierownikiem Służby Młodych na 
województwo poleskie, p. Stanisławem 
Szarzyńskim, postanowiono przystąpić 
do wydawania dwutygodnika, przezna
czonego specjalnie dla młodzieży kreso
wej. Współudział w redakcji p. Marii 
Rodziewiczówny został wydawnictwu za
pewniony.

• V
w

Rada programowa Związku Legioni
stów Polskich wspólnie z delegatami Zw. 
POW. uchwaliła regulamin dla Komisji 
Porozumiewawczej Zarządów Stołecz
nych Związku Legionistów i Peowidków. 
P  skład komisji wchodzą prezesi, sekre

tarze oraz po dwóch członków każdej or
ganizacji. Dalsi członkowie mogą być 

kooptowani.
W  miesiącach parzystych przewodni

czy prezes Zw. Leg., w nieparzystych 

Zw. P. 0. W. Komisja posiada stały se
kretariat, prowadzony przez sekretarza 
Związku Legionistów, którego zastępcą 

jest sekretarz P. 0. W . Zadaniem korni 
sji jest koordynowanie pracy ideowej o- 
bu organizacyj, ze specjalnym uwzględ
nieniem jednolitości wszelkich wystąpień
ideowo - politycznych na zewnątrz. 

• • •
„Polityka^ — zapowiada zamieszcze

nie w najbliższym numerze wywiadu „z 
czołowym przywódcą Stronnictwa Ludo
wego, Stanisławem Mikołajczykiem, na 
temat sytuacji politycznej na wsi.

Do Lucka przybył wczoraj i objął u- 
rżędowanie nowomianowany wojewoda 
wołyński p. Aleksander Hauke-Nowak. 
Na zebraniu przedstawicieli władz pań
stwowych i samorządowych oraz urzę
dów niezespolonych, nowego wojewodę 
powitał wicewojewoda p. Konopacki. Na 
powitanie to odpowiedział wojewoda 
Hauke - Nowak.

i
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Nodminister i nudsenerol Organ armii o problemach wsi

P o d tak im ty tu łem  p isże „K u rier P o 

ran n y ":

„Jak w iad o m o , p . C at • M ack iew icz u -  
w aża s ię za n a jlep szeg o i jed y n eg o k an d y 
d a ta n a m in is tra sk arb u , ro ln ic tw a, o św iaty , 
k o m u n ik ac ji itd . I n ik t n a to ju ż n ic n ie  
p o rad z i. P o c ieszn e i p re ten sjo n a ln e sam o 
ch w alstw a h ero ld a w arstw y o b szarn iczej, 
p o u cza jącego w szy stk ich d o k o ła jak m a  
P o lsk a b y ć u rząd zo n a , p rzesta ły ju ż czy n ić  
w rażen ie n a lu d z iach ro zsąd n y ch , k tó ry ch  
o p in ia o ty ch o b jaw ach m eg alo m an ii usta
liła s ię ju ż ca łk iem  jed n o lic ie .

O statn io w szak że p . C at-M ack iew icz p o 
czął „p o uczać* * m in is tra sp raw zag ran icz 
n y ch , a w reszcie „zab ra ł s ię* * i d o m in is tra  
sp raw w o jsk o w y ch . N i s tąd n i zo w ąd p . 
C at • M ack iew icz d o szed ł d o  w n isk u , że P o l
sk a  je s t ro zb ro jo n a i że n a leży  je j s tan  zb ró j 
n y  w zm o cn ić o k ilk a d y w iz ji k o sz tem  lik w i
d ac ji p rzy sp o so b ien ia w o jsk o w eg o .

„P o lska Z b ro jn a", o rg an w d an y m w y 
p ad k u n a jk o m p eten tn ., sp o k o jn ie i rzeczo 
w o tłu m aczy ła ju ż p . C at - M ack iew iczo w i 
szk o d liw ość i b ezsen so w n ość jeg o p o stu la tu .  
A le p u b licy sta k o n serw aty w n y u p ie ra s ię  
p rzy sw o im  zd an iu . O n w ie lep ie j. Jeg o  
zn a jo m o ść sp raw m ilita rn ych p rzew y ższa  
k o m p eten c je n acze ln y ch w ład z w o jsk o 
w y ch . M ack iew icz je s t n ad m in istrem w o j
n y , n ad g en erałem  i... b asta . O n d y sp o n u je . 
In n i m u szą s łu ch ać . A  k to n ie p o słu ch a , 
ten zd rajca , m aso n , lu b co n a jm n ie j „n ap ra 

w iacz** .

O tóż tu trzeb a p . C at - M ack iew iczo w i 
p o w ied z ieć : H o la! H arce jeg o m u szą u stać  
p rzed  m u rem , n a k tó ry m  w id n ie je n ap is : ar

m ia .
P . M ack iew icz g w ałtem ch ce b o w iem  

p rzy w ró c ić o b y czaje p rzed m ajo w ej an arch ii, 
k ied y ró w n ież sp raw y  w o jsk o w e b y ły  p rzed  
m io tem  d em ag og ii w ieco w ej i p u b licy sty cz 
n e j. C h ce p rzek reślić u sta lo n y p rzez Jó 
zefa P iłsud sk iego s ty l ży c ia p u b liczn eg o , 
s ty l,, w y łącza jący sp raw y m ilitarn e sp o d d y 
sk u sji i sp o ró w  n aw et p arlam en ta rn ych . 
C h ce p o d ep tać K o n sty tu c ję , n a k tó rą zresz 
tą s ta le s ię p o w o łu je , u w aża jąc s ię za jed y 
n eg o (o czy w iśc ie !) je j zn aw cę , b o k o n sty tu 
c ja in ic ja ty w ę zw ięk szan ia b u d żetu  p o zo sta 
w ia w y raźn ie rząd ow i, a z tak ą in ic ja ty w ą  
w y stępu je w łaśn ie p . M ack iew icz . P rag n ie  
o n ró w n ież z ig n o ro w ać s tru k tu rę b u d żetu  
M in is te rs tw a S p raw W o jsk o w y ch , o p artą  
ze zro zu m ia ły ch w zg lęd ó w n a liczb ach ry 
cza łto w y ch , b ez w y szczeg ó ln ian ia n a co su 
m y te są o b racan e . O śm ie la s ię o n d a le j —  
i to  je s t g łó w n ą  jeg o  tro sk ą p o d w aży ć au to ry 
te t w ład z w o jsk o w y ch , b y w y k azać , że ty l
k o o n , p . M ack iew icz , d b a o s tan zb ro jny  
k ra ju . W szy stko to razem  iy w o p rzy p o m i
n a n a jg o rszą trad y cję s ta ro - sz lach eck ieg o  
•ó b iep ań stw a .

Z jak iego k o lw iek p u n k tu  w id zen ia sp o j
rzy m y n a ak c ję p . M ack iew icza , b ęd z ie o n a  
n ieo d p o w ied z ia ln a , n iep rzy to m n a , szk o d li
w a.

N ieo d po w ied z ia ln e i gorszące puszcza
n ie w  św ia t w ersy j o rzek om o zb y t s łab y m  
u zb ro jen iu P o lsk i m o że w y w ołać w k ra ju  
n iczy m  n ieu zasad n io ny  n iep o k ó j i sp o w o d o 
w ać zag ran icą szk o d liw e d la n as k o m en ta 
rze .

Jeżeli wszakże p. Cat - Mackiewicz u-

10 (ecie Federacji P.Z.O.O.
, W sa li R ad y  M iejsk ie j w  W arsza 

w ie o d b y ło  s ię w  u b . n ied z ie lę u ro 
czy ste  o tw arc ie z jazd u  d e leg a tó w  F e 
d erac ji P o lsk ich Z w iązk ó w O b ro ń 
có w  O jczy zn y . U ro czy stość p o p rze 
d z iła m sza św . w  k o śc iele g arn izo n o 
w y m  p rzy  u l. D łu g iej z  u d z ia łem  p rzed  
s taw i  c ie li w ład z w o jsko w y ch , m iasta  
i d e leg ac ji P o lsk ich Z w iązk ó w . P o  
n ab o żeń stw ie d e leg ac ja F ed erac ji o -  
raz  k o m b atan tó w  fran cu sk ich  z ło ży ła  
w ien iec  n a  G ro b ie N iezn an eg o  Ż o łn ie 
rza , a n astęp n ie n a  s to p n iach  p a łacu  
B elw ed ersk ieg o .

N astęp n ie o g o d z . 1 1 .3 0 zg ro m a 
d z ili s ię d e leg ac i z  ca łe j P o lsk i w  sa li 
R ad y  M iejsk ie j, p rzy b ran e j flag am i o  
b arw ach p o lsk ich i fran cu sk ich . O - 
k o ło g o d z . 1 2 -e j p rzy b y ł n a u ro czy 
s to ść o tw arc ia , P an P rezy d en t R ze 
czy p o sp o lite j w itan y  p rzez d e leg ac ję  
z g en . G ó reck im n a  cze le . P rzy b y ł 
ró w n ież m in . sp raw  w o jsk o w y ch  g en . 
K asp rzy ck i, m in . K o śc ia łk o w S k i, w i
cem arsza łek sen a tu  K w aśn iew sk i, w i
cem arsza łek se jm u  P o d o sk i, sze f O . Z . 
N . g en . S k w arczy ń sk i. p rzed staw i
c iel am b asad y  fran cu sk ie j i d e leg ac ja  
k o m b atan tó w fran cu sk ich z p rzew o -  
d n iczącym , b . m in . R iv o le ti‘em n a  
cze le .

Z jazd  o tw arł p rezes F ed erac ji g en . 
G ó reck i, w zy w ając o b ecn y ch d o z ło 
żen ia „h o łd u h e tm an o m ". W  ch w ili 
g d y p ad lo n azw isk o Jó zefa P iłsu d 

w aża , że n a leży P o lskę d o zb ro ić , to m a  
św ie tn ą sp o so b n o ść n ak ło n ien ia w arstw y , 

d la k tó rej p racu je , d o sk ład an ia o fia r n a  
F u n d usz O b ro n y N arod o w ej, A p el ten p o 
w in ien sp o tk ać s ię z ty m  w ięk szy m  u zn a 
n iem  i z ty m  ła tw ie jszą rea lizac ją , g d y ż o d  
ch w ili, g d y p o d ekscy to w an i o sta tn im i w y 
p adk am i, m ęd rcy z „C zasu " u zn a li p ro g ram  
„F a lang i" d o m ag a jące j s ię w y w łaszczen ia  
z iem ian b ez lito śc i i b ez o d szk o do w ania , za  
u m iark o w an y , ca łe m ają tk i m o co d aw có w  p . 
M ack iew icza p o w in n y  z  lek k im  se rcem  p ó jść  
n a F u n d usz O b ro n y N aro d o w ej. D o o fia r  
ty ch p o w in n y d o łączy ć s ię d ary L ew ia tan a  
i sfe r w ie lk o p rzem y słow y ch o raz b an k ie r
sk ich , k tó re w  o czach „C zasu " u zn an e zo 
s ta ły  za o śro d k i n ac jo n a lizm u p o lsk ieg o . Je 
s teśm y ty lk o p ew n i, że p a trio ty czn a tro sk a  
o s tan  zb ro jn y k ra ju  n ie s ięg n ie tak d a lek o , 
w  k ażd y m  raz ie n ie s ięg n ie d o  k ieśzen i."  

O w szem , s ięg a d o k ieszen i, a le ... cu 

d zy ch , u rzęd n iczy ch . S fery k o n serw aty w 

n e lew ia tan o w sk o - o b szarn icze są h o jn e  

d la arm ii., k o sz tem  św ia ta p racy .

Poznań, 26. 4.
N ied z ie ln y  n u m er „P o lsk i Z b ro jn e j" , o r 

g an arm ii, zaw iera arty k u ł w stęp n y p . t  

„Ż yw ią i b ro n ią" . U m iark ow an y , rzeczo w y  

to n  arty k u łu  n a  tle  ro zg o rączk o w an e j k am 

p an ii p rasy  zach o w aw cze j, p rzec iw k o  O b o 

zo w i Z jed n o czen ia N aro d o w eg o , a w  g ru n 

c ie rzeczy  jeg o  p ro g ram u  w  o d n iesien iu d o  

zag ad n ień i p o trzeb w si p o lsk ie j, m u si za 

s tan o w ić n aw et n a jb ard z ie j zac ie trzew io 

n y ch h arco w n ik ó w  p rasy zach o w aw cze j.

T en  g ło s m a u w ag ę i c ięża r w y ją tk o w y  

w  n asze j rzeczy w isto śc i. O to  p o p ro stu  p rze  

c in a m rzo n k i p . L  o b ro ń có w  in te resó w  s ta 

n o w y ch o  n astro jach ze jścia z p la tfo rm y , 

k tó rą sp recy zo w ał g en . S k w arczy ń sk i w  

K ato w icach .

„D ziś ju ż  n ie  m a w  P o lsce , w ątp liw o 
śc i —  p isze „P o lsk a Z b ro jn a" —  co d o  
o cen y w aru n k ó w , k tó re w y zn acza ją g łó  
w n e k ie run k i n aszeg o ro zw o ju g o sp o 
d arczeg o " .

GŁOSY 1 ODGŁOSY

będę zawsze polecać ło, co naj

właściwsze. Dlatego do każdej 

kawy, nawet do najlepszej i szcze

gół n i e do najlepszej, należy 

hroFrarndL, 
ujprM

< Stalin i Hitler
G en era ł so w ieck i W . K riw ick ij b y ł sze 

fem  zak u p ó w  d la czerw o n e j arm ii w  P ary 

żu . W  u b . ro k u zap ro p o n o w ał sz tab o w i 

fran cu sk iem u sw o je u słu g i i o d d a ł m u p o 

s iad an e arch iw u m . O b ecn ie u k ry ty p rzez  

fran cu sk ie w ład ze w o jsk o w e p rzed  o czam i  

czek istó w  S ta lina , z k ry jó w k i sw ej o d zy w a  

s ię o d czasu d o czasu , o d słan ia jąc p rzed  

św ia tem  ró żn e ta jem n ice so w ieck ie . O stat

n io  K ry w ick i} w y d ru k o w ał in te resu jący fe 

lie to n  w  jed n y m  z o rg an ó w  em igrac ji ro sy j

sk ie j. D o w o d zi o n , że S ta lin  z w łaśc iw y m  

m u u p o rem  d ąży  d o  p o ro zu m ien ia z N iem 

cam i. W  s treszczen iu p . E d . W ielh o rsk ie -  

g o („K u rie r W ileń sk i") w y w o d y g en . K ri-

sk ieg o , p o ch y liły  s ię sz tan d ary , w szy s  
cy  p o w sta li z m ie jsc , o d ezw ały  s ię  
w erb le . N astęp n ie g en . G ó reck i w y 
g ło sił d łu ższe p rzem ó w ien ie , w k tó 
ry m p o w ita ł P an a  P rezy d en ta R ze 
czy p o sp o lite j, w zn osząc  o k rzy k  n a  je 
g o cześć , jak ró w n ież n a cześć N a 
cze ln eg o W o d za M arsza łk a Ś m ig łeg o  
R y d za . O k rzy k ten p o w tó rzy li z en 
tu z jazm em  p rzy d źw ięk ach h y m n u  
n aro d o w eg o .

P o  p rzem ó w ien iu  p . G ó reck ieg o w i
ta ł z jazd ^en . K asp rzy ck i o raz p . 
P o d o sk i. Z k o le i p . G ó reck i p o w ita ł 
d e leg ację k o m b atan tó w  fran cu sk ich , 
rep rezen tu jący ch 4 m ilio n y k o m b a
tan tów  z F ran c ji. N a p rzem ó w ien ie  
to  o d p o w iedz ia ł p rzew o dn iczący  d e 
leg ac ji fran cu sk ie j b . m in . R iv o le t, 
w ręcza jąc b . k o m b atan to m p o lsk im  
n a ręce p . G ó reck ieg o sz tan d ar tró j
b arw n y  —  g o d ło  rzeczy p o sp o lite j  fran  
cu sk ie j. P rzem ó w ien ie  sw e zak o ń czy ł 
m ó w ca  O k rzy k iem  h a  cześć P o lsk i. O - 
k rzy k  ten  p rzy  d źw ięk ach  h y m n u  p o i 
sk ieg o , p o d ch w y cili z en tu zjazm em  
k o m b atan ci fran cu scy . W  o d p o w ied z i 
g en . G ó reck i o d p o w ied z ia ł w  se rd ecz  
n y ch s ło w ach i sk o ń czy ł o k rzy k iem : 
,,N iech  ży je F ran c ja  i fran cu sk o -p o l
sk ie b ra ters tw o b ro n i i p rzy jaźn i" .

N astęp n ie g en . G ó reck i o d czy ta ł 
d ep eszę M arsza łk a Ś m ig łeg o  - R y d za  
i g en . S o sn k o w sk ieg o . P an  P rezy d en t 
o p u ścił o b rad y , żeg n an y n iezw y k le  
se rd eczn ie p rzez zeb ran y ch .

w ick ieg o p rzed staw ia ją s ię n astęp u jąco :

' D y kta to r R o sji w sp ó łczesn e j u w aża u stró j 
h itle ro w sk i za m o cn y i k rzep n ący , N iem cy  
zaś ża ro sn ącą p o tęg ę i za p raw d ziw e , n ie 
b ezp ieczeń stw o d la R o sji. P o ro zu m ien ie  
w reszc ie o b u p o tęg : H itle ra i w łasn e j —  za  
d o b ry  in te res d la o b u s tro n .

W  s iłę d em o k rac ji fran cu sk ie j i an g ie l
sk ie j, jak o realn ą o b ro n ę d la S o w ietó w  
p rzed N iem cam i .—  n ie w ierzy . > O b ecn e  
zb liżen ie sw e z F ran c ją o raz g rę z L ig ą N a 
ro d ó w , u w ażać b y m ia ł S ta lin za k o n trm a-  
n ew r, za o d p o w ied ź sw o ją n a b lo k p rzeciw -  
k o m u n is ty czny N iem iec , W ło ch i Jap o n ii, 
k tó rą to g rę H itle ra S ta lin p o czy tu je rze 
k o m o  ró w n ież za m an ew r tak ty czny , m ający  
w zm o cn ić a tu ty N iem iec w  ich p rzy sz ły ch  
ro k o w an iach z S o w ietam i.

S ta lin ch c ia ł p o n oć w ciąg n ąć w ro k u  
1 9 3 4 d o p o w y ższe j g ry ró w n ież P o lsk ę , za 
s traszo n ą rzek o m o d o jśc iem  d o w ład zy n a-
ro d o w eg o so c ja lizm u w N iem czech . S ta lin  
m ia ł zw o łać w ie lk ą rad ę w  te j sp raw ie n a  
K rem lu  w  o w y m  czasie . R ad ek , u w ażan y za  
zn aw cę sp raw p o lsk ich , o raz w szy scy d y 
g n ita rze o b ecn i, ze S talin em  n a czele , u zn ali  
k o n iu n k tu rę d o p rzy c iąg n ięc ia P o lsk i n a  
s tro n ę S o w ietó w  n a n ad er sp rzy ja jącą  i p lan  
tak i za rea ln y . Z n alaz ł s ię jed en ty lk o u -  
czestn ik n arad , p rzed staw ic ie l K o m isaria tu  
S p raw W ew n ętrzn y ch , n ić jak i A rtu zo w , 
k tó ry tw ie rd z ił, że n ad z ieje p o w y ższe są  
p ło n n e . Ż y cie o k aza ło , p isze g en . K riw ic 
k ij, że ten  jed y ny  o p o n en t p rzew id z iał tra f
n ie b ieg  w y p adk ó w .

G en . K riw ick ij p rzy tacza sze reg zn a 
n y ch m u fak tó w  n astępn y ch , aż d o ro k u  
1 9 3 7 w łączn ie , k tó re w sk azy w ały n a n ie 
zm ien n o ść lin ii S ta lin a w  szu k an iu d ró g d o  
p o ro zu m ien ia z B erlin em . Z aw sze jed n ak  
d o ty ch czas n ad arem n o . T w ierd z i o n , że  
sk an d a liczn e d la S o w ie tó w  w  o p in ii św ia ta  
n ied aw n e p ro cesy , u n icestw ia jące o sta tn ich  
p rzed staw icie li s ta ro - b o lszew ick ie j g w ar
d ii w  p o lity ce  i arm ii —  w  d u że j m ierze d y k 
to w an e b y ły  ch ęc ią u su n ięc ia p o d e jrzeń n ie -  
riiieck ich o d a lsze h o łd o w an ie czy ste j d o k 
try n ie k o m u n is ty czn e j p rzez S ta lin a , k tó ry  
„k rw ią rew o lu c jo n is tó w p rzem y w a o b ecn ie  
d ro g ę d o h itle ro w sk ich N iem iec" , jak p a te 
ty czn ie k o ń czy sw e w y w o dy au to r.

Z d an iem  p . W ielh o rsk ieg o  w ie le w zg lę 

d ó w  p rzem aw ia za ty m , że S ta lin is to tn ie  

d ąży  d o  trw ałeg o  p o ro zu m ien ia z H itle rem . 

W ięce j g o  o b ch o dz i p rzy sz ło ść sw eg o p ań 

s tw a i jeg o o so b is ta w  ty m  p ań stw ie ro la , 

n iż d o k try n a k o m u nis ty czn a. A le cży H it

le r p ó jd z ie n a k o m p ro m is z az ja tą S ta li

n em ? P u b licy sc 'e w ileń sk iem u w y d aje s ię  

p raw d o p o d o b n ie jszy m ,

„że n ie w  k o m p ro m isie z S o w ie tam i a w  
zw y cięstw ie n ad n im i m o że w id z ieć T rzec ia  
R zesza zasp o k o jen ie sw y ch p a lący ch p o 
trzeb zao p a trzen ia w  su ro w ce ro ln icze i 
p rzem y sło w e.

O czy B erlin a n ie o d d z iś zw raca ją s ię  
k u U k ra in ie i K au k azo w i a p o lity k a jeg o  
n ie o d  w czo ra j d rąży so b ie d ro g ę k u M o rzu

A b y zm n iejszy ć c ięża r ro snąceg o  p rze*  

ład n ien ia ro ln iczeg o , k tó re u trzy m u je w  

n ied o sta tk u  zn aczn ą w ięk szo ść n aro d u  p o l

sk ieg o , trzeb a :

„1 ) S tw o rzy ć d la n ad m iaru lu d n ośc i 
w ie jsk ie j jak  n a jw ięce j w arsz ta tó w  p ra 
cy p o za ro ln ictw em , a w ięc w  rzem io 
ś le , w  p rzem y śle i h an d lu . In acze j m ó 
w iąc trzeb a zm ien ić o b ecn ą , ro ln iczą  
b u d o w ę n aszeg o g o sp o d arstw a —  n a  
ro ln iczo  - p rzem y sło w ą . 2 ) W  sam y m  ro i 
n ic tw ie d ąży ć d o za tru d n ien ia jak n a j
w ięk sze j ilo śc i rąk  p o trzeb u jący ch p ra 
cy . T en  ce l o siągn ąć  m o żn a d ro g ą p rze 
b u d o w y u stro ju ro ln eg o , p o d n iesien ia  
w y d ajn o śc i z iem i i w y d ajno śc i p racy  
ty ch , k tó rzy  z iem ię u p raw iają .

D ru g im śro d k iem , k tó ry p o zw o li  
zm n iejszy ć c ięża r p rze lu d n ien ia w si, 
je st p rzeb u d o w a u stro ju ro ln eg o , p ro 
w ad zo n a o d k ilk u n astu la t. W  la tach  
1 9 1 9— 1 9 3 6 ro zp arce lo w an o łączn ie o b 
sza r 2 .4 2 2 .5 0 0 h ek taró w , tw o rząc  
6 5 8 .7 0 0 n o w y ch k o lo n ii i p arce l. R o k  
u b ieg ły p rzy n ió sł zw ięk szen ie tem p a  
ty ch p rac ; w  1 9 3 7 ro k u u tw o rzo n o n a  
te ren ie ca łeg o p ań stw a 3 7 .7 0 0 n o w y ch  
k o lo n ii i p arce l n a  o b szarze 1 1 4 ,0 0 0 n e 
k ta ró w ".

N ie u leg a w ątp liw o śc i, że o b o k ty ch  

śro d k ó w  istn ie je  Jeszcze ro z leg ła d z ied z in a , 

p isze „P o lsk a Z b ro jn a" , w  k tó re j o b o w iąz 

k i p ań stw a w zg lęd em  sze rok ich rzesz lu 

d n o śc i są szczeg ó ln ie d o n io słe .

„Jest n ią sze rzen ie o św ia ty , d o  k tó 
re j ch ło p s ię g arn ie , k tó re j p rag n ie ży 
w io łó w  w ied ząc , że  tą  d ro g ą n ad e w szy 
s tk o  zd o b ęd z ie n a leży ty u d z ia ł w  o g ó l
n o n aro do w y m  ży c iu " .

P ism o  k o n k lu d u je , że w y p o w ied z i S zefa  

O Z N  w  K atow icach „są ju ż n ie ty lk o  w y 

razem  p rag n ień , a le n a jb ardz ie j isto tn ej, 

n a jb ard z ie j o czy w iste j p raw d y p o lity czn e j.

(a )

C zarn em u p o p rzez A n ek sję A u strii o raz  
z jed n y w an ie d la sw y ch p lan ów W ęg ier i 
R u m u n ii. D u żo b y s ię d a ło o ty m  w  o sta t

n ich czasach p o w ied z ieć !
Z d aje s ię ró w n ież n ie u leg ać w ątp liw o 

śc i, że p o d e jśc ie d o K au k azu o d p o łu dn ia , 
p o p rzez T u rc ję , n ie je s t p o za sfe rą zam ie 
rzeń n iem ieck ich . Je j p o lity k a w o b ec T u r
c ji u ak ty w n ia s ię co raz b ard z ie j i ro zp o czę 
ła tam  z p o w o d zen iem  w y p ie ran ie w p ły w ó w  
so w ieck ich . N ie is tn ie ją , jak  s ię zd a je ek w i
w alen ty , k tó reb y  p o tra fiły  p o w y ższy m  w id o 
k o m n iem ieck im p rzec iw staw ić S o w iety  
H itle ro w i w  p łaszczy źn ie  k o m p rom isu . P rze 
to w ątp liw ym  s ię w y d aje , b y S ta lin u rze 
czy w istn ił sw o je m arzen ia , o k tó ry ch p isze  
g en . K riw ick ij.

Jed n ak  n a leży  s ię liczy ć i z ty m , że e la 
s ty czn o ść tak ty k i S ta lin a , jak o sze fa p ań 
s tw a , o k azu je s ię d o ty ch czas m n ie j —  w ię 
ce j b ezg ran iczn ą . Jeże li jeg o k o n cep c ja p o 
ro zum ien ia z N iem cam i m a p ew ne cech y  
„ id ee fix e" , fu n d u jące j s ię n a p rzy sło w io -

Pamiętajcie, że tylko polski prze
mysł i polski handel zapewniają 
byt Wam i rodzinie Waszej. Dla* 
tego popierajcie Polskie Wyroby 
i Polski Chrześcijański Handel.

w y m  u p o rze teg o cz ło w iek a , to m ó g łb y o n  
p o staw ić n a sw o im  p ro po n u jąc  H itle ro w i n p . 
o d d an ie m u n a jak ieś s tu lecie w  p ach t U -  
k ra in y , łączn ie m o że z zach o dn im , n ad m o r
sk im  o b w o d em  K au k azu , g d z ie w  o sta tn ich  
czasach , jak s ię zd a je , o d n a lez io n o o lb rzy 
m ie  b o g ac tw a ro p y  n afto w ej. P rzy  tak im  p o 
trak to w an iu sp raw y , k to w ie , czy zam ierzę-  ■ 
n ia S ta lin a n ie n ab ra ły b y is to tn ie cech m o 
ż liw o ści realn e j."

P o lity k a p o lsk a m u si liczy ć s ię z tak ą  

m o żliw o śc ią .

Propaganda niemiecka 
w Polsce

W  o sta tn im czasie n a p o g ran iczu za 

ch o d n im  zw raca  u w ag ę  p lan o w a ak c ja  p ro 

p ag an d o w a, p ro w ad zo n a w  p o g ran iczn y ch  

m ie jsco w o śc iach P o m o rza p rzy p o m o cy  

m ak u la tu ry n iem ieck ie j, u ży w ane j w  sk le 

p ik ach , d o p ak o w an ia to w aró w . W łaścic ie 

le sk lep ów  są zao p a try w an i p o m in im al

n y ch cen ach lu b n aw et d arm o w  s tosu n 

k o w o św ieże d z ien n ik i i czaso p ism a n ie 

m ieck ie , k tó re s łu żą jak o  p ap ie r d o p ak o 

w an ia . U b o g a lu d n o ść m ie jsco w a , n ie m o 

g ąc so b ie p o zw o lić n a ab o n o w an ie jak ich 

k o lw iek czaso p ism , czy ta z k o n ieczn o śc i 

d o sta rczan e je j w  ten sp o só b d ru k i, co w  

rezu ltacie p rzy czy n ia s ię d o p o d trzy m an ia  

n a  p rzy g ran iczu  w p ły w ó w  n iem ieck ich . Jak  

s tw ie rd zo n o , ak c ja ta n ie je st p rzy p ad ko 

w a, lecz k ie ro w an a u m ie ję tn ie p rzez czy rv »  

n ik i z d ru g ie j s tro n y  g ran icy . (Z /iF ).
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Zwk Polakw w Deihuslwaiii n|g iii iiwlm 
Całe osiedla przystępują gromadnie do Związku 

(OJ aitainecp) kóetópóndada) 

ruch na Śląsku organizowali właśnie na  
zasadach syndykalnych, a nie politycznych. 
W iadom o zaś, że kom uniści rozporządzali
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Cz. Cieszyn, w kwietniu.
Kiedy przed kilku tygodniam i utworzo

no Związek Polaków w Czechosłowacji, 
sam i twórcy nie przypuszczali zapewne, 
jakie m asy śląskiego ludu ogarnie ta nowa 
organizacja. Stworzony na zasadach ist
niejących ustaw , jako organizacja politycz
na, a nie jako organizacja nadrzędna dla 
istniejących już organizacyj czy to kultu
ralnych, oświatowych, społecznych, czy in
nych, Związek Polaków w Czechosłowacji 
m iał na celu przede wszystkim zjednocze
nie dwu stronnictw istniejących na Śląsku 
Zaolzańskim  na zasadach narodowo - poli
tycznych: Związek Śląskich Katolików i 
Polską Partię Ludową. Jakkolwiek bowiem  
oba te stronnictwa łączyły się paktem w 
chwilach decydujących, szczególnie na  
okres wyborów, to  przecież, m im o m inim al
nych różnic program owych, szły różnym i 
drogam i. Związek Polaków w Czechosło
wacji m iał przeto w  swych celach w pier
wszym rzędzie skonsolidbwanie tych 2-ch  
ruchów  politycznych. Tym czasem  już pierw  
sze tygodnie istnienia nowego Związku wy
znaczyły m u zgoła inne drogi: pchnęły go  
w m asy śląskiego ludu, wychodząc daleko  
poza zakreślone ram y. W ielu bowiem Ślą
zaków  z tych, lub innych powodów  nie na
leżało ani do jednego, ani do drugiego  
stronnictwa i stanowiło m asy, dalekie 
wprawdzie od bierności politycznej, ale po
zostające latam i całym i poza ram am i wszel
kiej organizacji. I te właśnie m asy, pocią
gnięte świeżością i pewną uniwersalnością  
nowej idei, zapełniają dziś grom adnie sze
regi Związku Polaków w Czechosłowacji.

I oto obserwujem y ciekawe zjawisko: 
już dziś Związek Polaków  w Czechosłowa
cji liczy dużo więcej członków, aniżeli li
czyły oba stronnictwa razem  wzięte. Liczy  
ich blisko dwakroć więcej. A  dodać jeszcze 
trzeba, że Polska Socjalistyczna Partia Ro
botnicza solidaryzuje się w m yśl uchwał 

ostatniego swojego zjazdu ze Związkiem  
Polaków w Czechosłowacji i posiada swe
go delegata w  specjalnie w  tym  celu stwo
rzonym Komitecie Porozum iewawczym.

Na tle tych faktów dopiero rozum iem y, 
że Polacy za Olzą obserwują pilnie doko- 
nywujące się wokół nich w  ram ach republi
ki Czechosłowackiej przem iany i zdają so
bie dokładnie sprawę z ważności chwili. 

I oto pod tym  właśnie wpływem  nawet i te  
m asy ludu śląskiego, które tkwiły w  pozor
nej bezwładności, trzym ając się zdała od  

polskich organizacyj, tłum nie wstępują w  
szeregi Związku Polaków  w Czechosłowa
cji. Bo m ożna pozostawać poza ram ami or 
ganizacji, a m imo to przecie poczuwać się 
do  wspólnoty plem iennej, która jest w  pew 
nych m omentach decydująca. I stąd właś
nie pochodzi, że gdy do jakiegoś osiedla  
przybywają delegaci Związku, od chaty do  
chaty idą jakby wici i wkrótce cała ludność  
otacza delegatów  zwartym  kołem  i m asowo 
podpisuje deklaracje przystąpienia do  
Związku. W ieść o tym  przenosi się zaraz 
do sąsiedniego osiedla, co ułatw ia pracę 
delegatów, idących przez śląską ziem ię, jak  
by śladami apostołów, głoszących nowe pra  
wdy i wskazujących now« cele.

Dalszym  ciągiem  tej apostolskiej roboty  
' jest tworzenie w każdym  osiedlu kom itetu  

m iejscowego Związku Polaków, który pro
wadzi dalszą robotę na terenie.

Czyż trzeba dodawać, że ten żywioło
wy rozwój Związku Polaków  w  Czechosło
wacji nie wszystkim się podoba? Nie po
doba się w  pierwszym  rzędzie władzom  cze 
skim, których podrzędne organy prowin
cjonalne, nie m ogą przeszkodzić ruchowi, 
usiłują go bezskutecznie szykanować. Ale 
lud śląski nie da się już dziś niczym  zastra
szyć i zm usza przedstawicieli władzy do u- 
znanaa legalności ruchu, a tym sam ym do  
wstrzym ania się od wszelkich szykan. Dru
gim czynnikiem niezadowolonym z żywio
łowości ruchu są kom uniści. Już od dłuż
szego czasu stracili oni oparcie w m asach  
polskiego  ludu robotniczego na Śląsku, któ
re zresztą posiadali nie dla względów  natu
ry politycznej, ale czysto m aterialnej; wo
bec silnego bezrobocia w śląskich zakła
dach przem ysłowych, należenie do organi
zacji zawodowej dawało pewne korzyści. 
A kom uniści byli na tyle sprytni, że swój

■
 Trykoty damskie, męskie 

i dziecięce pierwszej jakości I

KałamajskiJ

na te cele sumam i o wiele większym i, ani
żeli jakakolwiek inna organizacja. Ale dziś 
ten okres rozkwitu kom unizm u na ziem i,

śląskiej należy już do przeszłości i ruch ich  
znajduje się w  tej chwili w  pełni dekaden
cji, Stąd zapewne te wybuchy form alnej 
furii na Związek Polaków w Czechosłowa
cji, który siłą rzeczy  przyspiesza chwilę zu
pełnego rozkładu śląskiej filii Kom internu.

Reasumując stw ierdzamy, że największą 
zasługą Związku Polaków w Czechosłowa
cji jest nie tylko zjednoczenie obu istnie
jących dotychczas partii politycznych, ale i 
owo dotarcie do m as, ogarnięcie ich swym  
ruchem  i pokazanie im nowych celów, 

Al. Th.

Co będzie z urodzajami?
Opinie fachoujcóuj

Dyrektor Związku Polskich Zrze
szeń Ogrodniczych, p. Aleksandra  
Girdwoynia o sytuacji w sadach o- 
wocowych m ówi co następuje:

—  W  tej chwili trudno jest m i o- 
kreślić dokładnie sytuację, panują
cą wśród drzew  owocowych w  związ
ku z niepom yślną pogodą. Sady bo
wiem jeszcze nie rozkwitły, stąd też 
skutki przym rozków są na razie nie
znane. Sam ym  drzewom pogoda obec
na nie szkodzi / w drzewostanie wy
padków  wym arznięć nie m a. Gdyby  
przym rozki nastąpiły w  okresie kwit
nienia drzew — katastrofa byłaby  
stuprocentowa, t. zn. że cały owoc u- 
ległby zniszczeniu. Największe nie
bezpieczeństwo budzą brzoskwinie i 
m orele, które zaczynają kwitnąć naj
wcześniej., Do okresu przym rozków  
rozkwitły się one już w 25 proc. 
W pływ  tegorocznych kaprysów  wios
ny będzie m ożna ocenić lepiej dopie
ro za jakieś dwa tygodnie. W  tym  bo
wiem czasie drzewa owocowe już się 
rozkwitną.

—  W  każdym razie sadownicy są 
bardzo zaniepokojeni utrzymującą 
się złą pogodą i z trwogą obserwują  
swoje drzewa. Gdyby przymrozki wy
stępowały od czasu do czasu tylko, i 
trwały krótko, powodu do obaw nie 
byłby, nawet w okresie pokrycia się 
drzew kwiatem . Ale obecna pogoda 
to fala, która nie wiadom o, kiedy się 
skończy.

—  Jak się przedstawia sytuacja na  
polach?

Z takim  pytaniem  zwrócił się  przed  
stawiciel Polskiej Agencji Agrarnej 
do dyrektora Centralnego Towarzy
stwa Organizacyj i Kółek Rolniczych 
d-ra Antoniego W ojtysiaka, w  związ
ku z utrzym ującą się już od dłuższe
go czasu złą pogodą.

Dyr. W ojtysiak odpowiedział na
stępująco:

—  Sytuacja na polach nie jest w  
tej chwili jeszcze tragiczna, jakkol
wiek na skutek przymrozków, chło
dów, braku słońca i ustawicznych  o- 
padów atmosferycznych nastąpiło o- 
późnienie robót polnych i dość silne  
wstrzym anie wegetacji roślin. Jakichś 
szczególnych szkód również w tej 
chwili nie m a jeszcze, chociaż nie
wątpliw ie wstrzym anie wegetacji ro
ślin m oże odbić się ujemnie na przy
szłych plonach. Bowiem to, co zosta
ło w bieżącym roku wcześniej zasia
ne, a co powinno wykiełkować już 
i rosnąć, to nie rozwija się.

—  Jednak o wszystkim zadecydu
je dalszy przebieg pogody. Dużo je
szcze m oże się zm ienić; jeśli pogoda 
polepszy się wkrótce i w  m aju nastą
pi odpowiedni rozkład wilgoci 
wszystko będzie na ogół w  porządku. 
W każdym razie, jak dotąd, rolnicy  
nie m ają jeszcze powodu do załam y
wania rąk.

Ulgi w Centralnym Okręgu 
Przemysłowym

Dotychczasowe ulgi w t rw . trójkącie 
bezpieczeństwa uregulowane były rozpo
rządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 22 m arca 1928 r. Rozporządzenie to  
przyznawało pewnym przedsiębiorstwom , 
zakładanym w trójkącie bezpieczeństwa, 
szereg ulg podatkowych i przywilejów  nie- 
podatkowych, a m ianowicie:

1) zwolnienie od podatku przemysłowe
go od obrotu przez lat 10, a na pewnym  
ściślejszym  terenie od wszelkich podatków  
bezpośrednich przez lat 15;

2) zwolnienie od podatku od nierucho

m ości przez lat 25;
3) ulgi w opłatach stemplowych';
4) pewne przywileje i ulgi niepodatko- 

we.
Ostatnio ogłoszona ustawa o ulgach in

westycyjnych (Dziennik Ustaw R. P. Nr. 
26 poz. 224) w rozdziale I określa ulgi na  
obszarze Centralnym Okręgu Przemysło
wego, który stanowi terytorialnie posze
rzony dawniej L zw. trójkąt bezpieczeń 

stwa.
Przewidziane w  ustawie ulgi służyć bę

dą osobom fizycznym i prawnym , zakłada
jącym lub powiększającym przedsiębior
stwa przem ysłowe lub kom unikacyjne, któ
re szczegółowo wylicza art, 2 ustawy.

W  szczególności ulgi, przyznawane tym  
osobom  podlegają na:

1) potrącenie z dochodu podatkowego  
kosztów inwestycji, związanych z założe
niem nowych, bądź powiększeniem istnie
jących przedsiębiorstw i zakładów;

2) zwolnieniu nowych budowli od podat 

ku od nieruchom ości przez lat 15;
3) zwolnieniu od opłat stem plowych  

pism , tyczących się zawiązania spółki, pod  
warunkiem, że kapitał zakładowy przezna
czony będzie na poczynienie zakładów in
westycyjnych, oraz pism, tyczących się na
bycia nieruchom ości, potrzebnych do pow 
stania lub powiększenia przedsiębiorstwa;

4) ułatw ieniach w dziedzinie niepodat- 
kowej, jak np. m ożności nabywania grun
tów w drodze wywłaszczenia, z parcelacji 

i Ł d.
Ponadto przedsiębiorstwa, które uzna

ne będą za szczególnie ważne dla obrony  
Państwa, korzystać będą ze zwolnienia od  
podatku dochodowego przez lat 10.

Ulgi na terenie Centralnego Okręgu  
Przemysłowego nie służą z m ocy sam ego 
prawa, lecz przyznawane będą na podania, 
wnoszone do M in, Przem ysłu i Handlu, któ
re w porozumieniu z M in, Spraw W ojsko
wych przedstawia wnioski m inistrowi Skar 

bu.
Celem przyśpieszenia i ułatw ienia pro

cedury przyznawania ulg, ustawa zawiera  
przepis, że jeśli w  ciągu 3 m iesięcy od daty  
wniesienia podania ubiegający się o ulgi 
nie zostanie powiadom iony o odm ownej de
cyzji, lub o zm ianie warunków, będzie to  
równoznaczne z decyzją, stw ierdzającą pra 
wo do ulg na warunkach wym ienionych w  

podaniu.
Celem uzyskania ulg, osoba zaintereso

wana winna w  podaniu, składanym  do M in, 

Przemysłu i Handlu zobowiązać się do zor
ganizowania produkcji na sposób fabrycz
ny, zgodnie z wym ogam i obrony państwa, 
najpóźniej w ciągu lat 3 od ogłoszenia w 
M onitorze Polskim decyzji o przyznaniu  

prawa do ulg.
Koszt inwestycyjno którym m owa wy

żej, osoba zainteresowana potrąca w zez
naniu o dochodzie, składanym za lata ope
racyjne, w  których nastąpiło dokonanie in

westycji.
.Prawo potrącenia trwa tyle lat podatko

wych, ile potrzeba będzie do całkowitego 

potrącenia kosztu inwestycji.

Róża Cohen uwieziona
Londyn, 26. 4. (PAT)

Znana kom unisłka angielska, 44- 
letnia Róża Cohen, urodzona w Lon
dynie i będąca obywatelką brytyjską, 
została aresztowana przez władze so
wieckie w M oskwie. Am basador bry
tyjski lord Chilston złożył z tego po
wodu ostrą notę protestacyjną, albo
wiem Cohen uwięziona została w po
łowie sierpnia r. ub., a Narkomindieł 
utrzymywał od 8 m iesięcy, iż władzom  
sowieckim nic nie jest wiadom e o  
m iejscu jej pobytu. Rząd brytyjski w  
nocie swej do Sowietów  podkreśla, że 
postępowanie władz sowieckich jest 
pogwałceniem  um owy z 14 lipca 1937  
r., która w  drodze wym iany not m ię
dzy obu rządam i ustanawiała, -'ż rzą
dy te będą sobie natychm iast kom u- 
nikowiały każdorazowy fakt areszto
wania obywatela jednej strony w o- 
brębie jurysdykcji drugiej. M imo to, 
przez 8 m iesięcy rząd brytyjski nie 
był powiadom iony o aresztowaniu  
Cohen, a wszelkie zapytania o jej los 
były ignorowane.

Róża Cohen, która ostatnio była  
redaktorką działu zagranicznego so
wieckiej gazety angielskiej „M oskow  
Dailu Ńews“ , oskarżona jest przez 
władze sowieckie o zdradę stanu i 
szpiegostwa

Egzotyka 
na morzu polskim

Na polskich wodach terytorialnych 
rybak Bolda pod Chłapowem złowił 
w* sieci chińskiego kraba wełnistego, 
który na naszych wodach jest przy
byszem  z Chin z przed 23 lat i w  Bał
tyku, zwłasizcza w części niem iec
kiej, m asowo się rozm nożył. Krab za
wleczony został przez statki płyną
ce z Dalekiego W schodu.

Minister kuzynem 
króla Jerzego VI

Neville Cham berlain powierzył tekę m i

nistra lotnictwa m orskiego, sir Aleksan
drowi Ram say  owi, wraz ztytułem piątego  
lorda Adm iralicji. Dotąd sir Ram say był 
wiceadm irałem floty brytyjskiej w Indiach  
wschodnich i kierował ostatnio m anewra
m i m orskim i pod Singapore. W  1919 r. sir 
Ram say pełnił funkcje adiutanta księcia of 
Connaught, stryja króla Jerzego V.

Pewnego dnia książę Connaught zwró
cił się nagle do swego adiutanta z zapyta

niem :
—  Czy pan wie, że córka m oja, m iss Pa

tricia, żywi dla niego sym patię?
*—  Być m oże —  padła odpowiedź.
—  Chce pan ją poślubić?
—  Bezwzględnie!
W  ten sposób nowy m inister lotnictwa 

m orskiego został kuzynem króla Jerzego  

VL

Handel w Szanghafu
t Po zakończeniu bezpośrednich  

działań wojennych na terenie Szangi 
haju, władze japońskie podjęły kro
ki, zm ierzające do aktywizacji -zam ar
łego  handlu w  tym  głównym  ośrodku  
gospodarczym Chin, który w  norm al
nych warunkach repezentował 50  
proc, wszystkich obrotów  całego han 
dlu chińskiego. Starania te nie dały  
jednak pozytywnych wyników.

W edług oficjalnych danych ja
pońskich, import towarów  do Szang
haju w pierwszym  kwartale r. b. wy
niósł zaledwie 20 proc, obrotów ze
szłorocznych. W  podobnym stosunku  
układają się cyfry eksportu za I-szy  
kwartał r. b. ~
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Z w ią z e k s o w ie c k i s k ła d a s ię t —  
J a k  w ia d o m o  —  z  1 1  re p u b lik  s o w ie c 
k ic h . W  g ru d n iu  u b . ro k u  o d b y ły  s ię  
w y b o ry  d o  t . z w . N a jw y ż sz e j R a d y  
Z S S R , p rz e p ro w a d z o n e  n a  p o d s ta w ie  
p rz e p isó w  n o w e j k o n s ty tu c ji. J u ż w  
ty c h  w y b o ra c h  u ja w n iła s ię c a ła  o -  
b łu d a f ra z e só w k o m u n is ty c z n y c h  o  
rz e k o m e j w o ln o ś c i p a n u ją c e j w  S o w ie  
ta c h  i o  t . z w . s ta lin o w s k ie j d e m o k ra 
c ji. P o  d o k o n a n iu  ty c h  w y b o ró w  n a 
le ż a ło  w e d łu g k o n s ty tu c ji ro z p is a ć  
w y b o ry  d o  ra d  n a jw y ż s z y c h  1 1 re p u 
b lik  z w ią z k o w y c h , le c z z e w z g lę d ó w  
p rz e ż y w a n y c h  t ru d n o ś c i w e w n ę trz n o -  
p o li ty c z n y c h , c z e rw o n y  K re m l o d ra 
c z a ł te  w y b o ry , o b a w ia ją c  s ię , ż e n a 
w e t p rz y  o p a r ty m  o  te r ro r  s o w ie c k im  
s y s te m ie w y b o rc z y m , ż y w io ły  o p o z y 
c y jn e  tu  i ó w d z ie  m o g ą  s k o rz y s ta ć z  
t ru d n e j s y tu a c ji S ta lin a  i p rz e p ro w a 
d z ić ,  w  te n  lu b  in n y  s p o s ó b s w o ic h  
k a n d y d a tó w . D la te g o  te ż o d ra c z a n o  
w y b o ry  lo k a ln e  w  1 1  re p u b lik a c h  s o 
w ie c k ic h  i d o p ie ro  w  d n iu  2 1 b . m . 
u s ta lo n o  d a tę  w y b o ró w  n a  d z ie ń  2 6  
c z e rw c a  w  re p u b lic e  ro s y js k ie j (R . S . 
F . S . R .) i n a U k ra in ie s o w ie c k ie j  
(U S S R ) . J u ż s a m a  d a ta  w y b o ró w  lo 
k a ln y c h  w  ty c h  d w ó c h  n a jw ię k s z y c h  
re p u b lik a c h s o w ie c k ic h rz u c a c h a 
ra k te ry s ty c z n e ś w ia tło  n a  n o w ą  k o 
m e d ię  w y b o rc z ą . C z e rw ie c b o w ie m  a  
z w ła s z c z a  d ru g a  je g o  p o ło w a  je s t o -  
k re s e m in te n s y w n y c h ro b ó t ro ln i
c z y c h , p rz y  k tó ry c h  lu d n o ść  w ie js k a  
b ę d z ie n a tu ra ln ie  z a ję ta .

D ru g im  c ie k a w y m  m o m e n te m  je s t  
s k ła d c e n tra ln y c h k o m is ji w y b o r 
c z y c h  w  M o s k w ie  i w  K ijo w ie . D o  k o 
m is ji c e n tra ln e j re p u b lik i ro s y js k ie j  
p o w o ła n o  k ilk u p rz e d s ta w ic ie l i k o 
m u n is ty c z n e g o z w ią z k u  m ło d z ie ż y z  
p ie rw sz y m  s e k re ta rz e m  K o m s o m o łu ,  
K o s a re w e m  n a  c z e le , o ra z  s z e re g  d z ia  
łą c z y s o w ie c k ic h z w ią z k ó w  z a w o d o 
w y c h . W  te n  s p o s ó b  S ta lin  o p ie ra  
k a m p a n ię w y b o rc z ą  w  re p u b lic e ro 
s y jsk ie j o m ło d z ie ż k o m u n is ty c z n ą i  
o  a p a ra t z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h . D la  
u p ię k s z e n ia c e n tra ln e j k o m is ji w y 
b o rc z e j w y k o rz y s ta n o p o p u la rn o ś ć  
z n a n e g o  b a d a c z a  b ie g u n a  p ó łn o c n e g o  
k a p a n in a , k tó ry  p o  k ilk u m ie s ię c z n e j  
p ra c y n a b ie g u n ie p ó łn o c n y m  n ie 
d a w n o  z t r iu m fe m  p o w ró c ił d o  M o 
s k w y  o b d a rz o n y o d z n a c z e n ia m i i in 
n y m i o b ja w a m i ła s k i S ta lin a . Z  d ru 
g ie j je d n a k  s tro n y , b ra k u je  w  s k ła 
d z ie k o m is ji in n e g o  b a d a c z a  b ie g u n a  
p ó łn o c n e g o , p ro fe s o ra  S c h m id ta , k tó 
ry  p o d c z a s w y b o ró w  d o  z w ią z k o w e j 
R a d y  N a jw y ż s z e j n a le ż a ł d o  c e n tra l 
n e j k o m is ji w y b o rc z e j . . S ta ło  s ię to  
d la te g o , ż e , ja k w ia d o m o , p ro f .  
S c h m id t w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  w p a d ł w  
n ie ła s k ę  i p o d o b n o  je s t n a w e t a re s z 
to w a n y . P a p a n in  w ię c  m u s i w y p e łn ić  
lu k ę p o w s ta łą w s k u te k n ie ła s k i  
S c h m id ta ?

J e ś li c h o d z i o  n o w ą  k o m e d ię  w y 
b o rc z ą  n a  U k ra in ie , to  s k ła d  c e n tra l
n e j k o m is ji w y b o rc z e j te j re p u b lik i  
s o w ie c k ie j  je s t d o b itn y m  ś w ia d e c tw e m  
n ie  w y g a sa ją c y c h ta rć  n a ro d o w o śc io 
w y c h . Z  o g ło sz o n e j H s ty c z ło n k ó w  
te j k o m is ji, k tó ra  m a  p rz e p ro w a d z ić  
w y b o ry  n a  U k ra in ie , w y n ik a , że a n i  
je d e n  k o m u n is ta  n a ro d o w o ś c i  u k ra iń 
s k ie j je s t w ie le m ó w ią c e —  F o k in ,  
J e g o ro w , P o la k o w , C w ie tk o w , D iu lk a -  
n o w  —  o to  s ą  rd z e n n i R o s ja n ie , k tó 
rz y  m a ją k ie ro w a ć a k c ją  w y b o rc z ą  
n a  U k ra in ie . O k o lic z n o ś ć ta  p o tw ie r 
d z a z n a n y z re s z tą  fa k t p o g łę b ie n ia  
p rz e c iw ie ń s tw  n a ro d o w o ś c io w y c h  p o 
m ię d z y  U k ra in ą  i c z e rw o n ą  M o s k w ą . 
N a w e t w  s o w ie c k im  s y s te m ie w y b o r 
c z y m  o p a r ty m  o  te r ro r i z n a n e m e 
to d y  G P U , k o m u n is ta U k ra in ie c je s t  
p o d e jrz a n y  o  d ą ż e n ia s e p a ra ty s ty c z 
n e . P o  s a m o b ó js tw ie p re z e s a R a d y  
K o m is a rz y L u d o w y c h U k ra in y  s o 
w ie c k ie j , P a n a s a  L u b c z e n k i, w  s ie rp 
n iu 1 9 3 7  r . i p o  a re s z to w a n iu je g o  
n a s tę p c y M ic h a ła  B o n d a re n k i, rz ą 
d z ą c a  g ru p a  S ta lin a  n ie  u fa  k o m u n i
s to m  n a ro d o w o ś c i u k ra iń s k ie j. T o  
s a m o  n a le ż y  p o w ie d z ie ć o d o b o rz e  
k a n d y d a tó w  n a c z ło n k ó w  lo k a ln y c h  
p a r la m e n tó w  w  re p u b lik a c h  s o w ie c 
k ic h . A n i n a  U k ra in ie , a n i w  G ru z ji  
a n i  n a  B ia łe j R u s i —  w ś ró d  k a n d y d a -

tó w  n ie b o d z ie p rz e d s ta w ic ie li ty c h p a g o w a n e j p rz e z k o m u n is tó w

n a ro d o w o ś c i w  s to s u n k u d o  ic h  l ic z 

b y . . #
D o ś w ia d c z e n ie w y b o ró w  d o  R a d y  

N a jw y ż s z e j Z S S R  w y k a z a ło  z d o s ta 
te c z n ą  ja s k ra w o ś c ią o b łu d n o ś ć  p ro -

Kawalerom zamknięto dostęp 
do urzędów

Z  R z y m u  d o n o s z ą !
R a d a  m in is tró w n a  w c z o ra js z y m  

ra n n y m  p o s ie d z e n iu , o d b y ty m p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  M u s s o łin ie g o . u c h w a  
l i ła  p ro je k t u s ta w y , n a  m o c y k tó re j  
s z e re g  s ta n o w is k  w  a d m in is tra c ji p a ń  
s tw o w e j z o s ta ł z a s trz e ż o n y  d la  lu d z i  
ż o n a ty c h , lu b w d o w c ó w  z d z ie ć m i. 
D la k a w a le ró w  s ta n o w is k a te b ę d ą  
n ie d o s tę p n e . P o z a  ty m  u c h w a lo n o  z a -

Dzisiejsza kosmetyka
K o s m e ty k ą  u s ta lo n o  n a z y w a ć n a u  

k ę  o  p ie lę g n o w a n iu  u ro d y , a  w ię c  n a 
tu ra ln e g o  p ię k n a . W  k o s m e ty c e d z i
s ie js z e j rz e c  m o ż n a , n a s tą p ił i n a s tę 
p u je w d a ls z y m c ią g u k o m p le tn y  
p rz e w ró t. D o ty c h c z a s o w e ś ro d k i, ja 
k im i ro z p o rz ą d z a ła , a b y  u k ry ć  ró ż n e  
d e fe k ty , n ie  w y s ta rc z a ją , b o  ż a d n y m i  
s z m in k a m i z  tw a rz y  s ta re j n ie  d a  s ię  
z ro b ić  m ło d e j. O d te g o  m o m e n tu  k o 
s m e ty k a  p rz e s ta je b y ć  s z tu k ą  u p ię k y  
s z e n ia . a  w k ra c z a w  d z ie d z in ę  n a u k i  
tw o rz ą c  n o w y  d z ia ł w  m e d y c y n ie —  
k o s m e to lo g ię .

K o s m e ty k a n o w o c z e s n a z a p rz ę g ła  
d o  s w e g o  ry d w a n u  n ie  ty lk o  le k a rz y  
p ra w ie  w s z y s tk ic h s p e c ja ln o ś c i , a le
ta k ż e c h e m ię  i p o k re w n e  im  z a w o d y  m ie ję tn o ś c ią  b a rd z o  p o ż y te c z n ą .

Rekordy kalek
P o d  B e r lin e m , w  o d le g ło ś c i 5 0  k m  

o d  s to lic y  R z e s z y , w  m ie js c o w o ś c i H o -  
h e n ly c h e n  is tn ie ję  z a k ła d  w y c h o w a 
n ia  f iz y c z n e g o  k a le k . J e s t to  b o d a j  
je d y n a  in s ty tu c ja  te g o  ro d z a ju  w  E u 
ro p ie . L u d z ie  b e z  rą k , n ó g , s c h o rz a li ,  
s p a ra liż o w a n i, n a b ie ra ją n o w y c h  s i ł  
ż y c io w y c h , o d z y s k u ją  d o b re  s a m o p o 
c z u c ie  i s p ra w n o ś ć f iz y c z n ą , W  ty c h  
d n ia c h  n a s ta d io n ie w  H o h e n ly c h e n  
o d b y ł s ię p o k a z ć w ic z e ń le k k o a tle 
ty c z n y c h , w c z a s ie k tó ry c h  m o ż n a  
b y ło  p o d z iw ia ć p ię k n e s k o k i w y k o 
n a n e p rz e z je d n o n o g ic h lu b  w a lk i  
w rę c z , w  k tó ry c h  b ra li u d z ia ł lu d z ie  
z  je d n ą  rę k ą . W y c z y n y  k a le k , d z ię k i  
w s p ó łc z e s n y m  m e to d o m  w y c h o w a n ia

Kiermasz pod „piernikowa Świnka”
P a ry ż , w  k w ie tn iu .

K ie rm a s z „ p o d  p ie rn ik o w ą  ś w in k ą "  je s t  

je d n ą z n a js ta r sz y c h i n a jp o p u la rn ie jsz y c h  

z a b a w  p a ry s k ic h . C o ro k u n a W ie lk a n o c  

ś c ią g a ją  d o  s to lic y  s e tk i w ę d ro w n y c h  p rz e d  

s ię b io rs tw ,, b u d  ja rm a rc z n y c h , c y rk ó w  i in 

n y c h w ę d ro w n y c h lo k a li ro z ry w k o w y c h .  

T y m  ra z e m  —  ja k  z w y k le  —  „ fo ire  d u  p a in  

d 'e p ic e "  z n a la z ła  o d p o w ie d n i te re n  n a  p rz e  

s trz e n i C o u rs d e  V in c e n n e s , p o c z ą w s z y  o d  

p la c e  d e  la  N a tio n  a ż  d o  P o r te  d e  V in c e n 

n e s . Z a ró w n o  n a  p la c u , ja k  i w d łu ż  b u lw a 

ru  z a in s ta lo w a ły  s ię  b u d y  z a tra k c ja m i d la  

d z ie c i i d la  d o ro s ły c h .

T łu m y  P a ry ź a n , w ś ró d  k tó ry c h  z w ra c a 

ją  u w a g ę  ż o łn ie rz e  w o js k  k o lo n ia ln y c h  b a r 

w n o ś c ią s tro jó w , o b le g a ją b u d y i b a ra k i,  

k ry ją c e  z a b a w y  i . ro z ry w k i n a jro z m a itsz y c h  

ro d z a jó w . Z a n im  je d n a k  ro z p o c z n ie  s ię z a 

b a w a , d o  t r a d y c y jn y c h  o b o w ią z k ó w  k a ż d e 

g o „ ro z ry w k o w ic z a " n a le ż y  n a b y c ie p ie r 

n ik a  w  k s z ta łc ie  ś w in k i, k tó ra  p o d o b n o  k a ź  

d e m u k u p u ją c e m u p rz y n o s i s z c z ę śc ie . N a  

k ie rm a sz u  c z y n n y c h  je s t c h y b a  z p ię ć d z ie 

s ią t k ra m ó w z e s ło d y c z a m i i p ie rn ik a m i,  

a le  m im o  to  s to s y  p ie rn ik o w y c h  ś w in e k  m a  

le ją  z  z a s tra s z a ją c ą  s z y b k o ś c ią . K a ż d y  c h c e  

m ie ć  s w ó j „ p o r te  - b o n h e u r"  z a  f ra n k a  lu b  

d w a . S p rz e d a w c y  n a  p o c z e k a n iu  i b e z p ła t

n ie  w y p is u ją  n a  p ie rn ik a c h  k o lo ro w y m  lu -  

- -  . - - '.  ” W 0 1 '  
n o ś c i“ n a ro d o w o ś c io w e j w  S o w ie ta c h . 
N o w a k o m e d ia w y b o rc z a b ę d z ie je 
s z c z e  je d n y m  p o tw ie rd z e n ie m  u c isk u  
n a ro d o w o ś c io w e g o  i s p o łe c z n e g o  p a 
n u ją c e g o  n a  c a ły m  o b s z a rz e Z S S R .

ło ż y ć w  R z y m ie in s ty tu t „ U z d ro w ie 
n ia ra s y “ , k tó re g o  z a d a n ie m  b e d z ie  
p rz e p ro w a d z e n ie s tu d ió w n a d f i
z y c z n y m  i p s y c h ic z n y m  ro z w o je m  je 
d n o s te k , p o s z u k iw a n ie m e to d  h a r 
m o n ijn e g o ro z w o ju  c ia ła i d u c h a  w  
c e lu p rz e d łu ż e n ia p ro d u k ty w n e g o  
w ie k u  lu d z k ie g o  i o k re ś la n ie  z d o ln o 
ś c i d o  w y k o n y w a n ia p ra c y  z a w o d o 
w e j.

Z a k re s d z ia ła n ia k o s m e ty k i n o w o 
c z e s n e j je s t d z iś ju ż b a rd z o  d u ż y . U -  
s u w a  n ie n o rm a ln y , n a d m ie rn y  p o ro s t  
w ło s ó w  u  p a ń , le c z y  ło jo to k  i t r ą d z ik ,  
le c z y  s u c h o ś ć s k ó ry  i id ą c e z  n ią  z a 
z w y c z a j w  p a rz e z m a rsz c z k i, u s u w a  
z n a k i p o  o s p ie , b liz n y , b ro d a w k i, z n a 
m io n a . n a d m ie rn ą  p ig m e n ta c ję  s k ó ry ,  
p ie g i i p la m y , ż ó łte  k ę p k i n a d  o c z a 
m i, w o rk i p o d  o c z a m i, ro z s z e rz o n e  p o 
ry , ro z s z e rz o n e  n a c z y n ia  w ło sk o w a te , 
w s z e lk ie g o  ro d z a ju  o d m ro ż e n ia  i w ie 
le , w ie le  in n y c h  s z p e c ą c y c h  d e fe k tó w  
s k ó ry .

J a k  w id a ć z z e s ta w ie n ia p o w y ż 
s z e g o , k o s m e ty k a  w  o s ta tn ic h  la ta c h  
z ro b iła  k o lo s a ln y  p o s tę p  i s ta ła  s ię  u -  

f iz y c z n e g o , p rz e k ra c z a ją n ie ra z  g ra 
n ic e z d o ln o ś c i lu d z i n o rm a ln y c h . W  
S z w a jc a r i i n p . s ła w n y  p rz e w o d n ik  
g ó rs k i R o g u r W s h u m i s p e łn ia s w ą  
t ru d n ą  ro lę  i o  je d n e j n o d z e  p rz e b y 
w a  z n a c z n e p rz e s trz e n ie  p o  t ru d n o  
d o s tę p n y c h  ś c ie ż k a c h  i  w e r te p a c h  g ó 
rz y s ty c h . J e g o  w y c z y n ó w  z a z d ro s z c z ą  
m u z d ro w i a lp in iś c i . O s ta tn io  n a w e t  
k a le k i p rz e w o d n ik  z d o ła ł w y ra to w a ć  
p s a , k tó ry  z a b łą k a ł s ię i w p a d ł w  
p rz e p a ś ć  g ó rs k ą  w  p o b liż u G e n e w y .  
K a le k i, d z id k i n o w o c z e s n y m  m e to d o m  
w y c h o w a n ia f iz y c z n e g o , m o g ą d o jś ć  
d o  s p ra w n o ś c i f iz y c z n e j, p rz e w y ż s z a 
ją c e j s p ra w n o ś ć lu d z i z d ro w y c h .

k re m  im io n a  k u p u ją c y c h , lu b  te ż in n y  n a 

p is n a  ź y c z e n ;e ! C a ły  k ie rm a s z , ja k  z re sz 

tą  w s k a z u je  je g o  n a z w a , p o z o s ta je  p o d  z n a 

k ie m  p ie rn ik ó w  i d la te g o  n a  k a ż d e j b ra m ie  

„ tr iu m a ln e j" , u d e k o ro w a n e j k w ia ta m i i ró 

ż n o b a rw n y m i la m p k a m i, z a w ie s z o n a je s t  

d u ż a  ś w in k a  z  p ie rn ik a .

Z a b a w y  i ro z ry w k i s ą  n a jró ż n o ro d n ie j

s z e , p rz y  c z y m  c e n y  w a h a ją  s ię  o d  5 0  c e n -  

t im ó w  (8  g ro s z y ) d o  2  f ra n k ó w  (3 5  g ro s z y ) .  

O p ró c z k a ru z e li , s a m o c h o d z ik ó w , s a m o lo 

tó w , ro z m a ity c h  h u ś ta w e k , m o to ró w e k  n a  

w o d z ie , s i ło m ie rz y  i o g ro m n e g o  w y b o ru  lo -  

te ry j i lo te ry je k , a tra k c y j, k tó re s p o tk a ć  

m o ż n a n a  k a ż d e j „ k e rm e s s e " w e F ra n c ji  

c z y  w  B e lg ii , s z e re g  ro z ry w e k  p o s ia d a  b a r 

d z ie j lo k a ln y , p a ry s k i c h a ra k te r , ja k  „ w m u 

ro w a n ie k o b ie ty  —  ty lk o  d la d o ro s ły c h " ,  

„ s tu d n ia  m iło ś c i" , „ a tra k c je f i lm o w e d la  

s ta r s z y c h p a n ó w " e tc . P rz e c h a d z a ją c s ię  

m ię d z y  b a ra k a m i i b u d a m i, d o z n a je  s ię  n ie 

z w y k ły c h  w ra ż e ń . K a k o fo n ia  d ź w ię k ó w  z le  

w a  s ię z ró ź n o b a rw n o ś c ią w ra ż e ń  o p ty c z 

n y c h w c a ło ś ć z u p e łn ie „ z w a r io w a n ą " . 

P rz e d  k a ż d ą  b u d ą  s to i w ła śc ic ie l c z y  w s p ó ł  

p ra c o w n ik , n a w o łu ją c y  p u b lic z n o ś ć d o  o d 

w ie d z a n ia p rz y b y tk u , p rz e d  k a ż d y m  b a ra 

k ie m  ro z b rz m ie w a  g ło ś n ik . H a ła s n ie b y w a 

ły ! Z w ra c a  u w a g ę  fa k t , ż e  n a w e t n a ju b o ż 

s z y  b a z a r c z y  n a jb ie d n ie js z y  k ra m  z  lo te r ią

Przyrost ochotników 
- w armii angielskiej

W  A n g lii n ie  m a o b o w ią z k o w e j s łu ż b y  

w o js k o w e j —  a rm ia  s k ła d a  s ię  ta m  je d y n ie  

z  o c h o tn ik ó w .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  n a p ły w  o c h o tn ik ó w  

d o  s z e re g ó w  b y ł s to s u n k o w o  n ie w ie lk i; w  

k a ż d y m  ra z ie n ie d o ró w n y w a ł p e w n y m  u -  

s ta lo n y m  n o rm o m . N ic te ż  d z iw n e g o , ż e w  

m ia s ta c h  a n g ie lsk ic h , a g łó w n ie w  L o n d y 

n ie , l ic z n e b a rw n e a f isz e z w ie lk im  n a p i

s e m  „ G o  to  th e  A rm y " z a c h ę c a ją  m ło d z ie ż  

d o  z a c ią g a n ia  s ię  w  s z e re g i w o js k o w e -

O g ło s z o n e o s ta tn io z e s ta w ie n ie w y k a 

z u je , ż e  m ie s ią c m a rz e c ro k u  b ie ż , b y ł o -  

k re s e m  s z c z e g ó ln ie  k o rz y s tn y m , je ż e li c h o 

d z i o  z a c ią g  o c h o tn ic z y ; w s z e lk ie d o ty c h 

c z a s o w e re k o rd y  w  te j d z ie d z in ie z o s ta ły  

p rz e k ro c z o n e . Z e s ta w ie n ie to  d o ty c z y t .  

z w . a rm ii te ry to r ia ln e j . W  m a rc u  w s tą p iło  

d o  n ie j 8 .1 8 1  lu d z i; p rz y ro s t, p o  p o trą c e n iu  

l ic z b y  ty c h , c o  s łu ż b ę  s w ą  u k o ń c z y li , s ię g a  

l ic z b y  5 .3 4 4 .

S ta n  a rm ii te ry to r ia ln e j w y n o s i o b e c n ie  

1 6 7 .3 9 5  lu d z i , w  ty m  —  9 .2 6 9  o f ic e ró w .

Testament dziwaka
Z n a n y b a rd z o w K a n a d z ie a d w o k a t,  

n ie ty lk o  z e s w e j z a m o ż n e j k lie n te li i w y 

s o k ic h z a ro b k ó w , a le ró w n ie ż z e s w y c h  

d z iw a c tw  i b a rd z o  z ło ś liw y c h  ż a r tó w , C h a r 

le s V a n c e  M illa r , u m a r ł 1 0  la t te m u , p o z o 

s ta w iw s z y  o s o b liw y  te s ta m e n t.

K a ż d e m u p a s to ro w i w  T o ro n to , ja k  

ró w n ie ż a te is ty c z n e j o rg a n iz a c ji „ O ra n g e  

L o d g e " , z a p is a ł p o s ia d a n e  p rz e z  s ie b ie a k 

c je b ro w a ru  „ O  K e e fs B re w e ry " , b ę d ą c e j  

w ła s n o śc ią  m ie js c o w y c h  e w a n g e lik ó w . D u 

c h o w n y m  w  W a lk e rv il le , W in d s o r i S a n d 

w ic h o ra z ró ż n y m  d z ia ła c z o m , z w a lc z a ją 

c y m  h a z a rd , z a p isa ł a k c je O n ta r io  J o c k e y  

C lu b u . N a jw ię c e j je d n a k k ło p o tu s p ra w ił  

je s z c z e  je d e n  z a p is , m ia n o w ic ie  5 0 0 .0 0 0  d o 

la ró w  d la  te j m a tk i, lu b  p a ru  m a te k , k tó re  

w  te rm in ie  1 0  la t o d  d n ia  je g o  ś m ie rc i u ro 

d z ą  n a jw ię c e j le g a ln y c h  d z ie c i .

M ila r s a m  b y ł k a w a le re m  i s w y m  z a p i

s e m  b y n a jm n ie j n ie  c h c ia ł z ło ż y ć  h o łd u  m a 

c ie rz y ń s tw u . N ie m ia ł ró w n fe ż  z a m ia ru  w  

te n  s p o só b  p rz y c z y n ić  s ię  d o  p o w ię k s z e n ia  

lu d n o ś c i K a n a d y . B y ł to  z  je g o  s tro n y  ty l

k o ż a r t , s k ie ro w a n y p rz e d e w s z y s tk im  

p rz e c iw  s w e j ro d z in ie , k tó ra  n a p ró ż n o  s ta 

ra ła s ię o b a lić d z iw a c z n y te s ta m e n t. A le  

M illa r b y ł d o s k o n a ły m  p ra w n ik ie m . T e s ta 

m e n t b y ł ta k  s p o rz ą d z o n y , ż e s ą d  n a jw y ż 

s z y w  O n ta r io  m u s ia ł u z n a ć te s ta m e n t z a  

w a ż n y . I te ra z  w ła ś n ie n a s tą p iło  ro z d a n ie  

n a g ró d . C z te ry  m a tk i w  T o ro n to , k a ż d a  

p o s ia d a ją c a d z ie w ię c io ro d z ie c i , p o d z ie lą  

s ię  tą  s u m ą . S ą  to  p rz e w a ż n ie  k o b ie ty  z  u -  

b o g ie j s fe ry , w ię c  d la  k a ż d e j p o  p ó ł m ilio 

n a  s ta n o w i rz e c z y w iś c ie o lb rz y m i m a ją te k ;  

n a  k a ż d e  d z ie c k o  w y p a d n ie  p o  1 5  ty s . d o 

la ró w . J u ż  s ą z a b e z p ie c z o n e . N ie ta k c o -  

p ra w d a , ja k  o w e  s ła w n e  p ię c io ra c z k i, k tó 

ry c h  m a ją te k  d z is ia j p rz e k ro c z y ł m ilio n  d o 

la ró w .

je s t „ z ra d io fo n iz o w a n y ” , s p e a k e r p rz e m a 

w ia p rz e z  m ik ro fo n , p o łą c z o n y z g ło ś n i

k ie m .

D o  n a jc z ę ś c ie j p o w ta rz a ją c y c h  s ię a tra k -  

c y j n a le ż ą  „ ś c ia n y  ś m ie rc i" , p rz y  c z y m  o d 

w a ż n i m o to c y k liś c i p o k a z u ją k ilk a s w o ic h  

b ra w u ro w y c h  w y c z y n ó w , a b y  z a c h ę c ić  p u 

b lic z n o ś ć d o  s z u k a n ia m o c n ie js z y c h d re 

s z c z y k ó w  w e w n ą trz ; n a  k a ż d y m  k ro k u  s p o  

ty k a  s ię tu  s a lo n y w ró ż b y , u rz ą d z o n e w  

w o z a c h c y rk o w y c h lu b te ż s a m o c h o d a c h ;  

p rz e d c y rk a m i s p o r to w y m i a tle c i d e m o n 

s tru ją  s w o je „ ż e la z n e "  m u sk u ły , p rz e d  w ę 

d ro w n y m i k a b a re ta m i ta n c e rk i ta ń c z ą  k a n 

k a n a  p rz y  d ź w ię k a c h  z d a r te j p ły ty , a o r 

k ie s tra m u rz y ń sk a z a c h ę c a d o  o g lą d a n ia  

„ c z ło w ie k a - lw a " lu b te ż „ c z ło w ie k a -  

m a łp y " . W  in n e j z n ó w  b u d z ie p o k a z u ją  

„ s io s try s ja m s k ie o je d n e j g ło w ie " , „ n a j

w y ż s z e k o b ie ty  ś w ia ta " , „ k o b ie tę o  c z te 

re c h p ie rs ia c h " , a lb o „ m ę ż c z y z n ę o  c z te 

re c h  rę k a c h " , a  w s z y s tk ie tó  fe n o m e n y  s ą  

„ g w a ra n to w a n e  n a u k o w o  i m e d y c z n ie " !

B e z tro s k i P a ry ź a n in  b a w i s ię , g ra  n a  lo 

te r i i i w y g ry w a b u te lk i s z a m p a n a , s trz e la  

d o  c e lu , je ź d z i n a  k a ru z e li , c a łu je s ię p o d  

„ tu n e la m i ś m ie c h u " , c h ic h o c z e z e s tra c h u  

w  „ k a w ia rn ia  k o ś c io tru p ó w "  i z a ja d a  „ p ra 

w d z iw e h o le n d e rs k ie c ro u s til lo n s " (W  

s z tu k  z a  1 ,5 0  f r .)« . K . F a
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Staraniem  Zrzeszenia A utom obilistów  w  
Lesznie zorganizow ane zostały po raz pier

w szy w yścigi m otocykliow e dla zaw odni

ków  w kategoriach od 100— 750 cm ® oraz  

dla tych sam ych m aszyn jazda zręczności. 
Im prezę zorganizow ano pod hasłem  „Fron-. 

tern do  m otoryzacji” .
Im prezę rozegrano na popularnym  boi

sku „Sokoła” przy olbrzym im zaintereso 
w aniu społeczeństw a jak i zaw odników . 

Przeszło 5000 kidzi przyglądało się cieka

w ym  popisom  i w yścigom .
D o defilady stanęło 55 zaw odników , z  

których 25 w zięło udział w poszczegól

nych konkurencjach. N a specjalną uw agę  

zasługuje bardzo liczny start zaw odników  
na m otorow erkach, które to konkurencje  

w yw ołały najw iększe zainteresow anie, 

szczególnie, gdy na starcie stanęli dosko
nali m otocykliści poznańscy, startujący je

dnak w  osobnej klasie poza konkursem . 

W yróżnić tu należy braw urow y start A u 

gustyniaka Tad. na Phanom enie, który w y 

grał jazdę zręczności nie otrzym aw szy ża

dnych punktów  karnych. B ył on też naj
szybszym w śród w szystkich m otorow erzy 

stów na sw ym zw rotnym „Phanom enie” . 

Tuż za nim , zarów no w jeździe zręczności 
jak i w  w yścigu uplasow ał się na m aszynie  

tej sam ej m arki Janik.
Z zaw odników  m iejscow ych w konkur

sie zręczności zw yciężył K lopsch na Pha
nom enie uzyskując 1 pkt karnych, 2) Peda  

na Phanom enie 2 pkt., 3) N ow ak na Trium 

fie —  w szyscy z Leszna.
W yścigi rozegrane na lorze żużlow ym  

cieszyły się niem ałym pow odzeniem . O bok  
w yścigu popularnych setek w iele em ocji 
w yw ołał bieg m aszyn pow yżej 500 cm ’ W  
obu tych konkurencjach doszło do w ypad 

ków , na szczęście zakończyły się one nie  

groźnie,
W  poszczególnych biegach zw yciężyli: 

10 cm * * 3 w konkursie N ow ak na „W ulgum "  
4 okrążenia toru 2.41 m ., 2) R atajski na  

„W ulgum ", 3) Piłaciński na „W ulgttm ". W  
tej sam ej katerorii poza konkursem  1) Tad. 
A ugustyniak na „Phanom enie", 2) Janik.

M istrzostw a w  szpadzie.

W  sobotę po północy zakończyły się w  
W arszaw ie rozgryw ki w  szpadzie o indy

w idualne m istrzostw o Polski. Zacięte w al

ki finałow o przyniosły zw ycięstw o i ty tuł 

m istrzow ski Zaczykow i (Ś ląsk), który w y 
w alczył 7 zw ycięstw  i poniósł ty lko jedną  

porażkę.
D alsze dw a m iejsca przypadły rów nież  

szerm ierzom śląskim , a m ianow icie: K e

rn  ala —  5 zw ycięstw , K arw icki —  5 zw y 
cięstw . N a dalszych m iejscach sklasyfiko 
w ali się: 4) K antor (Łódź) 4 zw „ 5) C zy

żew ski (K raków ) 4 zw yc., 6) B anaś (Łódź)
3 zw yc., 7) Szem pliński (W arszaw a) 3 zw ,, 

8) N aw rocki (W arszaw a) 3 zw yc. 9. M iro 

w ski.

K om unikat M iejskiego K om itetu W F i PW  WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
w  Poznaniu.

W  zw iązku z zaw odam i urządzanym i w  
roku bieżącym  z raqi tygodnia spraw ności 
przypom ina się w  ostatniej chw ili o  koniecz  
ności zgłaszania im iennych drużyn do dnia  
27 bm . —  w  grach sportow ych, a w  szcze

gólności: siatków ka dla kobiet i m łodzieży  
szkół pow szechnych —  hazeny dla kobiet 
i m łodzieży żeńskiej —  szczypiom iaku dla  
m ężczyzn i m łodzieży m ęskiej —  koszy
ków ki dla m ężczyzn i m łodzieży m ęskiej —  

kw adrant dla dziew cząt szkół pow szech
nych  —  palant dla chłopców  szkół pow sze
chnych. W szelkie zespoły i drużyny m uszą  

nadesłać im ienne zgłoszenia do sekretaria
tu M iejskiego K om itetu W F i PW  w  Po 
znaniu, Stadion M iejski, tel. 86-81. Losow a  
nie rozgryw ek odbędzie się dnia 27 bm . o  
godz. 19 na Stadionie M iejskim , na którym  
ustali się szczegółow y term inarz i m iejsce  

rozgryw ek.
M . K . uprasza w ięc o  przestrzeganie w y  

żej podanych danych.

Szczegóły podano w w ydanym  przez  
M iejski K om itet W F specjalnym koaauni- 

k a cre .

200 cm ’ : 1) N eum an D K W , 2) Piotrow 
ski na Trium fie.

350 cm ’ : 1) K rupka (FN ), 2) R atajski J.

in iiiiiiiiiiiiiiiiiiH iH iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiH iiiiiH m iiiiN iiinni 

(Sarblea), 3) W alkow iak (FN ). 350 poza  
konkursem 1) N ow acki, 2) D w orniczako- 

w a (N SU ).
500 cm ® : 1) O tto (R aleigh) 5.14,2, 2) K rae  

m er (B M W ).
W szyscy zaw odnicy otrzym ali cenne na  

grody, a zw ycięzcy w  konkursie w  kat 100  

cm ® pp. N ow ak 50 zł i R atajski 25 zł, ofia

pMła na mląscu ć Pukać Uatódfa
W niedzielę rozegrany został w N icei 

na m iędzynarodow ych zaw odach konnych  

najw ażniejszy konkurs o Puchar N arodów . 

Polska, która startow ała w  składzie rtm . 
K om orow ski na Zbiegu, por. Pohorecki na  
B im busie, por. Skulicz na D unkanie i por. 
Zielew ski na W izji, sklasyfikow ała się na 4  

m iejscu, m ając w  pierw szym  przedbiegu 32  

punkty karne, a w  drugim  40 pkt. karnych.

Sezćn ufykiqaui kćnnyck w
W  tfb . niedzielę w  pierw szym  dniu se

zonu w yścigów  konnych w  K atow icach na  

terze w  B rynow ie przy niepew nej pogodzie  

—  częściow o deszczu  —  publiczność licznie  
przyła na tor.

W ypłaty w  to talizatorze w ysokie w  o- 

statniej płaskiej za Farysa II płacono 177 zł 
za 10 zł.

W  pierw szej z płotam i —  2800 m . 4 ko 
nie —  w ygrał H uzar L. J. bar. K ronenberga  

pod B ylczyńskim  w  3 m . 26 sek„ 2. Trag- 
last, 3, K ról H erod, 4. M erci, 5. Jog, 6. N ey  
—  N ey w yław ał i przyszedł ostatni. Tot. 
zw . 17 zł, m . 16 i 19 zł za 10 zł.

W  drugiej płaskiej 1600 m  6 koni —  w y  
grał Laufer II sL „Iw no" pod  j. K oniecznym  

w  1 m in. 48 sek  , 2. łeb  w  łeb  Festyn  i M ar- 
jasz, 4. C hm ura, 5. K ańciarz, 6. K atorźnil^  

—  Tot. zw . 12 zł, m . 11, 14 i 13 zł za 10 zł.

W  trzeciej z przeszkodam i —  3600 m . 6  
koni —  konie  ze  startu  nie ruszyły rów no  —  
dw a zostały Prut i Pam ir —  zyskaw szy du 
żo na starcie w ygrał D zw onnik —  K . R o- 

ściszew skiego  pod j. W achow iakiem  w  4 m . 
44 sek., 2. H uragan IV , 3. H ajdam ak IV , 4. 

Sarm ata. —  Tot zw . 51 zł, m . 21 i 35 za  
10 zŁ

W  czw artej płaskiej im , St. hr. K orzbok- 

Łąckiego 1800 m , 10 koni —  najciekaw szy  
w yścig dnia —  w ygrała M aczuga inź. Po- 

m ernackiego pod j. W achow iakiem  w  2 m . 
2. C acko, 3. M iss Palu, 4. A lgier, 5. Styl, 

6. M arkietanka, 7. A vila, 8. K londike, 9. 
Tabarin , 10, C ezarew icz. Tot. zw . 48 zł, m . 

32, 31 i 15 zŁ

Jłlistwcaie 'pclókl na u.

W uzupełnieniu w czorajszych w iadom o
ści z pięściarskich m istrzostw  Polski poda- 
jem y now ych m istrzów , w  kolejności w ag  

od  m uszej do ciężkiej: Jasiński (Ś ląsk), K o 
ziołek (Poznań), C zortek (W arszaw a), K o 

w alski (W arszaw a), Jańczak (W arszaw a), 
Pisarski (Łódź), K arolak (Pom orze) i Piłat 
(Ś ląsk).

Piłka nożna

K . S . „ S to m il” n a cze le sw ej g ru p y .

W  niedzielę odbyło się spotkanie pił
karskie pom iędzy K S. „StotniT a „V icto- 
rią” (O strzeszów ), które zakończyło  się suk  
cesem  gości 4:2, do przerw y (2:1). Po cie
kaw ej i m iejscam i ostrej grze zw yciężyli

Rzemiosło i rolnictwo na Targach Poznańskich
M yliłby  się, kto  by nm iem aL że zw ie

dzenie Targów  Poznańskich których ot
w arcie nastąpi w  następną niedzielę, dn. 
1 m aja), leży w in teresie tylko kupca  
lub przem ysłow ca. O bejrzenie targów  
daje korzyści rów nież rolnikow i i rzem ie  
sinikow i. R olnik znajdzie sporo in tere
sujących eksponatów nie ty lko w dziale  
m aszyn i narzędzi rolniczych, ale i w  
dziale przem ysłu spożyw czego  i rolnego. 

, R zem ieślnikow i zaś dużo ciekaw ego m a
teriału obserw acyjnego da dział rzem io 
sła. który w roku bieżącym  będzae jesz

row ane przez p. A ntoniego K w iafkow skie- 

ś°-
O rganizacja, jakkolw iek nie w e w szyst

kich punktach, zadow oliła. Trzeba w ziąć  

pod uw agę, że była to pierw sza im preza. 
O rganizacja spoczyw ała w  rękach por. Sia- 

daka, prezesa G oryni, R uksa, M arcinkow 

skiego i in .

Punkty karne zaw inił przede w szystkim  
„Zbieg” , który  okulał w  czasie biegu. Pier

w sze m iejsce i Puchar N arodów zdobyła  

Irlandia, drugie m iejsce zajęła Francja  

przed H olandią. Polska w yprzedziła R u 
m unię, Turcję i Portugalię. Indyw idualnie 
pierw sze m iejsce zajął Francuz por. M u- 

peou. W  poniedziałek nasi jeźdźcy opusz

czają N iceę, w racając do W arszaw y.

W  piątej płaskiej 1600 m . 8 koni —  w y 
grał G alahad W . B obińskiego i J. Tum o  
pod j. K ow alczykiem  w  1 m in. 47 sek., 2. 

C zarnobrew y, 3, A rna, 4, Ever M ore, 5. A za, 

6. M outarde, 7. H am let II, 8. N ounoutte. —  
Tot. zw , 28 zł, m . 14, 15 i 34 zł.

W  szóstej płaskiej 2100 m . —  7 koni w y 

grał Farys II inż. W . M ichalskiego pod j. 
K urow skim  w  2 m in. 27 sek., 2. Judica, 3. 

Sektor, 4. G arłacz, 5. PaK er, 6. Sulim ka, 

7. H arcerz. —  Tot. zw . 177 zł, m . 36, 15 i 16  
zł za 10 zŁ

Tents

P ierw szy k ro k ten iso w y .

K lub Sportow y „W arta" urządza w  
dniach od 6— 8 m aja turniej tenisow y p. n. 

„Pierw szy krok tenisow y" dla m łodzieży  
m ęskiej do lat 18 w  dw óch konkurencjach: 
1) gra pojedyńcza, 2) gra podw ójna. Zgło

szenia w raz z w pisow ym przyjm uje się w  

sekretariacie, A l. M arcinkow skiego 26 lub  
na kortach przy ul. R olnej.

Hokej

T ren in g i h o k ejo w e W a rty .

Sekcja hokejow a K . S. W arta kom uni
kuje, że treningi hokeja na traw ie odbyw a

ją się w  środy i piątki od godz. 16,30, przy  

czym  obow iązkow ym  dniem treningu jest 
każda środa. Zapisy now ych członków  
przyjm uje sekretariat klubu, A l. M arcinko 

w skiego 26 II dom  ogrodow y.

goście, których zw ycięstw o należy przypi- 

pisać w ielkiej ofiarności. K S. „Stom il” tym  

w ynikiem  utrzym uje się nadal na czele ta
beli kl. B przed K S. C zarni. B ram ki dla  

zw ycięzców  zdobyli B alcer 2, B iegański 1, 
Pilarski 1.

R u ch  p ro w a d z i w  ta b e li lig o w ej.

Po niedzielnych zaw odach o m istrzo 

stw o  Ligi prow adzenie w  tabeli objął R uch,
ffer pkt. st  h r .

1 . R u ch 2 4 :0 7 :2

2 . P o g o ń 2 4A 3 :1

3 . A . K . S . 2 3 r l 3 d )

4 . C ra co v ia 2 2 :2 6 :4

5 . W a rta 2 2 :2 9 :6

6 . W a rsza w ia n k a 2 2 :2 4 :4

7 . W isła 2 2i2 O K )

8 . Ł . K . S . 2 fcS M

9 . Ś m ig ły 2 0 :4 2 :6

1 0 . P o lon ia  * 2 0 r4 M O

cze bogatszy, niż w  roku 1987, kiedy to  
uczestniczyło w  nim  386 w ystaw ców  rze
m ieślników . Jeśli za głów ne niedom aga
nie  rzem iosła poczytuje się brak  odpow ie  
dniej organizacji zbytu (w  tym  w zględzie 
dużo zm ieniło się na  korzyść w  ostatnim  
czasie), to zw iedzenie Targów  Poznań 
skich ułatw i niejednem u rzem ieślnikow i 
utorow anie dróg zbytu dla w łasnej pro 
dukcji i da m u pokaźny plon now ych  
w skazów ek dla przyszłej w ytw órczości. 
Przyjazd na Targi jeet ułatw iony dzięki 
znacznym  ulgom  kołejow ym .

W Y K W IN T N E P A L T A ,
U B R A N IA  M Ę S K IE
M U N D U R K I S Z K O L N E
P o leca firm a E D M U N D  R T C H T E R , K ra 
w iectw o m ęsk ie u szczy tu d o sk o n a ło śc i 
M a ter ia ły z m etra .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o zn a ń trzy sk ła 
d y C en tra la P r. R a ta jcza k a 2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p .

C en tra ln a D ro g erja J . C zep ezy & sM
P o zn a ń , S ta ry R y n ek & .

T ele fo n zb io row y 4 5 -4 S . ,
P o leca n a jta n ie j: F a rb y— L a k iery P o 
k o sty i w szelk ie p rzy b o ry m ala rsk ie . 
M y d ła i p ro szk i d o p ra n ia —  M y d ła to 
a le to w e —  P erfu m y —  W o d y k o lo ń sk le  
o ra z w szelk ą k o sm ety k ę —  F ro tery /—  
Ś c ierk i o ra z szczo tk i w szelk ieg o ro d za ju . 

O d d zia ł: D ro g erja „ U a iy erS u n j’’ « L F r , R a 
ta jcza k a  3 S .
T ele fo n  2 7 4 9 .
F a b ry k a cja  śro d k ó w  3 o  zw a lcza n ia  szk o 
d n ik ó w w  p o la ch , la sa ch i o g ro d ach . 
A rtv k u łv b a rtn icza •

N A S Z E D E T E K T O R Y  

są nieco droższe od re
klam ow anych, ale zato  
o d b ió r jest o 1 0 0 %  g ło 
śn ie jszy . Zapraszam y  
na dem onstrację.

Id a sza k  1 W a lcza k  

Poznań, św . M arcin 18.

Ś W IA T O W E J S Ł A W Y
C H IR O M A N T K A

g ra fo lo g -flz jo g n o m istk a , A . J a k u b o w sk a , 
z długoletnią dośw iadczoną praktyką n a  
podstaw ie badań naukow ych zdum ie
w ająco przepow iada p rzesz ło ść , tera ź 
n ie jszo ść i p rzy sz ło ść , szczęśc ie w  m iło 
śc i, lo ter ii, sp ra w y ro d z in n e, h a n d l. są 
d o w e . W p a d a  w  tra n s . P rzen ik a  p sy ch o 
lo g ię o só b . O strzeg a p rzed n ieb ezp ie 
czeń stw em , stra tą , k ra d zieżą . Liczne po
dziękow ania z kraju i zagranicy. F r . R a 
ta jcza k a 1 5 m . 1 0 , II p tr. nad kuchnią  
restauracji w  Pasażu  A pollo.

G en era l Z a ru sk i 
w  P a ła cu  D ria ły A sk ich

Zdobyw ca nieznanych szlaków  
m orskich oraz przełęczy górskich, 
M ariusz Zaruski przybyw a do Pozna 
nia, aby w ygłosić na „C zw artku” , w  
Pałacu D ziałyńskich odczyt o sw oich  
„W łóczęgach po m orzu i górach“ . 
Jako m arynarz żeglujący po m o 
rzach polarnych (flota rosyjska) i o- 
ceanach południow ych, jako znako 
m ity alpinista, tw órca polskiej szko 
ły taterniczej, w reszcie jako oficer  
U lanów  Legionow ych  w  czasie W iel
kiej W ojny, a  później pierw szy  A diu 
tant Prezydenta R zeczypospolitej —  
jest dztsiaj generał Zaruski jeden z  
najpopularniejszych w Polsce posta 
ci. A le Zaruski jest prócz tego św iet
nym  prelegentem , to też jest rzeczą  
niew ąpliw ą, że na jego odczycie w  
czw artek, dnia  28 bm . o  godz. 20 sala  
Pałacu D ziałyskich w ypełni się po  
brzegi.

B ilety zam aw iań już m ożna telefo  
nicznie 24-24.

Z ekranu

„ K o rsa rze*

K ino  A pollo w yśw ietla jubileuszow y W m  
(25-ty) reżyserii C eoil B . de M illa. . Film  
stanął na poziom ie poprzednio realizow a
nych, tym bardziej, że jako odtw órcy głów 
nych ról w ystępują Frederic M arch oraz  
tak dobrze nam  znana Franciszka G aal. —  
Scenariusz jest oparty na opow ieści o zna
nym  z początku 19 w ieku korsarzu kpt. La
fitte, który pośw ięcił sw e w ysiłki dla spra
w y am erykańskiej w w alce z A nglikam i. 
R zecz dzieje się w  okolicach  N ow ego O rlea
nu m ając za tło urocze zakątki przyrody, 
stosunki obyczajow e oraz w spaniale insce
nizow ane sceny zbiorow e; uzupełniają, treść  
w ątek erotyczny, przezabaw ne sceny śpie
w ane oraz doskonale zrealizow ane typy kor 
sarzy. .

W  nadprogram ie reportaż z życia w oj- 
skw ega.

„ S A R A T O G A "

K inoteatr „M etropolis” w yśw ietla am e
rykański film  p. t. „Saratoga” . W  roli głó
w nej gra zm arła niedaw no znana aktorka  
Jean H arlow . Śm ierć artystki przerw ała  
dokończenie film u, tak, że m usiano zaanga
żow ać do scen końcow ych M ary D ees. A k 
cja film u toczy się w  św ietle hodow ców  ko 
ni, dżokejów , boockm acherów itd . C órkę  
farm era, która jest narzeczoną m ilionera  
gra doskonale Jean H arlow . C lark G able, 
doskonały jako  typow y i cyniczny boockm a 
cher. Film  w arto zobaczyć.

Zapowiedzi ślubne
Lekarz Tadeusz Jardy i Zofia G rzeszkow ia- 

ków na; szofer Ludw ik Zielonka i Józefa R em 
bow ska z Szam otuł; form iarz Jan Skorecki r  
W ładysław a H ałupka z G olanic pow . leszczyń
ski; czeladnik fryzjerski Józef K rólik i Salo 
m ea Staniaw ska z O dolanow a pow . ostrow ski; 
blacharz Feliks W ojew oda i C ecylia G zabśfea.
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KRONIKA KUJAWZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

—  Ś w ięcon e A łe tahei.aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA O negdaj m tejsoo- 
Jeijusow ego spraw iły P anie M iłosierdzia  
ł S ekcja M łodzieżow a K om itetu P om . B ez
robo tnym  70 biednym  dzieciom  te j ochron 
ie obfitą św ięconkę. P o zadek lam ow aniu  
w ierszyków  p rzez dzieci ks. M isiak P ^€ * 
m ów ił serdeczne do nich , po czym  pobło 
gosław i? potraw y. S taran iem te j S ekqi 
i P ań M iłosierdzia urządzono  rów nież św ię
conkę  na  B łoniach  w  ochronce  im . św . A n 
ton iego i św ietlicy K S M .. T akże 60 dzieci 
w św ietK cy dla dzieci źebrzących i m ło 
dzieży pozaszkolnej, które m ieszczą się w  
ubikacjach  .p rzy T eatrze Z drojow ym , otrzy  
m ało św ięconkę. T u pośw ięcił potraw y  
i przem ów ił rów nież ks. M isiak . S taran iem  
S tow , P ań M iłosierdzia  przy  parafii św . Jó 
zefa obdarzono w  ochronce przy ul, K s, 
P io tra W aw rzyniaka 6 przeszło 90 dzieci 
św ięconką. P otraw y pośw ięcił i przem ów ił 
ks. prób . H andfke, po czym  dw ie dziew 
czynki w ygłosiły w ierszyk i, a reszta dzieci 
urządziła rozm aite w spólne pokazy . D zieci 
otrzym ały fun tow y strucel, ja jka, koszy 
czek  słodyczy  i inne potraw y. ,

—  A k cja K a to lick a i In w a lid z i W o jsk  
P o lsk ich p rzeciw  1 -m a jo w y m  o b ch o d o m  so  
cja listy czn y m . Inw alidzi W ojsk P olsk ich  
zw racają się z prośbą do w ładz o zakaz  
w szelk ich m anifestacji w  dniu 1 m aja, jako  
an typaństw ow ym i i an tykato lick im i, które  
grożą bezp ieczeństw u publicznem u. R ów 
nież zarządy A kcyj K ato lick ich w  Inow ro 
cław iu uchw aliły jednogłośn ie rezo lucję ,- 
stw ierdzającą, że m anifestacje i obchody 1- 
m ajow e w ykorzystu je dla sw ych celów  źy-. 
do - kom una i że tak ich spraw  nie m ożna  
bezkarn ie to lerow ać. C złonkow ie A kcji K a  
to ltck iej nie m ogą pozw olić na to , by socjal 
kom uniści obchodam i 1-m ajow ym i bezkar
nie godziła w  to , co  krw ią naszą gotow i je
steśm y bron ić . K ato licy nie m ogą się zgo 
dzić na m anifestacje an tykato lick ie w  na 
szej O jczyźnie . R ezolucja prosi dalej w ła 
dze m iarodajne, by zechciały  pójść po  m y 
śli 90 proc, ludności m iasta Inow rocław ia, 
zakazu jąc obchodów  1-m ajow ych , oraz by . 
nie zm uszały kato lików  i członków A kcji 
K atolick iej w  m yśl ślubow ania do  czynnego  

T w ystąp ien ia przeciw ko jaw nogrzeszn ikom !
—  Z  w y sta w y term ina to rsk ie j. W  szko le  

św . W ojciecha została  otw arta w ystaw a ter 
m inatorska. O tw arcia dokonał w obecno 
ści przedstaw icieli rzem iosła prezydent 
m iasta p , Jankow ski, w ygłaszając okolicz 
nościow e przem ów ien ie . P oza tym prze 
m ów ili kierow nik szko ły dokształcającej p . 
B aźow ski i radca p . K . L ew andow ski. W y 
staw a  m ieściła się w  dw óch salach obejm u 
jąc efek tow ne i doskonale w ykonane eks
ponaty z rozm aitych dziedzin rzem iosła o- 
raz rysunki techn iczne.

—  S ta ty sty k a . W  U rzędzie S tanu C yw il 
nego  w  tu t. m ieście za uh . kw artał zareje
strow ano: urodzeń 26 , w  tym  12 ch łopców  
i 14 dziew cząt, zgonów  20 , płci m ęskiej 9 , 
żeńsk iej 11 , oraz 12 ślubów , —  T rzem esz 
no  - W ieś urodzeń  34 , ch łopców  20 i dziew 
cząt 14 , zgonów  32 , płci m ęskiej 13 , żeń 
sk iej 14 i 17 ślubów . D w ie zm arłe osoby o- 
siąg ły  w iek  po  88 la t, a jedno dziecko ży ło  
zaledw ie dw ie m inuty .

nogilito

—  Z zeb ra n ia M lecza rn i S p ^ d zM czeJ w  
M o g iln ie . W  sali hotełu M onopol odbyto  _siQ  
roczne w alne sebran ir M leczarn i S półdziel
czej w  M ogrln ie z w działem  73 członków  i 
&  gości. Z ebran ie  zagaił prezes R edy N ad- 
norczej p . H erm ann W ilhelm . S praw ozda
nie z ćteaałia toości rocznej zdał kierow nik  
S półdzieln i p . W iłke R ryderyk . D o M le- 
ezam ś spó łdzielczej są przy łączone spó ł- 
ftóeln ie D ąbrow a i M yślątko-w n. S półćtaiel- 
nta podtrzym uje 6 stacy j do odtłuszczan ia  
m leka i to w  D ąbrow ie, K otodziejew ie, N ie- 
gtoonw ta, M oretoS ow ie i M yśłątków te. konto  
prodrakoji w ykazuje aa nok spraw ozdaw czy  

w  fw tm śe okoto m ilion rf. W artość  
b ed r& ó w  gospodarczych i fabrycznych w y 
n o si 4 Ł 3 9 0 r i, w aądgenia techn iczne,
m a szy n eria flb d .. « ł. P ó sp ra w o zd a -
B to ch zeb ra n i a ch w ad fli ro scteie lić z czy ste 
g o w  eu m te 2 3 2 1 ,4 3 z ł 7  p ro c  d y w iden

Kronika zbąszyńska
—  O sobista . S w ego c® asra donofiittśm y, 

ńę. nau-czyciel p . S tachow najk ® e Z bąssyaiia  
prxefiiesiany aosttó do H olaarw fK . W ładze  
E Tkatoe na opróżnione m iejsce przen iosły  
p . K fw afek iege A lfonsa, nanczycM a x Ja- 
pocina.

—  D la  n d a ją cy c ii sń ę d o G n iezn a . K o to je  
państw ow e przyznały uczestn ikom uroczy 
stości gnieźn ieńsk ich 50 proc, zn iżkę kole
jow ą. A by uzyskać zn iżike należy zaopa
trzyć się w  kartę ■uczestn ictw a, która kosz
tu je 50 gi-osey . K arty uczestn ictw a nabyć  
m ożna. ,w  Z bąszyniu ty łfeo w  kasie biletow ej 
na dw orcu głów nym , iw obręb ie etacy j 
kolejow ych  od Z bąszynia do O palen icy i od  
Z bąszynia do L ew ic na każdej stacji kole
jow ej. W  Z bąszyniu spraw ą w yjazdu do  
G niezna za,.jm ti.je się P arafia lna A kcja K a
to licka. Z gtossesw a jH rsy jm uje kościelny p . 
K onieesek .

—  Ś w ięco n e d h  d a lect O negdaj m iejsco
w y  kom itet dożyw ian ia dzieci w ydał 165-i  u  
dzieciom św ięeone. K ażde dziecko otrzy 
m ało pół fun ta kiełbasy , jeden strucel i 3

< ły . a resztę w  eu m ie 1 3 7 0 .8 5 z ł dopisać do*  
funduszu specjalnego . N astępn ie udzielono  
zarządow i i R adzie nadzorczej pokw itow a
nia. N ow y zarząd  tw orzą pp .: H insch , Z iem - 
ke i B artz . R adę nadzorczą pp . H erm ann , 
F rezer i in . K ierow nictw o spó łdzieln i spo 
czyw a w  rękach dopiero 26 la t liczącego F , 
W ilkego, który pew ien sieb ie i w  tak kró t
kim  czasie  3 ła t fachow ą pracą  potrafił w y 
jednać przedsięb iorstw u pełne zaufan ie i 
sza cun ek .

r

—  ś . p . L u td w łk N o w a k z B ru szczew a , 
ro ln ik , w eteran w ojny francusko - niem iec
kiej 1870/71- zm arł dnia 22 bm , przeżyw szy  
la t $2, i był najstarsE iym  parafianinem  śm i
gielsk im . Z m arły był w spółzałożycielem  
B anku  L udow ego i K ółka R oln iczego  w  Ś m i 
gto .

—  Ś łu b . W  dniu 26 bm . pobłogosław io
ny zostanie zw iązek m ałżeńsk i m iędzy W ik  
to rią .P eleciów ną, długoletnią zasłużoną.na 
czelniczką K . S . M . ż. z p . Józefem  M ałec
kim , urzędnik iem  kolei z P oznania .

—  W y staw ę p ra c term in a to rsk ich zorga
nizow ała tu tejsza P ubliczna S zkoła D o
kształcająca w  dniu 18 i 19 bm .

—  Z a p o ch w a len ie zb ro d n i lu b o ń sk to f. 
W  Ś m iglu przed sądem  okręgow ym  z L esz 
na na sesji w yjazdow ej toczy ła się rozpra
w a karna przeciw ko W alentem u S ołtysiako  
w i z P opow a S tarego , oskarżonem u o po 
chw alan ie zbrodni lubońsk iej, popełn ionej 
na śp . ks. prób . S treichu . A kt oskarżen ia  
zarzucał S ołtysiakow i, że w  dniu 4 m arca  
br. w yraził się publiczn ie w  Ś m iglu , źe „ten

Straszna zbrodnia oszalałe! kobiety
, W ieś L ip ie , pod K aliszem , była  

w idow nią, strasznej traged ii.

33-letn ia A ntonina N azdreczew , 
‘zdradzająca od pew nego czasu obja 
w y choroby  um ysłow ej, w napadzie  
szału zam ordow ała w  nocy uderze 
niem  siek iery sw ego m ęża 36-letn ie- 
go G rzegorza, po czym  rozb iła głow ę  
sw ego 1-rocznego  ryńka, zab ijając go  
na m iejscu .

Z kolei m orderczyni podniecona

Policjant skazany na 7 mieś, wiezienia
In o w ro cła w , 2 6 . 4.

P rzed sądem  okręgow ym  w  B ydgosz
czy na  sesji w yjazdow ej w  Inow rocław iu  
toczy ł się proces przeciw  posterunkow e
m u M ichałow i P opieln ick iem u o naduży 
cie sw ej w ładzy .

M ianow icie posterunkow y ów , w ysła 
ny przez kom endanta .posterunku  w  R a- 
dojew icach pow . Inow rocław  na patro l, 
nie  ty lko  nie w ypełn ił rozkazu isłużbow e- 
go , lecz eo w ięcej skorzystał z zaprosze
nia N iem ca W efla, który uraczy ł go tę 
gim  w inem  porzeczkow ym . D ziało  się to

—  C M  zn a czo n y M ed a lem  N iep o d leg łośc i. 
Ju lian . T ritt t . B uku sosta .ł odznaczony M e
dalem  N iepodleg łości.

_ _ Z  w a ln y ch  zeb ra ń . D nia 25  bm . odby 
ło się w alne zebran ie C echu K raw ieck iego  
na okręg b . pow iatu grodzisk iego na sali 
B o n k w p j w  O p a len icy .

B^gOSŁCl

—  św ięto p a tro n a h a rcerzy . N a, całym  
P om orzu w  uh . niedzielę odbyły się uroczy 
ste o b ch od y w śró d  h a rcerstw a  z  o k a zji d n ia  
p a tro n a h a rcerstw a św . J erzeg o . U ro czy 
stośc i te iw ejo k era le j w y p a dły  w  B y d g o szczy

Ś ciestósk i po  czym  w  serdeesiych słow ach  
przem ów ił do zebranej dziatw y. N astępn ie  
dzieci odśp iew ały pieśn i: „W esoły nam  
K taień draś nastał” . W  im ien iu dzieci po- 
dfziękow sda dziew czynka K ubicka prezesce

S tęp o w ej i w w ystk im  człosikom  kom ite- 
taa za serdeceną opiekę i steran ia przy do 
żyw ianiu . P o rozdan iu św ięconego, kom i
te t odbył posiedzen ia, które zaag ił prezes  
K om itetu ks. prób , dr Ś ciesińsk i. S praw o 
zdan ie gospodarcze zdaw ała p . S tępow a, a  
finansow e skarbn ik p . G óreck i S tan isław . 
N adm ien ić w ypada, te dzieci dożyw ione by  
ły od 10 styczn ia do 2 kw ietn ia , br. K om i
te t zebrał na cel dożyw ian ia przeszło , 1 .600  
zł, ® a co należy się całem u  kom itetow i a w  
^czegdlności p . G óreckiem u :za niezm ordo 
w aną opiekę szczere podziękow anie i uzna 
nie.

—  Z eb rą u ie o rg a n iza cy jn e . S ekcja bok 
serska pray zbąszyńsk im  K olejow ym P rzy 
sposobien iu W ojskow ym  urządza w  czw ar
tek , dnia 38 bm . zebran ie organ izacy jne w  
św ietlicy K P W  »a dw orcu głów nym  o gotte .

UtUWA BEZPOWROTNIE KREM

^?S 1 PRECIOZA

korm m ista dobrw » w robił, on w ie, eo .robił* - 
O skarżony  do w iny się nie przyznał, św iad 
kow ie jednak potw ierdzili tezy oskarżen ia , 
to też sąd skazał S ołtysiaka na 10 m iesięcy  
w ięzien ia bez zaw ieszen ia .

—  P rzed sta w ien ie: W  d n iu 24 b m . tu t  
T ow . M iłośników S cen y odegrało kom edię  
pt. „M ałżeństw o  L olf' w  3 ak tach H . Z bierz  
chow skiego .

—  Z n iew ażen ie N a ro d u P o lsk ieg o dopu 
ścił się członek Jungdeutsche P artei G ustav  
H offm ann ze Ś m igla ,

—  Z e S p ortu . W  dniu 24 bm . odbył się  
m ecz piłkarsk i zw iązkow y m iędzy K . S . „P o  
goń” Ś m igiel —  K . S . „B lask ” P oznań z  
w ynik iem  3:1 fl:l) na korzyść „B lasku” .

—  D zień  S p o rto w y  urządza  tu t. K . S . „P o  
goń" w  dniu 3  m aja br. .

—  A reszto w a n ie . Z a zn iew agę O jca św . 
aresztow ano  w  Ś m iglu A dam a W ojciechow 
sk iego a O ttona M eissnera ze Ś m igla za  
zn iew ażenie N arodu P olsk iego .

w idokiem krw i, poczęła sob ie zada 
w ać ciosy tym  sam ym topork iem w  
głow ę. S iln ie krw aw iąc, N azdrcczc- 
w ow a w ybieg ła następn ie z m ieszka
nia  i rzuciła się do  poblisk iego  staw u, 
gdzie pod w pływ em  zim nej w ody o-  
przy tom niała i uspokoiła się nieco .

M orderczyni udała się do sw ej 
m atk i, m ieszkającej w  te j sam ej w si, 
gdzie aresztow ała  ją policja , zaalar
m ow ana w  m iędzyczasie.

w  nocy i cała libacja trw ała do 4 rano . 
W  tym  czasie podchm ielony posterunko 
w y w szczął aw anturę  ze  służącym  N iem 
cem  niej. B ellem , uderzając go kilkakro t 
nie kolbą karab inu w  głow ę i znęcając  
się następn ie nad  rannym .

S ąd biorąc pod uw agę, że P opkln ic- 
ki w ystępk iem  sw oim  naruszy ł nie ty lko  
in teres pryw atny lecz także publiczny , 
podryw ając au tory tet i zaufan ie do  poli
cji w  spo łeczeństw ie, skazał go- na  7 m ie
sięcy w ięzien ia z zaw ieszen iem w ykona
nia  kary  na  la t 3 .

T o rim fa i, G dyni i G dańsku , gdzie harcer
stw o polsk ie izadokum entow ało publicznym  
w ystąp ien iem  dobre w yszkolen ie .

—  Ś w ięto p u łk o w e. W  B ydgoszczy odby  
ło się uroczyste św ięte pułkow e jednego z  
m iejscow ych pułków . W  ram ach tego św ię 
ta  nadana została specjalna audycja żo łn ier 
ska przez rad io pom orsk ie .

Gdynia

—  U tw o rzen ie d eleg a tu ry P a ń stw o w eg o  
In sty tu tu E k sp o rto w eg o w  G d y n i. N a m o 
cy  decyzji P ana M inistra P rzem ysłu i H an 
dlu została pow ołana D elegatura P aństw o 
w ego Insty tu tu E ksportow ego w  G dyni, któ  
ra  będzie m iała za zadan ie m . in . czuw anie  
nad spraw nością obsług i eksportu . D elega
tu ra P . I. E . będzie w spółdziałała w  zakre
sie sw ojej w łaściw ości z zain tersow anym i 
u rzęd a m i i insty tucjam i na teren ie G dyni. 
B iu ro D elgatury m ieścić się będzie w  w ol
nym obszarze celnym portu gdyńsk iego , 
gm ach U rzędu M orsk iego . B iuro rozpocz- 
n ie  < tó a ła lffio ść x  d n iem  1 m a ja  rb . 

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I.

Ś ro d a , d n ia 2 7 k w ietn ia 1 9 3 8 r .

6 ,15 P ieśń „K iedy ranne w stają zorze“ . 6 ,20  
G im nastyka. 6 ,40 M uzyka (p ły ty ). 7 ,00 D zien 
nik poranny . 7 ,15 M uzyka (p ły ty ). 8 ,00 A udy 
cja dla szkó ł. 8 ,10 P rzerw a, 11 ,15 A udycja  
dła szkó ł, 11 ,40 Z oltan K odały: F ragm enty ze  
su ity „K ary Janos" (p ły ty ), 11 ,57 S ygnał czasu  
i hejnał z K rakow a, 12 ,03 A udycja południo 
w a. 13 ,00 P rzerw a, 15,30 W iadom ości gospo 
darcze, 15 ,45 „A dm irał R yszard B yrd" poga 
danka W acław a F renkla dla dzieci starszych , 
16 ,00 S krzynka językow a. 16 ,15 „C zy jest ko 
m izm  w  m uzyce" •—  audycja m uzyczna z objaś
nien iam i. 16 ,50 P ogadanka ak tualna, 17 ,00  
„K aniów  i B obru jsk" —  odczy t. 17 ,15 R ecital 
sk rz^ co w y W a cła w a N iem czy k a —  p o g a d a n -

ka. 18 ,00 W iadom ości sportow e. 18 .10 O rkie 
stra A lberta S andlera (p ły ty ). 18 ,35 A udycja  
dla w si. 19 ,00 „T ajem nica" —  opow iadan ie Ja 
na Ż yznow skiego (z tek i pośm iertnej) —  recy 
tacja prozy . 19 ,20 P ieśn i w w ykonaniu C eza
rego K ow alsk iego (bary ton), 19 ,35 O nadm iarze  
energ ii —  m ów ić będzie prof. T adeusz K otar
bińsk i. 19 ,50 P ogadanka ak tualna. 20 ,00 M u 
zyka taneczna (p ły ty ). 20 ,45 D ziennik w ieczor
ny , 20 .55 P ogadanka ak tualna. 21 ,00 K oncert 
chopinow ski w  w ykonaniu Józefa Ś m idow icza. 
21 ,45 „100-lecie T ygodnika L iterack iego" —  au 
dycja literacka w  opracow aniu dr. Z enona K o- 
sidow skiego . R ecytacja: T . K oronkiew iczów na  
i Jan  M rożew ski. 22 ,00 „K onkurs chórów  reg io 
nalnych" (III audycja). U dział biorą chóry z K a  
tow ic, P oznania i W ilna. 22 ,35 M uzyka lekka  
(p ły ty ). 22 ,50 O statn ie w iadom ości dzienn ika  
w ieczornego . P rzeg ląd prasy i K om unikat m e 
teoro log iczny ,

P o zn a ń . 11 ,40 D yrygenci niem ieccy z B er
lińsk iej F ilharm onii. P ły ty . 13 ,00 Ż ycie kul
tu ralne i spo łeczne P oznania , 13 ,05 S krzynkę  
ro ln iczą om ów i inż. D om inik S tarzeńsk i. 13 ,15  
Z e starych i now ych operetek . P ły ty . 14 ,05 P rze  
gląd giełdow y. 14 ,15 M uzyka sym foniczna z  
udziałem  słynnych so listów . P ły ty . 18 ,10 W ia 
dom ości sportow e lokalne. 18 ,15 P rogram na  
ju tro . 18 ,20 W ierszyki i piosenki dla dzieci. 
18 ,30 M uzyka rozryw kow a (p ły ty ). 18 ,50 „C zw ar  
tek literacko - artystyczny w  P ałacu D ziałyń-  
sk ich", 22 ,00 M uzyka ludu w ielkopo lsk iego . 
20 ,15 „T rzy  rozm ow y" —  słuchow isko literack ie  
A ndrzeja S zczerby". 22 ,35 N a sw ojską nutę. 
P ły ty . 23 ,00 M uzyka taneczna. P ły ty .

S Ł U C H A M Y Z A G R A N IC Y !

19 ,30 B rno . „F aust" —  opera. 19 ,30 B uda 
peszt. „H im fy" —  opera, 19 ,35 R adio R om a
nia. „Z ło to R enu" —  opera. 19 ,45 S ofia . „N or
m a" —  opera. 20 ,00 S ztokholm . „R equiem  N ie  
m ieckie" —  B rahm sa. 20 ,00 S ztu tgart. „R igo- 
le tto" —  opera. 20 ,30 R adio P aris. F rancja w  
pieśn i".
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCLGFEDCBA

Kasztelan krakowski Jakób Sobieski, 
powraca w ciemną i burzliwą noc na 
zamek. Tajemnicza kobieta rzuca mu 
ostrzeżenie, że w zamku czeka go tej 
nocy śmierć. W śród głębokiej nocy zja
wia się przybysz, który w  walce na sza
ble morauje sędziwego kasztelana. Osta 
tnie tchnienie wydaje on w obecności 
Sassy —  ślepej niewolnicy. Sassa odnaj
duje obu synów kasztelana Jana i M ar
ka bawiących w Turcji, w obozie cy
gańskim w towarzystwie dwu pięknych  
cyganek. Synowie powracają do Krako
wa i na grobie ojca, przysięgają zemstę 
mordercy, domyślając się, że pochodzi 
on z możnego, rywalizującego rodu. Ru
szywszy w  drogę Jan Sobieski zamiesz
kał w zamku wojewody W assalskiego, 
którego  piękna żona widząc w  Janie So
bieskim człowieka, który według prze
powiedni powinien zostać królem, pla
nuje skrytobójcze usunięcie go ze 
świata. M orderczy strzał na polowaniu  
rani jednak Sassę. Niewolnica uświada
mia Jana Sobieskiego, że znajduje się 
na zamku swego największego wroga, 
mordercy ojca. Oczarowany pięknością 
wojewodziny Jagiellony, Sobieski nie 
daje wiary ostrzeżeniom niewolnicy, 
którą darowuje pani W assalskiej i rusza 
w dalszą drogę.

27)
— Gdybym był królem, piłbym  

codzień wibo! — zawołał —  hejsal... 
Toby było wesołe życie! M iej się na  
baczności, panie królu! Jest tam za 
wielką, rzeką sześć tysięcy nieprzy
jaciela!

—  Nie wiadomo, czy ten człowiek 
mówi prawdę, czy plecie w obłąka
niu —  rzdkł do siebie M ichał —  wy
gląda bardzo nieprzyjemnie!

— W idzicie? widzicie? —  zawołał 
czerwony Sarafan, zgiąwszy się na
gle i wskazując w  róg  pokoju —  skra 
da się tu do mnie! To jest moja mat
ka!. Szuka mnie! Jest noc! Przycho
dzi mnie zabrać! Cicho! Niech mnie 
nie spostrzeże! M a w ręku chustkę! 
Porwała mnie... zawija mnie w chust
kę— wynosi... niesie mnie do rzeki, 
gdzie trzcina i sitowie... rzuca mnie... 
rzuca mnie do wody!...

Król wzdrygnął się. Czerwony Sa
rafan poruszał rękami jak tonący, 
który chce się ratować.

Nagle uspokoił się i zaczął się 
wsłuchiwać.

— Teraz idą... wyciągną mnie... 
he! he! bpdź spokojny Sarafanie! W y 
ciągną cię!...

I znowu dał się słyszeć śmiech  
przeraźliwy, którego odgłos doszedł 
po przedpokoju.

Drzwi otworzono po cicłiy i ostro
żnie.

Kilku służących ukazało sJę na 
progu.

Czerwony Sarafan stał przez chwi
lę nieporuszony, następnie wskazał 
na nich:

—  To są słudzy mojego ojca! —  
zawołał nagle, prostując się —  tutaj! 
do mnie! Dlaczego dajecie mi wołać 
tak długo? Chce wina!

— - Dajcie temu nieszczęśliwemu 
W ina i wyprowadźcie czerwonego 
Sarafana!

— Nie dotykajcie mnie swymi 
czerwonymi rękami, nicponie i opoje! 
—  wołał czerwony Sarafan  —  czy nie 
widziciej kto jestem? M iejcie uszano
wanie dla wielkiego księcia, psy jed
ne! W ina tu! Czego stoicie i gapicie 
sę na mnie!

Oczy czerwonego Sarafana błys
nęły, stanął w postawie dumnej i roz
kazującej.

Nagle wybuchnął głośnym śmie
chem i pochyliwszy się znowu, zaczął 
tańczyć dokoła pokoju, wyciągając 
ręce przed siebie.
- W tem wszedł służący z wielkim, 
pub  arem napełnionym winem.

Czerwony Sarafan przyskoczył do 
niego, wziął puhar i wychylił jednym  
tchem

opuścił zamek i zniknął w ciemnych  
ulicach W arszawy.

—  Nikt nie wie, skąd on się Herze 
— . rozumowali służący —  a przynosi 
z sobą nieszczęście i rozlew krwi 
wszędzie, gdzie się ukaże! I w zamku 
czegoś spodziewać się trzeba, bo czer
wony Sarafan tu tańczył!

W sidłach namiętności.
—  Powątpiewałam o twej potędze 

i o twojej sztuce, kapłanie —  rzekła 
dumnie Jagiellona do Allaraby, znaj
dując się z nim w jego namiocie —  
słowa twoje nie sprawdziły się! Po
wiedziałeś mi, że Jan Sobieski znaj
duje się już w moich rękach, że sam  
się zgubi swoją miłością... Było to 
fałszywe proroctwo, kapłanie!

• —  W iem, co się stało, dostojna pa
ni, wiem co cię do mnie sprowadza, 
Jagiellono W assalska — odpowie
dział Ali araba, którego chytra i na
miętnościami zorana twarz świadczy
ła, że chętnie przyjmował odwiedzi
ny pięknej wdowy po wojewodzie, a 
jeszcze chętniej pociągnąłby ją w 
swoje objęcia. —  To, co mi chcesz po
wiedzieć, jest mi wiadome! Ja to sam  
wpłynąłem na Jana Zamojskiego, a- 
żeby nie podnosił ręki na tego, któ
rego nienawidzisz!

—  Dla czego to uczyniłeś?
—  Bo Jan Sobieski byłby zabił w  

pojedynku sądziwego Jana Zamoj
skiego.

—  I tym sposobem  dopiąłby swe
go celu! Słusznie postąpiłeś, kapła
nie! Przychodzę jednak do ciebie, a- 
byś tego, którego nienawidzę oddał w  
moje ręce.

— To się stać musi, Jagiellono 
W assalska! Dam ci w ręce moc, któ
ra cię doprowadzi do twego celu! 
M oc, której wszyscy będą ci zazdro
ścili! Chodź do drugiego namiotu, tam  
otrzymasz środek, który nietylko u- 
czyni cię panią Jana Sobieskiego, a- 
le nawet królową, jeżeli twa ambicja 
sięga tak wysoko!

M armurowo blada twarz Jagello- 
ny drgnęła odblaskiem triumfu.

—  Królową? —  zapytała.
—  Dlaczegóż droga do tronu nie 

ma ci być otwartą, jeżeli tego prag
niesz — mówił Allaraba dalej — a 
gdy zasiądziesz na tronie, dopomogę 
ci swoją radą, ażebyś się stała naj
potężniejszą władczynią!

— Jakiż to środek, który mi ma 
otworzyć drogę do tronu, a zemstę 
moją nad Janem Sobieskim  zadowol- 
nić — zapytała Jagiellona.

—  Urodziłaś się na królową! Spoj
rzyj w zwierciadło, zapytaj go! Nie 
wątpij o tym, że nowy król polski 
pojmie cię za małżonkę, jeżeli pój
dziesz za moją radą! Chodź do dru
giego namiotu! Tam dowiesz się re
szty.

Timur ukazał się z pochodnią.
Uwięziona niewolnica siedziała 

tuż przy cieńkiej ścianie, oddzielają
cej ten pokój od sąsiedniego.

Nagle doszedł do niej odgłos kro
ków i głosów.

Sassa słuchała nieporuszona, pod
czas gdy dwie cyganki szeptały z so
bą i śmiały się.

Głosy rozmawiających obok do
chodziły wyraźnie do podsłuchują
cej... Nie myliła się! Był to głos Ja
giellony! Rozmawiała z indyjskim  
kapłanem.

Sassa słyszała doskonale każde  
słowo. Tłumiąc dech w sobie przytu
lała się do ściany.

—  Poszłam za tobą, kapłanie! Nie 
dotykaj mnie! —  mówiła właśnie Ja- 

Igiellona dumnie i groźnie —  nie chcę

być blisko ciebie!
Allaraba ciś szepnął. _
— Nie chcę nic od ciebie, oprócz 

środka, o którym mówiłeś kapłanie! 
Opłacę go za wagę złota —  odpowie
działa Jagiellona.

—  Złoto twoje nie nęci mnie, ale 
wiem, że mnie i później będziesz po
trzebowała i szukała! Jeden jest tyl
ko środek zwyciężenia i ujarzmienia 
mężczyzn —  rzekł Allaraba stłumio
nym  głosem — jeden tylko środek  
zdobycia nad nimi nieograniczonej 
władzy! Siłą, o której mówią, tym  
nigdy niewyczerpanym  środkiem jest 
miłość!

— Sądzisz, źe Jana Sobieskiego  
można nokonać za pomocą miłości? 
—  zapytała Jagiellona.

—  Nie mówię o miłości dla M arii 
Zamojskiej! M usi się on od niej od
wrócić! M usi, upojony miłością, przed  
tobą paść na kolana! Będzie patrzył 
na ciebie i w oczach twoich będzie 
szukał spełnienia wszystkich swych 
życzeń! W ówczas będziesz go miała 
w  swojej mocy, wówczas nogę na kark  
jego postawisz, wówczas się pom 
ścisz!...

—  Tak, kapłanie, tak! —  zawoła; 
ła Jagiellona w  zachwyceniu —  jeżeli 
możesz zapewnić mi ten triumf, jeże
li możesz zagasić jego miłość dla M a
rii Zamojskiej i miłość dla mnie w  
nim rozniecić, wówczas uznam wiel
kość twojej potęgi i poddam się two
jej woli we wszystkim.

— Nietylko oddam w twoje ręce 
dzielnego, po najwyższe zaszczyty  
sięgającego Jana Sobieskiego —  mó
wił Allaraba —  oddam w moc twoją  
każdego, kogo zapragniesz widzieć u  
stóp swoich!

—  Nawet młodego króla M ichała? 
—  zapytała Jagiellona, upojona świe
tnymi planami, które się roiły w jej 
umyśle.

—  Nawet króla, dumna, ambithia  
kobieto !

—  A twój W arunek, kapłanie?
—  Jest łatwy! Nie żądam twych  

pieniędzy, Jagiellona W assalska, nie 
żądam  hojnej zapłaty! Jeżeli ci się u- 
da środkami, które ci wręczę, zmusić 
króla do miłości i przyozdobić się 
koroną, jeżeli ci się uda doprowadzić 
do tego, że Jan Sobieski będzie klę
czał przed tobą, to powróć do Allara
by, a  on jeszcze większą potęgę złoży  
w twe ręce!

—  Jest to warunek, który warto 
przyjąć kapłanie!

Ślepa niewolnica drgnęła... Jagiel
lona miała otrzymać środek zmusze
nia Jana Sobieskiego do miłości! M iał 
on się odwrócić od pięknej M arii, a 
niezwalczona potęga zmusić go mia
ła do pokochania Jagiellony!

Kusząca myśl powstała mimowol
nie w duszy ślepej niewolnicy... gdy
by posiadała ten środek, mogłaby za 
jego pomocą zmusić Sobieskiego, a- 
żeby ją pokochał. W tenczas zapom 
niałby piękną M arię, a zakochałby, 
się w  Sassie.

M yśl ta przejęła duszę podsłuchu
jącej niewypowiedzianą rozkoszą. 
Kochała ona Sobieskiego niedającą 
się wyrazić miłością, dążyła za nim  
wszędzie, a teraz miała poznać śro
dek wzbudzenia w nim  wzajemnościl

Trunek smakował mu. Śmiał się 
zadowolony, tańczył i skakał jeszcze 
kilka razy dokoła pokoju i w takich  
poskokach wybiegł na korytarz, gdzie 
służący zebrali się koło niego i pa
trzyli nań ciekawie.

Powoli ucichł odgłos jego śmie
chu. Czerwony Sarafan w poskokach

XXIV.

W siJłacn namiętności

Był to obraz tak ponętny dla Sas
sy, że natychmiast powzięła posta
nowienie, bądź co bądź dostać ten 
środek, jak tylko Allaraba dostarczy  
go żonie wojewody. M usiała go do
stać, chociaż nie była wolną! M usia
ła zostać wolną, ażeby przyjść do po
siadania takiego środka!

—  W eź tę butelkę —  dał się sły
szeć głos Allaraby — zawiera ona 
płyn bezbarwny. Połowa jego wystar
czy, ażeby w jednym mężczyźnie 
wzniecić gorącą miłość dla tej kobie
ty, która mu ten napój przymiesza 
do wina. Gdyby opór jego był tak  
wielki, że nie mógłby uczuć miłości, 
wtedy umrze!

—  Zgadzam się na jedno i na dru
gie! Daj mi butelkę, z napojem!

— Gdy powrócisz do zamku, Ja
giellona W assalska, mówił Allaraba 
dalej —  wtedy spełnij przede wszyst
kim następne moje zlecenia: przelij 
płyn do innego naczynia i zniszcz  
butelkę. Płyn ten, wyglądający przej
rzysto jak woda, może stać w naczy- 
piu dopóki go nie podzielisz i nie u- 
żyjesz.

—  Rozumiem, kapłanie! Nie chcesz 
się niczym zdradzić, że się przyczy
niłeś do tego! — odpowiedziała Ja
giellona.

—  Przysiąż mi, że wykonasz moje 
zlecenie, ze zniszczysz butelkę!

— Przysięgam!
— 0 naszej tajemnicy nikt wie

dzieć nie powinien! Plany twoje się
gają wysoko, nie zdradzaj się z ni
czym! Tylko ten kto umie milczeć i 
działać z żelazną .wytrwałością, o- 
siągnąć może cel wysoki!

Jagiellona wzięła z rąk jego szcze
gólnego kształtu butelkę.

—  Nie będziesz długo czekała na 
skutek, dumna kobieto, mówił Alla
raba dalej —  bądź ostrożną i odważ
ną! Gdy W lejesz napój do wina, ten, 
co je wypije, ma tylko wybór pomię
dzy kochaniem cię a śmiercią! A toi 
dostateczne dla twej ambicji, wiem  o  
tym! Gdy tu przybędziesz, opowiesz 
mi o skutku, a następnie powitam  cię 
polską królową!

Jagiellona ukryła flaszeczkę z na
pojem miłosnym w fałdach swego  
gorsetu.

—  Do widzenia, kapłanie! — rze
kła jeszcze.

—  Gdy powrócisz do mnie, odsło
nię ci mą, jeszcze większą tajemnicę, 
która zwiększy jeszcze twoją potęgę, 
bo jeżeli taka kobieta godną jest wła
dzy, to ty, dumna Jagjellono W assal
ska, wdowo po wielkim wojewodzie!

—  Do widzenia, kapłanie!
Allaraba odprowadził Jagiellonę  

aż do wyjścia z namiotu. Tu oczeki
wał na nią Timur z pochodnią i za
prowadził ją do jej konia, który był 
przywiązany w bliskości.

Gdy kapłan indysjki pozostał sam  
w namiocie i popatrzył przez chwilę 
za dumną, przed niczym  nie cofającą 
się kobietą, przebiegł wyraz szatań
skiego zawodnienia po jego czarno  
brodej, nieprzyjemnej twarzy.

—  Nie zawiodłem się na tobie — 1 
szepnął triumfująco, twoja mściwość 
i ambicja oddają cię w nasze ręce! 
Będziesz zadowolonym z twego sługi, 
wielki wezyrze! Przez tę kobietę Pol
ska wpadnie w twoje ręce!... — po
wtórzył z szyderczym uśmiechem —  
napozór, tak! Ale potężny wezyrze, 
ni© zapomnij, że sługa czasem stafe 
się panem! Allaraba, który jest two
im narzędziem, czeka tylko chwili, w  
której ty zacznięsz do niego należeć  
ciałem i duszą! Kara M ustafa, wielki 
wezyr, syn Spahisa, nieubłagany f o- 
krutny wróg chrześcijan, jest mądry, 
lecz Allaraba zdoła wyprowadzać go  
w  pole!

(CIĄG DALSZY NASTW>
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27
kwietnia

Środa

KaHarz rzynsko-kalał.
W torek 26 M arcelego

Środa 27 P iotra, T eofila

W torek godzina 10 rano . C iśn ien ie a t
m osferyczne średn ie 760 m m . T em pera tu 
ra  pow ie trza w  ub . dob ie najw yższa - |-6 st. 

C ., najn iższa + 1 ,5 st. C .
S tan w ody w  W arcie w  dn iu dzisie jszym  

w ynosi 87 cm . T em pera tu ra w ody + 5 ,7 st.

Nocne dyżury aptek
Śródm ieście: apteka 27 G rudnia, ul. 27  

G rudnia 18; apt. im . dr. M arcinkow skiego  
w B azarze, ul. N ow a: apt Z ielona, ulica  
W rocław ska 31; apt. C zerw ona, St R yneK  
37: apt nrzy G robli, W . G arbary 41.

_  Jeżyce: A nt pod G w iazdą, ul. K ra
szew skiego 12. Ł azarz: A pt. św . Ł azarza, 
ul Strusia 9. W ilda: A pt. pod K oroną. G ór
na W ilda 61. D ębiec: A pt przy ul. D ebin- 
12 G łów na: A pt. przy K rzyżu , ul. G łów na  
sk iej 6. Sołacz: A pt przy ul. M azow ieck iej 
19 Starołęka: A pt m iejscow a.

Ważne telefony:
Z egarynka —  07 . C en tra la m iędzym iasto 

w a —  00 . In form acja te l. —  09- __________

T elefon  20-33  —  Jan  A lejn ik — F o to 

graf - repo rte r, św . M arcin 57 .

4 miasta
— P iękny jub ileusz. W  dn iu 30 . bm . 

przypada . 25-lec ie is tn ien ia sk ładu ko lonia l
nego p . W andy W oźn iak przy u l. S trum y 
kow ej 6 P . W oźn iak , k tóra posiada  rów n ież  
agen tu rę „N ow ego K uriera” , życzym y dal
szego pom yślnego rozw o ju je j przedsięb io r
stw a.

— Z w iązek P olski przeciw obchodom  
pierw szom ajow ym . N a posiedzen iu zarzą 
du ko ła poznańskiego Z w iązku P o lsk iego  
pow zię to uchw ałę , że Z w iązek uw aża  obcho 
dy p ierw szom ajow e urządzane przez orga 
n izac je soc jalis tyczne za  sp rzeczne z żyw o t-  
nym i in te resam i N arodu i P aństw a.

—  W ycieczka lekarska do B udapesztu . 
D nia 19 . 6 . br. w yjeżdża w ycieczka lekarska  
na 7-dn iow y poby t do B udapesztu , organ i
zow ana przez Z w iązek L ekarzy In fo rm acy j 
udzie la okręg w ielkopo lsk i Z w iązku L eka 
rzy , P oznań , S karbow a 9 .

—  T rzy pociągi popularne na uroczysto 
ści św iętow ojciechow e do G niezna. T ego 
roczne uroczysto śc i ku czc i św . W ojciecha  
w  G nieźn ie zapow iadają się w span ia lej n iż  
w la tach ub ieg łych . T oteż , aby um ożliw ić  
jak najszerszym  rzeszom pątn ików udzia ł 
w uczczen iu W ielk iego M ęczenn ika w yru 
szą z P oznania trzy popu larne pociąg i p ie l
grzym kow e do G niezna o godz . 6 .55 , 7 .15 i 8  
rano . Już dziś należy zaopatrzyć się w  b i
le t w  A rch id iecez jalnym In sty tuc ie A kcji 
K ato lick ie j —  A l. M arcinkow sk iego 22 oraz  
w  b iu rach parafia lnych .

—  „O rganizacja U bezpieczeń społecznych ’ - 
Z rzeszenie A plikan tów  A dw okack ich , N ota 
ria lnych , S ądow ych 1 A dm in istracy jnych  
organ izu ją w  środę , dn ia 27 bm . o godz . 20  
w  sa lce K lubu  U rzędn iczego  przy u l. F red ry  
12 re fera t Z b . O lszew sk iego n . t. „O rgan iza
c ja ubezp ieczeń  spo łecznych” .

—  „Z asady polon lzacji życia gospodarcze
go” . P od tym  ty tu łem  w ygłosi re fera t m gr  
E dw ard K w ieciń sk i na zeb ran iu Z w iązku  
E konom istów , w e w torek , dn ia 26 bm . o g . 
20 w  sa li posiedzeń Izby P rzem ysłow o-H an 
d low ej przy u licy M ick iew icza 31 . W stęp  
w olny .

—  W ygaśnięcie św ierzbu koni, Z arząd  
M ie jsk i kom un iku je , że w  zag rodzie p . Jó 
zefa Jag ie lsk iego przy u licy C isow ej 16 w  
P oznan iu uznano św ierzb kon i za w ygasły .

—  W ykłady kolonialne. W czoraj odby ł 
się p ierw szy z cyk lu w ykładów ko lonia l
nych , organ izow anych przez L igę M orską i 
K olon ia lną p . t. „T ypy gospodark i ko lonia l
nej” w ygłosi pro f, dr C zekalsk i. W  dn iu  
dzisie jszym  w  sa li 100 W . S H odbędzie się  
następny w ykład pro f, dr M orzyckiego p t.: 
„K lim at i ak lim atyzac ja w kra jach trop i
kalnych ”

Z życia organlzacyl
—  Św ięconka w Z w iązku P ow stańców  

W lkp. K oło im . pp łk . Ign . M ielżyńsk iego  
Z w . P ow stańców  W lkp . urządziło w  loka lu  
pow st. Ż urk iew icza , przy u l M aszta la rsk ie j 
2 w  dn iu 16 bm . św ięcone d la sw ych bezro 
bo tnych cz łonków . U roczysto ść zagaił pre 
zes Ł ysiak  Ignacy . P o kró tk im  przem ów ie 
n iu podzie lono się ja jk iem  św ięconym , po  
czym  nastąp iło  obdarow an ie artyku łam i ży 
w nościow ym i i drobnym  zasiłk iem  p ien ięż 
nym 18 najb iedn ie jszych pow stańców Z  
w ydatną pom ocą w  urządzen iu św ięconego  
posp ieszy ły firm y : F r. Ł ączkow sk i, u l. św . 
M arcin 27 i M arian W łodarczak . w łaśc ic ie l 
firm y  „E m ka” , u l. W rocław ska 30 . W  im ie
n iu obdarow anych szanow nym ofiarodaw 
com  i cz łonkom  K oła , k tó rzy przyczyn ili się  
do „św ięconego 4 ’ Z arząd sk łada serdeczne  
podziękow an ie .

—  T O w . P om . F ryzjersk ich w  P olsce filia  
P oznań , zw o łu je na dzień 27 bm . o godz . 20  
„W ielk ie Z ebran ie In fo rm acy jne” na dużej 
aa  li D om u R zem ieśln ioze iga ,

Dii niii ihiń iMiilm mdi ńDn
Szkolić trzeba nie tylko publiczność, lecz takie kierowców

P oznań, 26. 4.

W  m yśl rozpo rządzen ia W ojew o 
dy  P oznańsk iego z dn iem  25 bm . zo 
sta ł zap row adzony w P oznan iu na  
sta łe ruch bezsygnałow y . R ozporzą
dzen ie to zab ran ia używ ać w szelk ie 
go rodza ju  sygnałów podczas jazdy  
po jazdów  m echan icznych  na u licach .

Inow ację tę , k tó rą  sto su ją już od-

Ma 40 wielkich manlfesfaclach
„D eutsche V erein igung" w ypow iadało  się za  jednością  

niem czyzny w  P olsce

P oznań, 26. 4.

D eu tsche V erein igung  urządziła w  
ub . sobo tę , w ieczo rem  oraz  w  n iedzie 
lę 40 w ielk ich m anifestacy i w  40  
m iejscow ościach W ielkopo lsk i i P o 
m orza pod w spólnym hasłem : ,,W  
T w oim  narodzie leży siła“ oraz „ku 
jem y jedność, w ołam y do czynu!'4 ,

W edług in form acy j prasy n iem iec  
k ie j zeb ran ia , k tó re odby ły się w szy 
stk ie w  okresie 26 godzin , zg rom adzi
ły  oko ło 25 ty sięcy  osób . P rzem aw ia 
ło na n ich 25 m ów ców , k tó rzy om ó 
w ili szczegó łow o postu la ty n iem iec
k ie j m niejszości oraz poszczegó lne  
prob lem y je j żyda w ew nętrznego i 
sto sunku do  narodu i państw a po l
sk iego . M ów cy podkreślali przy tym

Poprawa bytu pracowników na terenie Dyrekcji 
Okresu Poczt i Telegrafów w Poznaniu

O trzym aliśm y następu jące p ism o z pro 

śbą o zam ieszczen ie :
Z a W ilnem , sta ran iem  Z w iązku M eta 

low ców  Z . Z . P . i posłów  druhów : P ie trza 
ka i S zym ańsk iego (Z . Z . P .) —  nastąp iła  

popraw a by tu  pracow n ików  pocztow ych w  

O kręgow ej D yrekcji P oczt i T eleg rafów  w  

P oznan iu . P racow n icy z radośc ią kom un i

ku ją , że rok 1938 rozpoczą ł się pod zna 
k iem  popraw y by tu pracow n ików  poczto 

w ych , bow iem  z dn iem  1 styczn ia 1938 r. 
część pracow n ików  zaaw ansow ała do  w yż 

szych  grup  uposażen iow ych , a z now ym  ro 

k iem  budżetow ym , od 4 kw ie tn ia br, po 

cząw szy , pracow n icy dziennop ła tn i o trzy 

m ali podw yżkę p łac , za co  w yraża ją p M i
n istrow i P oczt i O kręgow ej D yrekcji P oczt 

w  P oznan iu szczere podziękow an ie .
N ie w szyscy jednakże o trzym ali pod 

w yżkę, część pracow n ików  jest pokrzyw 

dzoną , lecz spodziew ają się on i, że i o  n ich  

D yrekcja n ie zapom ni, ich pracę ocen i i 

należycie w ynagrodzi, przez przyznan ie im  

podw yżk i zarobku i aw ansu .
W  in te resie P aństw a, P oczty i pracow 

n ików , pracow n icy proszą D yrekcję i M i
n iste rstw o P oczt o dalszą w spó łp racę ze  

Z jednoczeniem  Z aw odow ym  P o lsk im , jako  

organ izac ją praw dziw ie po lską , na zasa 
dach narodow o - ch rześc ijań sk ich opartą, 

m ającą w ielk ie zasług i d la P aństw a P o l-

Odcinek kulturalni^

Skradziono Jaskie
O pin ia ang ie lska i ca łego św ia ta ku ltu 

ra lnego poruszona zosta ła n iezw ykłą kra 

dzieżą .
Z zam ku C hiT ham oko ło C an lo rbery  

sk radziono  przed  dw om a dn iam i p ięć obra 

zów  słynnych m istrzów , łącznej w arto śc i 
100 .000 fun tów  sz terlingów  (oko ło 2 i pó ł 

m iliona z ło tych ).
S ą to : „S ask ia przed lu strem * R em - 

brand ta , ocen iony na 50 .000 fun tów , „D ay  

c larges" i „P itt" G ainsbo rougha , „H rab ia  
S uffo lk" R eyno ldsa i „C złow iek z psem ”  

van  D ycka.
Z am ek  ten  jest w łasnością m agnata po 

łudn iow o - afrykańsk iego , m ultim ilionera , 

w łaśc ic iela w ielk ich kopalń w  R odezji, sir 

E dm unda D av isa , k tó ry należy do znako 
m itych zb ieraczy dzie ł sz tuk i w  A nglii.

K radzież tak  znanych i tak dok ładn ie  
z inw en taryzow anych obrazów  R em brand ta  

czy van D ycka naw et w  in tenc jach rze 

m iosła . złodziejskiego m uszą być chybio- 

daw na w szystk ie m iasta zachodn ie j  
E uropy , m ieszkańcy naszego m iasta  
przy ję li z zadow olen iem . W zm agają 
cy się w  osta tn ich czasach ruch na  
u licach i tym  sam ym  hałas doprow a
dzał n ie ty lko przechodn iów , a le i 
m ieszkańców  ruch liw szych  u lic  do  sta  
nu cho robow ego . W rzask  k laksonów , 
dzw onk i tram w ajów itp . znaków  o- 

kon ieczność z jednoczen ia n iem czyz
ny w  P o lsce , rozb ite j do tychczas na  
dw a zw alcza jące się obozy . O środ 
k iem  konso lidacy jnym pragn ie się. 
stać D eu tsche V erein igung“ .

Jak tw ierdz i „D eu tsche R und-  
schau“ , w  m anifestac jach ,.D . V .“ u-  
czestn iczy li rów n ież cz łonków . „Jung  
deu łsch P artei“ .

„Jungdeu tsche P arte i“ ze sw ej 
strony urządza „w ie lk i apel n iem - 
czyzny “ w  nadchodzącą n ied .z ie lę , dn . 
1 m aja w  cy rku „O lim p ia* 4 w  P ozna 
n iu . Już te raz  rozw ija ją „M łodo^ iem -  
cy “ silną akcję propagandow ą za n ie  
dzie lną m anifestac ją , przy czym  du 
ży nacisk k łada na akcję na te ren ie  
w si. (X )

sk iego i św ia ta pracy .
D zięku jąc z góry za um ieszczen ie n i

n ie jszego , dzięku jem y rów n ież serdeczn ie  
S zanow nej R edakcji za życzliw y sto sunek  

do naszych postu la tów  i za w ydatne ich  

poparc ie.

S zczęść B oże!

O ddział P racow ników  P ocztow ych  

Z w iązku M etalow ców  Z . Z . P . w  P oznaniu .

A reszt za niechlujstw o

W  dn iu w czora jszym  p . sta ro sta  
grodzk i G łodow sk i w  tow arzystw ie  dr  
B aliaka z Z arządu M iejsk iego prze 
prow adził lu strac ję , porządkow o-san i- 
ta rną  na  P i. Ś w iętok rzysk im , u l. W ro  
c ław sk iej, św . M arcin , W ały  Jana  III  
i u l. R óżanej. P oza tym  przep row a 
dził lu strac ję ta rgów na P I. B ernar
dyńsk im , S tarym  R ynku  i W oln icy .

W  w yniku  tych  lu stracy j ukarano  
9 osób doraźn ie oraz spo rządzono 9  
don iesień .

P odczas lu strac ji stw ierdzono na  
podw órzu  dom u przy u licy  św . M ar
c in 14 w ybitny brud i n iech lu jstw o .  
P . sta ro sta grodzk i ukara ł w obec te 
go w łaśc ic ie la  te j n ieruchom ości A n 
drze ja Ł asia trzydn iow ym  bezw zg lęd  
nym  aresz tem .

nym  przedsięw zięc iem .
W ielka w arto ść dzie ł R em brand ta i 

usta lona w  św iec ie naukow ym  ich szcze 

gó łow a  ew idencja n ie pozw o li sp raw cy kra  

dzieży  sp ien iężyć cennego  dzie ła sz tuk i.
S askia , częsty m odel kob iecy najw ięk 

szego m alarza św ia ta H arm ensza van R yn  

R em brand ta by ła p ierw szą jego żoną . W  
roku 1634 , a w ięc  

w ieku 28 la t, po ją ł 
R em brand t za żo 

nę S ask ię van  
U ylenbu rgh , dobrze  

w yposażoną sie ro - 

ro tę . S tracił ją po  
8 la tach przy przy j 

śc iu na św ia t syna  
T ytusa .

S ask ia by ła m ło 
dym w dzięcznym  

dziw częciem  i w nio  
g łośnym  już nazw i

sku i stojącego na progu sw ego, w ielk iego  

strzegaw czych często nadużyw anych  
przez szo ferów , stw arza ły  silną  kako 
fon ię dźw ięków , w k tó rej b iedny  
m ieszczuch  obraca ł się jak  odurzony .  
T o też rozpo rządzen ie p . W ojew ody  
należy  pow itać z uznan iem .

Z aprow adzen ie na sta łe w  P ozna
n iu ruchu bezsygnałow ego poprze
dziły  od k ilku tygodn i trw ające na 
uk i chodzen ia d la p ieszych . W  tym  
ce lu  w ym alow ano „pasy “ w  m iejscach  
gdzie przechodn ie w inni przek raczać  
jezdn ię ; ogrodzone sk rzyżow ania u-  
lic itd . P ub liczność, k tó ra  z początku  
uw ażała naukę tę jako pew nego ro 
dzaju szykany  szybko  zrozum ia ła ce 
low ość tych zarządzeń i podporząd 
kow ała się im  ca łkow ic ie . O porn ie j
szych obyw ateli przekonyw ały  dob it
n ie kary p ien iężne doraźn ie w ym ie
rzane i inkasow ane przez posterun -

D zieclęce  płaszczyki ubranka, sukienki 
'Ceny niskie, flsygn. Kredyt

kow ych . W konsekw encji nauka  
chodzen ia zasto sow ana w obec p ie 
szych  osiągnęła ce l. L udziska przy 
zw yczaili się do tego i posłu szn ie  
przechodzą przez jezdnie .

W szystko w ięc by łoby w  porząd 
ku , gdyby  n ie m ałe a le . Jak w iado 
m o na w szystk ich sk rzyżow an iach  
znajdu ją się „pasy* 4 w ym alow ane na  
b ia ło na"  jezdni m iędzy k tó rym i prze 
chodzi pub liczn . P asów  tych n ie res
pek tu ją  jednak  po jazdy  m echan iczne , 
tram w aj i inne . C zęsto m ożna zaob ; 
serw ow ać, że na „pasach* 4 tych sto ' 
sam ochód w zg l. tram w aj, a ludz iska  
czekają , bo gdzie indzie j prze jść n ie  
w olno a  tam  gdzie w olno  to  n ie  m o°'i.. 
W ytw arza  się sy tuac ja paradoksa lna .  
C zekaj cz łow iecze , aż po jazd ru szy  
i dop iero w olno c i prze jść . P ow odu je  
to narzekan ia i słu szne zarzu ty , że  
poco w ym alow ano  w  tak im  raz ie „pa  
sy “ , gdy  i la ik n ie m ożna prze jść na  
drugą stronę jezdn i.

Z w racam y się w obec tego z ape 
lem  do  m iarodajnych w ładz , by te  
przeszko liw szy już z dodatn im  w yni
k iem  pub liczność zab ra ły się rów n ież  
do nauk i k ierow ców  jak należy pro 
w adzić po jazdy i gdzie w olno po jaz 
dom  staw ać . (c )

Oświata robotnicza
— K ółko P rzyrodniczo - K rajoznaw cze  

przy U niw ersy tec ie P ow szechnym  im . Jana  
K asp row icza zaw iadam ia w szystk ich cz łon 
ków  i słuchaczy U niw . P ow szechnego gra 
jących na jak ichko lw iek in strum en tach m u  
zycznych o p ierw sze j prób ie, k tó ra odbędzie  
się w  środę , dn ia 27 bm . o godz . 19 ,30  _ w  
św ie tlicy przy  u l. O grodow ej 12 m . 2 . U dzia ł 
brać m ogą rów n ież m uzycy bez w łasnych  
in strum en tów  m uzycznych . P róby odbyw ać  
się będą system atyczn ie w środy każdego  
tygodn ia o godz . 19 ,30 .

pow odzen ia dużo szczęśc ia i n ieuk ryw anej 

przez R em brand ta radośc i życia , k tó ra  
b ije z p łóc ien i akw aw ort przekazanych  

nam  z tego okresu tw órczośc i w ielk iego  

H olend ra .
N ajp iękn ie jsze portre ty S ask ii znajdu ją  

się w  D reźn ie i K asse l. W  D reźn ie znajdu je  

s ię obraz , na k tó rym  R em brand t w yobraz ił 

sieb ie i S ask ię ucztu jących na zam ku .
C hyba że podobnie jak  M onna L isa L eo 

narda da V inci, z jaw i się po pew nym  cza 

sie na rynku  now y  portret S ask ii przed  lu 

strem , tak  doskonale podrob iony , że znaw 
cy  naw et n ie rozeznają co jest oryg ina łem , 

a co  kop ią . (a )

Odszedł 
iuiętochouski

P o 3-tygodn iow ej uparte j w alce z cho 

robą odszed ł od nas w  97-ym  roku życia  
ś , p . A leksander Ś w iętochow sk i, h isto ryk , 

kry tyk i filozo f, cz łow iek , k tó ry by ł sym 

bo lem  epok i. Jego w pływ  na m łodą in te 
ligencję w  epoce , w  k tó re j zosta ł zrusy fi

kow any un iw ersy te t, by ł o lb rzym i. Ż arli

w y;  deqiokrata , w ielk i rndyjA gduaM ą,. M fr-
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Forbrichowie przed sądemYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W c z o r a j p r z e d  s ą d e m  o k r ę g , r o z p o 

c z ą ł  s ię  s e n s a c y jn y  p r o c e s  p r z e c iw k o  L e 

o n o w i  i  J a d w id z e  F o r b r ic h o m , ic h  c ó r c e  

G e r tr u d z ie , z a m ie s z k a ły m  w  P o z n a n iu  

p r z y  u l ic y  W ie lk ie j 1 8 , J ó z e f o w i D u d z ie  

z  J a s ie n ia  p o w . b r z e s k ie m u , A n to n ie m u  

J a b ło ń s k ie m u  z  P o z n a n ia  i  T e re s ie  P o ta 

s o w e j, z a m . w  C z a rn k o w ie .

R o z p r a w ie  p r z e w o d n ic z y  s. o. dr W o 

ź n ia k , o s k a r ż e n ie  p u b l ic z n e  p o p ie r a  w ic e  

p r o k u r a to r M a rs k i . N a  p r o c e s  p o w o ła 

n o  4 0  ś w ia d k ó w .

Osk. Forbrichowie dopuścił! eię całe
g o  s z e r e g u  p r z e s tę p s tw  d z ia ła n ia  n a  s z k o  

d ę w ie r z y c ie l i . O d 1 9 2 8 r . d o r o b i l i s n ę  

z n a c z n e g o  m a ją tk u . S w e g o  c z a s u  w y łu 

d z i l i  o d  s łu ż ą c e j K a ta r z y n y  3 .6 0 0  zł, k tó 

r y c h  d o  d z iś  d n ia  je j n ie  z w r ó c i l i . Z a  

te  p ie n ią d z e  k u p i l i ta k s ó w k ę . Z a r o b iw 

s z y  n a  n ie j z a k u p i l i  a u to b u s ,  k tó r y  o b s łu  

g iw a ł l in ię  C z a rn k ó w  —  W ie le ń . P ó ź 

n ie j  k u p i l i d o m  p r z y  u l ic y  C h o c is z e w s k ie  

g o . D o k o n u ją c y  ty c h  t r a n s a k c y j o s k a rż ę  

B i F o r b r ic h o w ie  w p ła c a l i  ty lk o  c z ę ś ć  n a 

le ż n o ś c i , n a  r e s z tę  w y s ta w ia l i w e k s le . W  

w ie lu  w y p a d k a c h p o s z k o d o w a n i w ie rz y 

c ie le  n ie  u z y s k a li n ic , b o w ie m  F o r b r ic h o 

w ie  p r z e p is y w a l i s ta le  m a ją te k  n a  c ó r k ę  

b ą d ź  te ż  o jc a  F o r b r ic h o w e j, C ie ś l ik a . — • 

P o n a d to  o s k a rż e n i s to ją p o d z a r z u te m  

n a k ła n ia n ia  d o  f a łs z y w y c h  z e z n a ń  i  k r z y  

w o p r z y is ię s tw a .

O s k . F o r b r ic h  w y ja ś n ia , ż e w  w ie lu  

w y p a d k a c h  n ie  o r ie n to w a ł s ię  w  in te re 

s a c h  i d z ia ła ł w  im ie n iu  ż o n y . P r z y  o -  

m a w ia n iu  k u p n a  d o m u  n a u l ic y  C h o c i 

s z e w s k ie g o  o k a z a ło  s ię , ż e  o s k . m e b le  w  

m ie s z k a n iu  z a p is a ł n a  c ó r k ę , d o m  z a p i

s a ł n a  s w e g o  te ś c ia  C ie ś l ik a  i ż o n ę . W  

c z a s ie  p o b y tu  w  P o z n a n iu  m ia ł  a ż  3  r ó ż 

n e  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia . W  w y ja ś n ie 

n ia c h  o s k . F o r b r ic h a  b y ło  w ie le  s p rz e c z 

n o ś c i z  p o p r z e d n im i je g o  z e z n a n ia m i w  

ś le d z tw ie . P o 1 0 - m in u to w e j p r z e r w ie  

n a s tą p i ły  w y ja ś n ie n ia  d a ls z y c h  o s k a r ż o 

n y c h .

W  d n iu  d z is ie js z y m  s ą d  p r z y s tą p i ł  d o

Brak pokot dla gości 

targowych
D y r e k q a  T a r g ó w  z w r a c a  s ię z a p e le m  

d o  o b y w a te li m ia s ta  o  z g ła s z a n ie  w o ln y c h  

p o k o i , g d y ż d o ty c h c z a s o w a  i lo ś ć z a le d w ie  

w  5 0  p r o c , p o k r y w a  z a p o t r z e b o w a n ie .

N a  T a rg i z a p o w ie d z ia n y  je s t b a r d z o  l i 

c z n y  z ja z d  g o ś c i z  k r a ju  i  z  z a g r a n ic y . O b o 

w ią z k ie m  n a s z y m  je s t z a p e w n ić  p r z y je ż d ż a  

ją c y m  o d p o w ie d n ie n o c le g i .

P o k o je  n a le ż y  z g ła s z a ć  w  B iu r z e K w a -  

r e r u n k o w y m  n a D w o r c u  Z a c h o d n im , u l .  

M a r s z . F o c h a  p o m ię d z y  g o d z . 8  a  1 5 .

w**ały DobskI** buduje oęfród
P o p u la r n a  c u k ie r n ia  W . D o b s k ie -  

g o  p r z y  u l . S e w e r y n a M ie lź y f is k ie g o  

p o s ia d a ć  b ę d z ie  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  

o g r ó d . S tw o rz o n e  m ia n o w ic ie  z o s ta 

n ie  p o łą c z e n ie  p o m ię d z y  lo k a la m i c u 

k ie r n i a  d a w n y m  o g r o d e m  r e s ta u r a *  

c j i B o u 'e v a r d  p r z y  P la c u  N o w o m ie j -  

s k im , k tó r y z o s ta n ie o d p o w ie d n io  

p r z e b u d o w a n y  i d o s to s o w a n y  d o  d z i 

s ie js z y c h w y m o g ó w a r c h i te k tu r y  o -  

g r o d o w e j .

o w o  z w ią z a n y  z  r u c h e m  p o z y ty w is ty c z n y m ,  

w e  w s z y s tk ic h  s w y c h  w y s tą p ie n ia c h  p u b l i 

c z n y c h  b r o n i ł p r a w  c z ło w ie k a , s z u k a ł je g o  

w ie c z n e j t r e ś c i , w ie r z ą c  u p a r c ie  w  p o s tę p ,  

z w y c ię s tw o  s o l id a r n o ś c i , t r y u m f e ty k i b e z  

p r z y m u s u  i s a n k c y j n a d p r z y r o d z o n y c h . J e 

ż e l i w o ju ją c y  p o z y ty w iz m  o d n ió s ł n a p e 

w ie n c z a s z w y c ię s tw o , to  z a w d z ię c z a to  

g łó w n ie  d ia le k ty c e  Ś w ię to c h o w s k ie g o , B r o 

n i ł m ło d z ie ż  o d  w p ły w ó w  r o s y js k ic h , m a 

ją c  d o  p o m o c y  c a łą  e l i tę  p o s tę p o w ą  k r a ju .  

P r z e d  w o jn ą  u le g ł d u ż e j e w o lu c j i d u c h o w e j ,  

s k ła n ia ją c  s ię  d o  id e o lo g i i n a r o d o w c ó w , © o  

w y tw o rz y ło  w o k ó ł n ie g o  p e w n ą  p u s tk ę .

Ż y w o tn o ś ć  je g o  u m y s łu  b y ła  z a d z iw ia ją 

c a . P r z e z  c a łe  ż y c ie  p r a c o w a ł s ta le  n a d  

s o b ą , ś le d z ą c  d z ie je  m y ś li lu d z k ie j w  c ią g u  

w ie k ó w  i m o d y f ik u ją c  s w o je  p o g lą d y . P r a 

c o w a ł d o  o s ta tn ic h  n ie m a l c h w i l s w e g o  ż y 

c ia . J e s z c z e  p r z e d  t r z e m a  la ty  u k a z a ły  s ię  

d w ie  je g o  k s ią ż k i : p o w ie ś ć  p . t . „ T w in k o "  

i - p r a c a  h is to r y c z n a  p . L  „ G e n e a lo g ia  te r a 

ź n ie js z o ś c i ' ’ * T a  o s ta tn ia  k s ią ż k a  w y w o ła 

ła  o lb r z y m ią  p o le m ik ę .

P o  c ię ż k ie j g r y p ie , n a  k tó r ą  z a p a d ł  p r z e d  

m ie s ią c e m , n a s tą p i ło  p o w a ż n e o s ła b ie n ie  

serca i« mimo wysiłków łekacaa* j j p traech 

b a d a n ia  d a ls z y c h  ś w ia d k ó w . M ię d z y  in 

n y m i p r z e s łu c h a n i z o s ta l i ś w . ś w . C z e 

s ła w  M ie lc a r z e w ic z , J ó z e f S a lo m o n , L u 

d w ik  M a k o w s k i , J ó z e f S o b a ń s k i , a d w .  

W ito ld Ł u c z y ń s k i , a d w . J a n  G ło w a c k i .  
Ś w ia d k o w ie  z e z n a w a li n a o k o l ic z n o ś c i  

d o ty c z ą c e w s z y s tk ic h  m a n ip u la c y j F o r -

Pierwsze zebranie Tymczasowego Zarządu 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu

Poznań, 26. 4.
J a k  w ia d o m o , m in is te r  P r z e m y s łu  i H a n 

d lu  w  z w ią z k u  z e  z m ia n ą  o k r ę g u  I z b y  R z e 

m ie ś ln ic z e j  w  P o z n a n iu  r o z w ią z a ł  I z b ę  z  d n .  

2 0  b m . i je d n o c z e ś n ie  p o w o ła ł ty m c z a s o w y  

z a r z ą d  z  p r e z . p . Z a k r z e w s k im  n a  c z e le . Z a  

r z ą d  te n  d z iś p r z e d  p o łu d n ie m  w  je d n e j z  

s a l I z b y  R z e m ie ś ln ic z e j r o z p o c z ą ł p ie r w s z e  

s w e  o b r a d y , k tó r e  o b e c n o ś c ią  s w ą  z a s z c z y 

c i l i p p . : d r . S o w iń s k i , n a c z . W y d z ia łu  R z e -  

m ió s ł  p r z y  M in is te r s tw ie , in ż . R o ś c is z e w s k i ,  

r a d c a  w o je w ó d z k i , m g r . C h a r ła m p o w ic z ,  

in s p e k to r K o r p o r a c y j p r z e m y s łu  w  U r z ę 

d z ie  W o j. O b e c n i b y l i w s z y s c y  c z ło n k o w ie  

z a r z ą d u : w ic e p r e z . S to p a , p p . P o to c k i , K a r  

p iń s k i, M a la n o w s k i z K a l is z a , B o r u ń s k i z  

G n ie z n a , M ie c k ie w ic z  z e  Ś r o d y  i in .

N a  p o r z ą d k u  o b r a d  b y ło  s p r a w o z d a n ie  

p r e z e s a  Z a k r z e w s k ie g o , k tó r y p o w tó r n ie  

p r z e w o d n ic z y  I z b ie , ja k o  p r e z e s . S p r a w o z 

d a n ie  s w e  o d n ió s ł p . Z a k r z e w s k i o d  c h w i l i  

u k o n s ty tu o w a n ia  s ię  I z b y  n a  m o c y  w y b o 

r ó w  w  s ie r p n iu  1 9 3 4  r . a ż  d o  c h w i l i je j r o z 

w ią z a n ia  w  d n iu  2 0  b m ., p o d k r e ś la ją c  g łó -

Morderca skazany
P r z e d  s ą d e m  o k r ę g o w y m  z  O s tr o 

w a  n a  s e s j i w y ja z d o w e j w  J a r o c in ie  

to c z y ł s ię  p r o c e s p r z e c iw k o  W ła d y 

s ła w o w i B ło c h o w ia k o w i z e  S k a łk o w a  

p o w . G o s ty ń .

O s k . B ło c h o w ia k  u tr z y m y w a ł o d  

d łu ż s z e g o  c z a s u z n a jo m o ś ć  z  p e w n ą  

k o b ie tą . K r y ty c z n e g o  d n ia  n ie j . D o -  

je w s k i s p o s t rz e g ł , ż e  w  je g o  o g r o d z ie

Budujemy szkoły powszechne!
Walny zjazd delegatów TPBPSP

W  n ie d z ie lę  o d b y ło s ię c o r o c z n e  

o g ó ln e  z g r o m a d z e n ie d e le g a tó w  k o 

m ite tó w  o b w o d o w y c h  o k r ę g u  p o z n a ń  

s k ie g o  T o w a rz y s tw a  P o p ie r a n ia B u 

d o w y  P u b l ic z n y c h  S z k ó ł P o w s z e c h 

n y c h . P r ó c z d e le g a tó w  k o m ite tó w  

o b w o d o w y c h  w o j . p o z n a ń s k ie g o  i p o  

m o r s k ie g o , p r z y b y l i ta k ż e  p r z e d s ta 

w ic ie le , w ła d z z w ic e w o je w o d ą Ł e p -  

k o w s k im  o r a z  n a c z e ln ik ie m  B u r k ie m  

z  K u r a to r iu m  O k r ę g u  S z k o ln e g o .

Z ja z d  z a g a ił w  im ie n iu  n ie o b e c n e 

g o p r e z e s a  r e k to r a P e r e tia tk o w ic z a  

—  w ic e p re z e s n a c z . J a b c z y ń s k i . N a  

p r z e w o d n ic z ą c e g o p o w o ła n o in s p e k 

to r a  p . K a n d z io r ę .

W y s łu c h a n o  s p r a w o z d a n ia z  d z ia  

ła ln o ś c i k o m ite tu o k r ę g o w e g o z  u -  

b ie g łe g o  r o k u . W  o k r e s ie  ty m  o g ó ln a

ty g o d n ia c h  u p o r c z y w e j w a lk i , w  k tó r e j o r 

g a n iz m  n ie  c h c ia ł s ię p o d d a ć , n a s tą p i ła  

ś m ie r ć . J e s z c z e  je d n a k  d o  o s ta tn ic h d n i  

ś p . Ś w ię to c h o w s k i b y ł n ie m a l c a łk o w ic ie  

p r z y to m n y .

Ś p . A le k s a n d e r Ś w ię to c h o w s k i , u r o d z o 

n y  w  1 8 4 9  r . w  P o d la s k im  S to c z k u , u c z y ł  

s ię  w  s z k o le  g łó w n e j w  W a r s z a w ie , a n a 

s tę p n ie  w L ip s k u , g d z ie  w  1 8 7 6  r . u z y s k a ł  

d o k to r a  f i lo z o f i i .

0 p r a w d y  s w o je w a lc z y ł p ió r e m , ja k o  

p u b l ic y s ta , f e l ie to n is ta , n o w e l is ta  i p o w ie -  

ś c io p is a r z , a  n a w e t  p o d  p s e u d o n im e m  W ła 

d y s ła w a  O k o ń s k ie g o  w y d a ł  c a ły  s z e r e g  d r a  

m a tó w , d o w o d z ą c y c h  r o z m a i ty c h  te z . W ę 

z e ł d r a m a ty c z n y  tk w ił w  d u s z a c h  b o h a te 

r ó w , a  n ie  w  s p lo c ie  s to s u n k ó w  z e w n ę t r z 

n y c h , n ie  m n ie j f o r m a  ty c h  d r a m a tó w  b y ła  

n a d e r  m is te r n a . W  „ O jc u  D a k a r y m ”  ( 1 8 7 5 )  

m y ś lą p r z e w o d n ią  je s t w a lk a je d n o s tk i z  

o to c z e n ie m , „ H e lv ia ” d a je ś w ie tn y  p r z y 

k ła d  d u m a ń  d e te r m in is ty  i p e s y m is ty .

Z  d łu g ie j l is ty  o g ło s z o n y c h  d r u k ie m  p r a c  

Ś w ię to c h o w s k ie g o  w y m ie n ić n a le ż y je g o  

„ D u m a n ia  P e s y m is ty " ( 1 8 7 7 ) , „ O  E p ik u r e -  

ijjnne" „Poeta jału> człcwiek pies-

b r ic h ó w . D o p r z e s łu c h a n ia p o z o s ta ło  

j e s z c z e k i lk u n a s tu ś w ia d k ó w , k tó r y c h  

s ą d  p r z e s łu c h a  w  d n iu  ju t r z e js z y m . M .  

in . z e z n a w a ć  b ę d z ie  ś w . K u k u ls k i W ła d y  

s ła w , s k a z a n y  o s ta tn io  p r z e z  s ą d  z a  b e z 

p r a w n e  u ż y w a n ie  ty tu łu  d o k to r a  -  le k a 

r z a .

w n ą  d z ia ła ln o ś ć  s w o ją  i b . z a r z ą d u  p r z e d e  

w s z y s tk im  w  k ie r u n k u  z w ię k s z e n ia s ta n u  

f in a n s o w e g o  I z b y , ja k  r ó w n ie ż  w  k ie r u n k u  

u r e g u lo w a n ia  d u ż y c h  z o b o w ią z a ń  w  s to s u n  

k u  d o  D o m u  R z e m ie ś ln ic z e g o .

P r o g r a m  d z is ie js z y c h  o b r a d  p r z e w id u je  

w y b ó r 2  p r z e d s ta w ic ie l i I z b y  n a  c z ło n k ó w  

R a d y  Z w ią z k u  I z b  R z e m ie ś ln ic z y c h , w y b ó r  

k o m is j i r e w iz y jn e j I z b y R z e m ie ś ln ic z e j w  

P o z n a n iu , u d z ie le n ie u p o w a ż n ie n ia p r e z e 

s o w i I z b y  d o  m ia n o w a n ia c z ło n k ó w p o 

s z c z e g ó ln y c h k o m is y j e g z a m in a c y jn y c h , 

o ś w ia to w y c h , b r a n ż o w y c h , w y s z k o le n io 

w y c h  i tp .

Akwizytor pocztowy 

informaje
P r z e s y ła n ie  d o  H is z p a n i i  c z a s o p is m  

i w y d a w n ic tw  p r z e z  o s o b y  p r y w a tn e  

je s t n ie d o z w o lo n e . C z a s o p is m a  i w y 

d a w n ic tw a  p e r io d y c z n e  m o g ą w y s y 

ła ć d o H is z p a n i i ty lk o  w y d a w c y  i  

ic h  p e łn o m o c n ic y .

na 2 lata więzienia
k to ś s ię  z n a jd u je . U d a ł s ię  w ię c  d o  

o g r o d u  w r a z  z I g n a c y m  Ł a b ę d z k im .  

P o d  k r z a k a m i a g r e s tu  z a u w a ż y ł le 

ż ą c e g o  o s k . B ło c h o w ia k a . W y w ią z a 

ła  s ię  m ię d z y  n im i b ó jk a , w  w y n ik u  

k tó r e j Ł a b ę d z k i u g o d z o n y n o ż e m  

p r z e z o s k . B ło c h o w ia k a p a d ł t r u 

p e m .

S ą d  s k a z a ł  m o r d e r c ę  n a  Z la ta  w ię -

z ie n ia .

R o ś ć  s z k ó ł s p a d ła  o  5 3 , a  i lo ś ć  c z ło n 

k ó w  z w y c z a jn y c h  o  p r z e s z ło  2 .0 0 0 , n a  

to m ia s t i lo ś ć s z k ó ł —  u c z e s tn ik ó w  o  

3 5 5 , a i lo ś ć  u c z e s tn ik ó w  m ło d z ie ż y  

s z k o ln e j o  p r z e s z ło  9 .0 0 0 d o p r a w ie  

2 0 0 .0 0 0 . W  o k r e s ie  s p r a w o z d a w c z y m  

w y k o ń c z o n o z f u n d u s z u  T o w a r z y 

s tw a  n a  te r e n ie  W ie lk o p o ls k i i P o m o 

r z a  2 5 s z k ó ł , a r o z p o c z ę to  b u d o w ę  

1 3  s z k ó ł . N a  b u d o w ę  s z k ó ł u d z ie lo n o  

p o ż y c z e k  w  s u m ie  3 4 6  ty s . z ł z  z a s i ł 

k ó w  b e z z w ro tn y c h  2 4 ty s . z Ł

W y s łu c h a n o s p r a w o z d a n ia k a s o 

w e g o  i u c h w a lo n o  n a  w n io s e k  k o m i 

s j i r e w iz y jn e j* a b s o lu to r iu m  z a rz ą 

d o w i k o m ite tu .

N a s tę p n ie w y s łu c h a n o p r o je k tu  

p r a c  n a  r o k  1 9 3 8  i p r z y ję to  d o  w ia d o  

m o ś c i z m ia n y  p o d  w z g lę d e m  te r y to -

w o tn y ” ( 1 8 9 6 ) , „ O b r a z k i P o w ie ś c io w e "  

( 1 8 9 9 — 1 8 9 7 ) , „ B a jk i” ( 1 8 9 7 ) , „ O  p r a w a c h  

c z ło w ie k a  i  o b y w a te la " , „ O  p r a w a c h  m n ie j  

s z ó ś c i"  ( 1 9 0 7 ) , „ U to p ie  w  r o z w o ju  h is to r y 

c z n y m " , „ Ź r ó d ła m o r a ln o ś c i ( 1 9 1 2 ) , „ H i 

s to r ia  c h ło p ó w  p o ls k ic h " ( 2  to m y  —  1 9 2 5  

i 1 9 2 8 ) , „ N a łę c z e "  ( 1 9 2 9 ) , „ T w in k o "  ( 1 9 3 6 ) ,  

„ G e n e a lo g ia te r a ź n ie js z o ś c i" ( 1 9 3 6 ) .

Dam

B r u k s e la k u  c z c i S z y m a n o w s k ie g o . Z  

o k a z j i i - e j r o c z n ic y  ś m ie r c i  ś p . K a r o la  S z y 

m a n o w s k ie g o  n a d a n y  z o s ta ł 2 1 b m . p r z e z  

b r u k s e ls k ą  r o z g ło ś n ię  r a d io w ą  k o n c e r t p o 

ś w ię c o n y ,  je g o  tw ó r c z o ś c i . K o n c e r t o d b y ł  

s ię  w  w ie lk im  a u d y to r iu m  in s ty tu tu  r a d io 

f o n i i n a r o d o w e j w  o b e c n o ś c i p o ls k ie g o  c h a r  

g e  d 'a f f a i re s  R o m a n a  S z u js k ie g o  o r a z  g r o 

n a  o s ó b  z  b e lg i j s k ie g o  ś w ia ta  m u z y c z n e g o .

—  Z . B u c z y ń s k a  w  K r ó le w c u . W  d n iu  

2 8  k w ie tn ia  w y s tą p i  w  K r ó le w c u  z n a n a  ta n  

c e r k a  p o ls k a Z iu ta  B u c z y ń s k a . P r o g r a m  

p r z e w id u je s z e r e g p o ls k ic h ta ń c ó w  lu d o 

w y c h  i ją j n a jn o w s z e  ta ń c e  charakterysty-

r ia ta y m , w s k u te k  b o w ie m  p o w s ta n ia  

o d d z ie ln e g o  o k r ę g u  s z k o ln e g o  n a  P o  

m o r z u , o d p a d a  c a ły  o k r ę g  p o m o r s k i ,  

a w s k u te k z m ia n y g r a n ic w o je 

w ó d z tw , p r z e c h o d z ą d o o k r ę g u  p o 

m o r s k ie g o n ie k tó re o b w o d y  o p r ó c z  

w o j . p o z n a ń s k ie g o , ja k b y d g o s k i i  

in o w r o c ła w s k i , a n a to m ia s t p r z y łą 

c z o n e z o s ta n ą  o b w o d y in n e z  k a l i s 

k im  n a  c z e le .

N a k o n ie c d o k o n a n o w y b o r ó w  

c z ło n k ó w  d o  z a r z ą d u  k o m ite tó w  i k o 

m is ji r e w iz y jn e j . D o  z a r z ą d u  w e s z l i ;  

r e k to r  U . P . p r o f  P e r e t ia tk o w ic z , n a c z .  

J a b c z y ń s k i , n a c z . L a c h o w ic z , n a c z .  

Z a k rz e w s k i , k s . d y r . P io tr o w s k i , m g r .  

J e s io n o w s k i , in s p . K a n d z io r a , k ie r .  

K o p e ć , k ie r . I k e r t i in s p . B o r z ę c k i  

( K a li s z ) . D o  k o m is j i r e w iz y jn e j w e s z  

l i : p łk . K a je ta n o w ic z , p r o f . K a z io r  

( L e s z n o ) i d y r .  B iliń s k i  a  ja k o  z o s tę p -  

c y  in s p . M ija s  ( K o n in ) i in ż . K r a u s e .

Odznaczeni Krzyżem Zasługi
Z a rz ą d z e n ie m  P a n a  P r e z y d e n ta  R z e c z y 

p o s p o l i te j o d z n a c z o n y  z o s ta ł Z ło ty m  K r z y 

ż e m  Z a s łu g i z a  z a s łu g i n a  p o lu  p r a c y  s p o -»  

łe c z n e j g e n . K a z im ie r z Ł a d o ś w G r u 

d z ią d z u .

Z ło ty m  K r z y ż e m  z a  z a s łu g i n a  p o lu  p r a 

c y  s a m o r z ą d o w e j o d z n a c z e n i z o s ta l i : W i 

to ld  M ic h a ł A d a m  B r o n ie w s k i o r a z T a 

d e u s z  W ito ld  M ic h c iń s k i w  P o z n a n iu , a za 

z a s łu g i  n a  p o lu  p r a c y  s p o łe c z n e j w  F e d e ra 

c j i P Z O O : A d a m  M a lin o w s k i i A le k s a n d e r  

C ie p la k ,

P o z a  ty m  o tr z y m a l i z a  z a s łu g i w  p r a c y  

F e d e r a c ji S r e b r n e  K r z y ż e Z a s łu g i : A n to n i  

S te m p n ie w ic z , J a n  P a w la k , I ld e f o n s M a 

tu s z k ie w ic z : B r u n o n H a n d s c h u h , z a ś  

B r ą z o w e  K r z y ż e  Z a s łu g i: B o le s ła w  M a r ia n  

M a y e r , s e k r e ta r z  z a r z ą d u  G r o d z k ie g o  F e 

d e r a c j i P Z O O  P o z n a ń , L e o n  K w ia tk o w s k i , 

F r a n c is z e k  I d z ia k , W a c ła w  P e m p e r a , J a n  

P o c z to w y  i  T a d e u s z  T r a w iń s k Ł

Wyjaśnienie Dyrekcji Kolei
W  z w ią z k u  z  a r ty k u łe m  p o d  ty 

tu łe m  „ A p e l d o  D y r e k c j i K o le i '4 w  n r .  

7 7  „ N o w e g o  K u r ie ra “  z d n ia  3 . 4 . b r . ,  

D y r e k c ja O k r ę g o w a K o le i P a ń s tw o 

w y c h  p r o s i n a s  o  z a z n a c z e n ie , ż e  p r a 

c o w n ik o m  k o le jo w y m  ( z a  w y ją tk ie m  

u m y s ło w y c h ) n ie  p o tr ą c a  s ię z ic h  

d o c h o d ó w  ( u p o s a ż e ń ) ja k ic h k o lw ie k  

o p ła t n a  p o m o c  le c z n ic z ą , g d y ż  p r a 

c o w n ic y  c i , o tr z y m u ją p o m o c le k a r 

s k ą  b e z p ła tn ie .

— Dziecko snadlo ze schodów. P r z y  ni. 
M a rs z . F o c h a  2 6 5  s p a d ła  z e  s c h o d ó w  5 - le tn ia  
M a r ia  R o s z y k ó w n a . D z ie w c z y n k ę , k tó r a  d o 
tk l iw ie  s ię p o r a n i ła , p r z e w io iz ło  p o g o t . r a t .  
( 6 6 - 6 6 ) n a  s ta c ję , g d z ie d o k o n a n o  o p a t r u n 

k u .  ,  . . .
— Samochód przejechał kobietę. W s o 

b o tę  k o ło  g o d z . 1 5 z o s ta ło  w e z w a n e  p o g o t-  
r a t . ( 6 6 - 6 6 ) n a  u l ic y  T o w a r o w ą , g d z ie  s a m o 
c h ó d p r z e je c h a ł n ie j . B r o d o w s k ą W a n d ę ,  
la t 1 7 , z a m . p r z y  u h  S z a m a r z e w s k ie g o . U  
n ie ts z c z ę ś l iw e j d z ie w c z y n y s tw ie r d z o n o  z ła 
m a n ie  r ę k i i  o g ó ln e  p o t łu c z e n ie . P o  u d z ie 
le n iu  o p a t r u n k u  p r z e w ie z io n o  ją  d o  s z p i ta 

la  m ie js k ie g o .

4 Sali są^atel
— Ukaranie występnej znachorki. P r z e d  

s ą d e m  o k r ę g , to c z y ł s ię p r o c e s p r z e c iw k o  
3 - le tn ie j K a z im ie r z e D r a c h o w s k ie j , o s k . o  
to , ż e  w e  w r z e ś n iu  d o p u ś c i ła  s ię  n ie d o z w o lo  
n e g o  z a b ie g u  n a  o s o b ie  M a r ty  K o z ło w s k ie j ,  
k tó r a  w s k u te k  te g o  z a b ie g u  z m a r ła  n a  z a 
k a ż e n ie  k r w i . N a  r o z p r a w ie  o s k a r ż o n a  m e  
p r z y z n a ła  s ię  d o  w in y , tw ie r d z ą c , ż e  z a b ie g u  
d o k o n a ła n ie j . B o le s ła w a D e m b s k a , k tó r a  
p ó ź n ie j r z u c iła  n a  n ią  p o d e j r z e n ie . K o z ło w  
s k a  p o d a ła  ją  p r z e d  ś m ie r c ią  ja k o  w in o w a j 
c z y n ię , je d n a k ż e —  z e z n a ła o s k a r ż o n a —  
K o z ło w s k a  b y ła  u m y s ło w o  c h o r a . S ą d  s k a 
z a ł o s k . D r a c h o w s k ą  n a  p ó ł to ra  r o k u  w ię 
z ie n ia  i  p o z b a w i ł ją  p r a w  n a  p r z e c ią g  2  la t .

Komunikaty teatralne

— Dziś ostatni koncert symfoniczny.. — 
D z is ie js z y m  k o n c e r te m  s y m f o n ic z n y m  o r 
k ie s t r a m ie js k a  z a m y k a s w ó j s e z o n  z im o 
w y . S o l is tk ą  je s t d u ń s k a  p ia n is tk a  F r a n c e  
E lle g a a r d , k tó r a o d e g r a z to w a r z y s z e n ie m  
o r k ie s t ry M o z a r ta „ K o n c e r t f o r te p ia n o w y  
D - D u r ” 1 F r a n c k a  „ W a r ia c je s y m fo n ic z n e ”  
K o n c e r te m  d y r y g u je  d y r . d r  Z y g m u n t L a to -  
s z e w s k i , p o d k tó r e g o b a tu tą u s ły s z y m y  
B e e th o e n a  „ C z w a r tą  s y m f o n ię ”  i N o w o w ie j
s k ie g o  p o e m a t s y m f o n ic z n y  „ N in a ” . J u t r o  
o p e r e tk a  f a n ta s ty c z n a J a n a S tr a u s s a „Ty
s ią c  i je d n a  n o c " . P r z e d s ta w ie n ie  z w ią z k o

— Teatr Polski. D z iś f a r s a  A v e r y  H o p -  
w o o d a  „ N a s z a  ż o n u s ia ” . W e  ś r o d ę „ N ie s p o 
d z ia n k a ” R o s tw o ro w s k ie g o . W e c z w a r te k  
„Nasza ż o n u s ia 4 ’ . W  p ią te k  p r z e d s ta w ie n ie  
p o p u la r n e  p o  c e n a c h  o d  1 0  g r  do 2
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Albo więcej pracy, albo totalizm
Francja - krajem o najmniejszej w Europie wydajności pracy

Paryż, 26. 4. (PAT.)PONMLKJIHGFEDCBA
Po porannym posiedzeniu rady  

gabinetow ej, na którym  ustalono  w  
najw ażniejszych zarysach zasady  
planu prac gospodarczych  rządu  i u- 
staw odaw stw a dekretow ego, prem ier  
D aladier udzielił dziennikarzom  sze
regu w yjaśnień , w  których  podkreślił 
jako naczelne zadanie polityki gospo  
darczej obecnego rządu w zm ożenie  
produkcji i obrotu . Prem ier w yszedł 
z założenia, dokum entując to pla
stycznie przykładam i, że Francja jest 
krajem  o najw ażniejszej w .tej chw ili 
w ydajności pracy  w  E uropie, a w o
bec sytuacji finansow ej, która przy  
250 m iliardach franków  rocznego do 
chodu narodow ego w ym aga przezna
czenia 110 m iliardów  rocznie na w y 
datki państw a i sam orządu, ty lko  
w zm ożenie produkcji i w zm ożenie 0- 
brotów  m oże przyw rócić rów now agę  
gospodarczą, kraju . Prem ier w ska
zał, że z zagadnieniem  tym  w iążą się  
w szystkie zagadnienia polityki zagra  
nicznej, a naw et w ew nętrznej, ośw iad  
czając, że jeśliby Francja nie zechcia  
la w  przyszłości pracow ać w ięcej, to  
w  pew nym  m om encie znajdzie się  w o 
bec sytuacji bez w yjścia, której jedy 
nym rozw iązaniem  byłby system to 
talny . D la w zm ożenia produkcji i o- 
brntów  zapow iedział prem ier refor
m y w dziedzinie ustaw odaw stw a o  
czasie pracy, w skazując, że poza  
przedsiębiorstw am i, w  których stoso 
w any jest system  pracy taśm ow ej i 
gdzie 40-godzinny tydzień  pracy m usi 
być utrzym any bezw zględnie, w ca
łym szeregu innych przem ysłów na 
leżałoby postanow ienia dotychcza
sow e złagodzić i przyw rócić 45-go  
dzinny tydzień pracy. D alej w celu  
przyw rócenia rów now agi finansow ej 
prem ier zapow iedział podw yższenie 
różnych podatków  i opłat, podkreśla  
jąc jednak bardzo m ocna, że nie za
m ierza bynajm niej w prow adzić po- 
daku  od  kapitałów , ani stosow ać żad 
nych podatków , któreby m ogły w  
jakiś sposób utrudnić, czy też ham o 
w ać w zrost produkcji.

Z apow iedź, że oczekiw ane zw ięk 
szenie ciężarów podatkow ych w  dro 
dze dekretu będzie przeprow adzone  
w sposób najbardziej ostrożny i roz
w ażny, tak , aby nie utrudniać obro 
tu kapitałów i w zrostu produkcji, 
zrobiła w kołach finansow ych bar
dzo dodatnie w rażenie. Przew idyw a
ne rozszerzenie obrotu kredytow ego  

w  kraju zapow iedziane już w  projek 
cie prem iera  B lum a  i jednoczesne bar  
dzo m ocne podkreślenie, że rząd sto i 
na stanow isku utrzym ania w olnego  
obrotu dew izow ego i układu tró j
stronnego z A nglią i A m eryką, odbi
ło się odrazu dodatnim  echem  w  ko 
łach finansow ych i na giełdach fran 
cuskiej i londyńskiej, na których  
funt angielski ze.166  franków  za  funt 
spadł w  ciągu kilku godzin do 161 a  
naw et 160 franków  za funt. R eakcja  
ta tym  bardziej jest znam ienna,

Zmiany to Bonku Hondlomym w Warszawie
(Tel. wł.) Warszawa, 26. 4.

(ss) Jak się dow iadujem y dyr. B anku  
w arszaw skiego, o którym w spom niał w  
sw oim katow ickim  przem ów ieniu p. w ice

prem ier E . K w iatkow ski, przebyw a obecnie  
na kuracji w e W łoszech, dokąd w yjechał 
parę dni po opow iedzianym  przez p. w ice- 

preaniera zdarzeniu.
W  zw iąizku z uchw ałą rady B anku H an 

dlow ego w W arszaw ie został on w ezw any  *

Uroczystość Zjednoczenia 
Związków Śpiewaczych I Muzycznych 

w HarsŁauie

(Tel. wł.) Warszawa, 26. 4.
W ubiegłą niedzielę odbyła się w  W ar

szaw ie uroczystość pośw ięcenia sztandaru  

Z jednoczenia Z w iązków  Śpiew aczych i M u 

zycznych. Sztandar ufundow ał prezes Z je
dnoczenia b. prem ier Ponikow ski, Z jedno 

czenie Z w iązków  Śpiew aczych i M uzycz

nych, obejm uje około 200.000 członków , 
zorganizow anych w dziesięciu krajow ych  

i siedm iu em igracyjnych zw iązkach. N a  

zjeździe były reprezentow ane w szystkie  

zw iązki krajow e i em igracyjne za w yjąt

kiem  Polonii am erykańskiej, której delegat 
z pow odu burzy panującej na „A tlantyku" 

i opóźnienia przybycia okrętu  nie zdążył,

Pośw ięcenia sztandaru dokonał w ka 

tedrze św . Jana ks. biskup połow y G all. R o  
dzicam i chrzestnym i byli w  zastępstw ie p. 
M arszałkow ej Piłsudskiej pani m in. K aliń 

ska, m in. Św iętosław ski, w icem in. K orsak, 

w oj. R aczkiew icz, b, prem ier Ponikow ski 

i inni.

W  ram ach obchodu dokonano złożenia  

w ieńca przed pom nikiem  N ieznanego Ż oł

w  ciągu ostatn ich 3 dni, zanim  stało  
się w iadom e w ytyczne program u fi- 
nanasow ego rządu, krążył w kołach  
finansow ych szereg  pogłosek idących  
nieraz  bardzo  daleko i pow odujących  
bezustanne chw ianie się kursu fran 
ka. Prem ier D aladier ośw iadczeniem  
sw ym , udzielonym  niem al na odjezd-  
nym  do L ondynu, przyw rócił spokój 
na giełdzie i zabezpieczył się przed  
niespodziankam i z tej strony w cza
sie rozm ów londyńskich , które objąć

że m ają rów nież tem aty finansow e.

do pow rotu celem w ytłum aczenia się ze  
sw ego postępow ania na nadzw yczajnym  ze
braniu w ładz B anku, na które m ają przy 
być rów nież zagraniczni członkow ie rady  

banku.
N a zebraniu tym zapadnie decyzja w  

spraw ie ustosunkow ania się do dyrektora.
W  sferach bankow ych kursuje pogłoska, 

że prezes R ady B anku, b. m in. A ugust Z a

leski, zam ierza podać się do dym isji.

nierza i w  B elw ederze, Przy sposobności 

tej, po raz pierw szy w  W arszaw ie, na ze
zw olenie K om endy M iasta, odśpiew ano na  

Placu M arsz. Piłsudskiego starą pieśń ry 

cerską „B ogurodzica" w w ykonaniu chó 

rów Z w iązku M azow ieckiego pod dyr. p. 

L achm ana.
O godz. 12, w szczelnie w ypełnionej 

sali „T eatru N arodow ego", odbyła się uro 
czysta akadem ia z udziałem reprezentan 

tów  rządu, św iata artystycznego i społe 
czeństw a. Sztandar Z jednoczenia ofiaroda

w ca b. prem ier Ponikow ski, w ręczył w ice

prezesow i Z jednoczenia dr. L eonow i B u

rzyńskiem u, który w ygłosił dłuższe pro 
gram ow e przem ów ienie, przyjęte przez ze

branych z gorącym  aplauzem . (P rzem ów ie

nie to zam ieścim y w  całości w  ju trzejszym  

num erze, —  Przyp. R ed.),
Z okazji uroczystego aktu nadano 200  

odznak honorow ych Z jednoczenia. O dzna
kę pierw szej kategorii otrzym ał m . in . ks. 

proboszcz E dm und K asior z Sobiałkow a w  
pow . raw ickim , znany w  W ielkopolsce dzia  

łącz na polu śpiew aczym . (y)

Czesi wydali balon 
Mośclce
Nowy Sącz, 26. 4. (PAT).

D nia 25 bm . o  godz. 17 nastąpiło w yda

nie przez w ładze czechosłow ackie na pun 

kcie przejściow ym  w  N iliku pilo ta K acprza  

ka 1 pełnom ocnika pilo ta inź. Ł ańcuckiego  

w raz z balonem  i instrum entam i naw iga

cyjnym i

Zmarl śp. Fr. Udrzal
Praga, 26. 4. (PA T ),

B. prem ier czeskosłow acki Franciszek  

U drzal zm arł dziś po krótkiej chorobie, 

przeżyw szy lat 72. Z m arły był prem ierem  

od  lu tego 1929 roku  do  października 1932 f.

Ponowne trzęsienie ziemi 
w Turcji

Ankara, 26, 4. (PAT),
W  ciągu ostatn ich 24 godzin obszar 

K irchehir dotknięty  został ponow nym  trzę

sieniem  ziem i. W iele dom ów zaw aliło się.

Straty  ogólne są znacznie w iększe, niż  

donosiły pierw otne inform acje.
Połączenie telefoniczne m iędzy Stam

bułem  a A nkarą zostało przerw ane.

Kalendarzyk zebrań
Środa:

G odz. 19,30 K ółko Pnzyrodn. K rajoznaw cze  
przy U niw . Pow sz. Z ebranie zarządu w  
św ietlicy przy ul. O grodow ej 12 m . 2.

G odz. 20.00 T ow . Pom ocników  Fryzjerskich , 
, zebranie inform acyjne w D om u R zem ie

ślniczym .
Stow . b. Ż ołnierzy pułku piechoty K a

ro la II w  św ietlicy pułkow ej przy ulicy  
G runw aldzkiej.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
dnia 25. 4. 1938 r.

Obligacje i papiery wartościowe:
3  proc, potyczka inw estycyjna  83 .00
41/2 proc. poz. państw ow a  w ew n. 65 ,75
4  proc, konsolidacyjna 69,00
5  proc, poż. konw ersyjna  70 ,50

Akcje w zlocie:
B ank Polski . , . . • 1 6,50
L ilpop. . • « • • • 71,00
W ęgiel 29.75
N orblin  .....  81,00
Starachow ice ..................................... 39,'0
M odrzejów  • • • • 14.50
H aberbusch  • . • • • 47 ,00
O strow iec .................................... 58.25

Dewizy:
trans. sprzed.

B elgia 89,45 89,67

B erlin 213,07
A m sterdam 295,25 295,99
K openhaga 118,40

Paryż 15,99 16,10

Sztokholm 136,59

W łochy 27,99

H elsinki 11,72

W iedeń 99,25
Praga 18,41 18,46

Szw ajcaria 121.90 122,20
L ondyn 26,44 26,51
N ow y Jork czek 5,30 5,311/4
N ow y Jork kabel 5,301/4 5,311/2
O slo 133,23

W dniu 24 kwietnia 1938 r. zmarł nagle ś. p.Dnia 24 kwietnia 1938 r. powołał Bóg do Siebie śp.

Juliatno Menela
em. wyższego sekretarza Starostwa Krajowego

W Zmarłym straciliśmy długoletniego członka Rady Nadzorczej, 
a ostatnio członka Zarządu, który swoją zacnością i sumiennością o nieskazi
telnym charakterze zaskarbił sobieżyczliwość i poważanie wszystkich członków.

Cześć Jego świetlanej pamięci!

Zangil I Rada Hafliorai
Wz'elQejm Banio llwiWw z o. a. w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. o godz. 17-tej z kaplicy 
przedpogrzebowej przy Wałach Jana 111 na cmentarz parafii św. Floriana 

•na Jeżycach.

Julian Mencel 
em. wyższy sekretarz krajowy 

długoletni pracownik Zakładu Ubezpieczeń Wzajem
nych w Poznaniu.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. o g. 
17-tej z kaplicy przedpogrzebowej Wały Jana III.

Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
w Poznaniu

inź. F. Baranowski, naczelny dyrektor

W  niedzielę, dnia 24-go kw ietnia 1938 roku zakończył życie doczesne nam aszczony 
O lejam i św .

ś.p . Julian Mencel
przewodniczący kom sjl rewizyjne] Kasy Pogrzebowe] Urzędników Samorządowych 

Województwa Poznańskiego w Poznaniu
K asa Pogrzebow a traci w śp . Z m arłym  zasłużonego działacza, to też pam ięć o nim

pozostanie u nas na zaw sze  Zarząd Komisja Rewizyzna

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm . o godz. 17-tej z kaplicy przedpogrze
bow ej przy W ałach Jana III

Tatra
R egina i inne doskonałe m a
szyny na spłatę najtaniej u 
Fligierskiego Poznań, iw  
M arcina 23.

Oslrzeszowska 
11311U Fatryka Kalli

właściciel Tomasz Stasierski

SI(łailnitaPneniysłowa21-Tel.70-33
Wielki wybór Ceny fabryczne
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Express Kujawski, środa 27 kwietnia 1938 r. 

BANK SPÓŁDZIELCZY WE WŁOCŁAWKU Dziś w „Słońcu11

uroczysta premiera!

to mocna instytucja finansowa
Z obrad walnego zgromadzenia Członków

Włocławka był zrzeszony, był 
członkiem Spłódzielcą Banku, bo- 1  
wiem obecna działalność tej in- nja sjęi zmieniły się pojęcia ludzi, 
stytucji spółdzielczej jest dosko- a]e Die zmieniła się ich wrażliwość 
nała* i zapewnia każdemu na rzeczy potężne i piękne i nie- 
cz|onkowi i jego rodzinie du- zmieniła się wiara u człowieka 

że korzyści. 1 i w potęgę jego siły. Zmieniły się
| Troską władz bankowych na warunki. I na tle zmienionych wa- 

naszym stara- rok 1938 są kredyty kupieckie i punków zjawia się jak meteor naj

piękniejsze i najpotężniejsze dzieło 
jakie człowiek mógł stworzyć.

W ubiegłą niedzielę w sali Mu- Obrót ogólny w roku 1937, nia jego rozwoju. Nie Szan. P.P., 

zeum Ziemi Kujawskiej przy ul. według poszczególnych rachunków Władze Banku w dalszym ciągu 
Słowackiego odbyło się przy licz- księgi głównej, wynosi prawie dokładają starań o rozwój Banku, 

nym współudziale członków do- 30 i pół miliona zł. 
roczne walne zgromadzenie, na 
którym omówiono szereg spraw, 
związanych z nieustannym rozwo

jem Banku Spółdzielczego we 
Włocławku dla dobra zrzeszonych 
członków spółdzielców i życia go

spodarczego miasta.

Przedmiotem obrad były poza 
innymi odczytanie i przyjęcie pro

tokółu Związku Spółdzielni Rolni

czych i Zarobkowo-Gospodarczych 
R.P. z dokonanej rewizji w dniach

W ubiegłą niedzielę w sali Mu-

Święcą triumfy na ekranach ró

żne filmy, jednym się podobają 
a drugim nie. Wszystko zmie-

o ułatwienie potrzebującym Człon

kom taniego kredytu, czego dowo

dem jest, że w roku bieżącym  
’ obniżyliśmy znowu stopę procen-

Ks, Prałat St. Pruski 
o działalności 

pożytecznej placówki : tową od pożyczek. 
Jednym z ważnych obowiązków ( Najusilniejszym ------ 7  —  - - -

Władz Banku Spółdzielczego jest niem jest osiągnięcie dwuch celów: rzemieślnicze. W  tym dziale w
złożenie sprawozdania Walnemu pozyskać dla Banku coraz większe dalszym  ciągu czynione będą -------- —

Zgromadzeniu ze swoich czynności zaufanie mieszkańców naszego ।  wysiłki, aby koszty kredytu były dzieło pełne realizmu, chwytające*

i przedstawienia ścisłych i sumień- miasta i okolicy, a stanie się to

nych rachunków z całorocznej dzia- wtedy, gdy zechcemy zrozu-

łalności Banku. mieć, że spółdzielczość, że

W drukowanym sprawozdaniu, praca w spółdzielniach sta- 

8 — 16 października 1937 r., spra- które rozesłaliśmy w swoim czasie 
wozdanie Zarządu i Rady Nadzór- Członkom Banku, staraliśmy się 
czej za 1937 r., plan działań i bu- jaknajwyraziściej poinformować Sz. 
dżet na 1938 r. zatwierdzenie spra- P. P. o wynikach naszej pracy 
wozdania, bilansu, r&chunku strat i wykazać jak najściślej rzetelny 
i nadwyżek za 1937 rok oraz pla- stan majątkowy naszej wspólnej 
nu działań i budżetu na rok 1938, Instytucyj. Jeżeli weźmiemy pod 
podział nadwyżki bilansowej, ozna- uwagę, szczególniej w dzisiejszych 
czeni: najwyższej sumy zobowiązań kryzysowych czasach, że każda 
Banku oraz wybory do Rady Nad- praca społeczno - gospodarcza do 
zorczej. I

' I
Rachunek bilansu stytucji, nie dochodzi się bez wy-’pozyskanie dla Banku zaufania 

Zamieszczony w 38-ym sprawo- tężonej pracy tak Rady, Zarządu, ludzi, których nazywamy .wkłada- 
zdaniu i zreferowany rachunek bi* Dyrekcji i pracowników Banku, czarni oszczędnościowymi^, t. j. 
lansu w dniu 31 grudnia 1937 r., jak i bez obopólnego zaufania. | tych, którzy posiadając choć nie- 
zamykający się po stronie stanu O to zaufanie staraliśmy się przez wiele zaoszczędzonych pieniędzy, 
czynnego i biernego sumą ogólną cały czas naszej siedmioletniej wkładaliby je do naszego Banku 
2387301 zł 09 gr., daje dokładny, pracy, wierni swojej dewizie, któ- j Spółdzielczego, bez najmniejszej 
jasny i przejrzysty obraz nieustan- " “* L‘*J— ------------J— ’ - — -l-------  - • ■•*- *- •-1’

nego rozwoju i pożytecznej dzia- czołowym i 
łalności Banku Spółdzielczego we a która brzmi: umc u «.<.w |h v <

Włocławku. ' przechodzą, a z niemi i my sami, ! bo gwarancję

Kapitały własne w roku spra-'czy nie najwłaściwsze jest zakła-13.200 000.
wozdawczym wynosiły około 1 dać fundamenty pod budowle, które Aby przekonać wkładców  

340.000 zł. W porównaniu z ro- nas przetrwają". Pod tę budowlę, oszczędnościowych, że po- 
kiem ubiegłym wzroły prawie o 15%. która nas przetrwa, przez lat 7 winni oszczędności swoje 

Pogotowie kasowe, ten niezmier- ! zakładaliśmy mocne fundamenta, składać w naszym Spółdziel

nie ważny i doniosły czynnik w tak, że dzisiaj możemy powiedzieć czym Banku, mógłbym przy- 
działalności bankowej, utrzymane bez przesady, że nasz Bank Spół- , toczyć niejeden ważki argu- 
było w wysokości należytej t. j.'dzielczy jest już dzisiaj budowlą, ment, lecz nie tutaj jest na 
w sumie 160000 zł.

Wkłady oszczędnościowe, za 
które Bank Spółdzielazy odpowia- 

duszów własnych oraz gwarancyj 
stale wzrastających i w roku spra
wozdawczym  wynoszących przeszło i ™kfe’ .,,C2bX/ 1931 - 5oo-iu. go oanau, wK.nua JC u owu-
3 miliony, nieustannie wzrastają!Czy nie widzimy, ze kapitał wła- , ich i dla swoich, a oszczędnos- 
i wynoszą obecnie zgórą 800 ty-lsny *ez trzykrotnie ci bowiem  wkładcy do nasze-

sięcy zł. ’ doszedł do sumy zł. 329.488, । go Banku będzie korzystał

Wzrost wkładów oszczędnościo- obril w ub* roku zamknęliśmy , jedynie nasz Brat — Polak 
wych o bezmała 35% to widomy i,uT5 zł 30-3J7-536- 1“ Chrzescjanin - Katolik,

znak świetnego rozwoju życia goJ To Bie przechwałki, to są) czy to urzędnik czy przemy- 
spodarczego i zaufania członków*ftkty oparle na cy*racb 1 rachun-(slowiec, czy kupiec, czy 
spółdzielców do swej instytucji ikacb* Aby się ,ePiei przekonać,; rzemieślnik, czy robotnik, —  
kredytowej. jże sprawy naszego Banku i pracagdzieindziej zaś korzystać

Wysoka gwarancja oraz najści-!w n’m i<*z,e ku na3Z®mu wspólne-1 mogą i korzystają nie tylko 

ślejsza poufność zapewnia szerokim mu ^obru» posłuchajcie 
sferom społeczeństwa włocław- orMczewia Związku Rewizyjnego, 
skiego całkowicie bezpieczne i bar- który zazwycz‘1 berdzo jest ostro-

mieć, 
I

nowi dzisiaj jeden z ważniej

szych odcinków frontu gospo

darczego, na którym toczy 
się dzięki Bogu walka o od

rodzenie polskiego życia go

spodarczego, — polskiego sta

nu posiadania, wywalczenia 
sobie niezależności gospodar

czej i w ogóle zapewnienia 
r- bytu gospodarczego dalszym  

łatwych nie należy, to do esiągnię- ' pokoleniem.
cia takich wyników w naszej in-1 Drugim naszym staraniem jest, 
stytucji, nie dochodzi się bez wy- pozyskanie dla Banku zaufania

naszej siedmioletniej wkładaliby je do naszego Banku 
. ■ 1 ..  ■_.*'<»  , w 1 • I I ___ • • j

na każdym sprawozdaniu na Jbawy o sekret i utr tę, gdyż jak 
i umieszczamy miejscu,, widać ze sprawozdania. Bank nasz 

,Gdy dnie nasze {posiada bardzo poważną gwarancję, 
stanowiącą zł.

możliwie niskie należycie spełniały 

swe zadanie.
Rok rocznie obniżka kosztów 

jest widoczna. Bank Spółdzielczy^ 

dążyć będzie jeszcze do dalszej' 
zniżki dla dobra ogólnego, aby 
kredyty objęły wszystkich człon

ków potrzebujących, a przede 
wszystkim kupców, rzemieślników  
i drobny przemysł.

W zamian za to Bank żądać 
będzie tylko sumiennego wypeł

niania przyjętych na siebie zobo

wiązań F posługiwanie się w ope

racjach handlowych książeczkami: 
oszczędnością i czekową.

Zamierzenia te są bardzo pra

ktyczne i korzystne dla członków, 
bowiem najlepszą formą płacenia 
jest czek Banku Spółdzielczego. 
Bezczynnie leżące pieniądze w port

monetce kupca, rzemieślnika czy 
innego udziałowca przynoszą stratę 
W Banku natomiast od pierwszego 
już dnia dają odsetki.

W dalszym planie swych dzia

łalności na rok 1938 Władze Ban

ku dążyć będą do utrwalenia wśród 
swych członków idei oszczędzania 
i rozszerzenia działalności we wszy

stkich działach Banku.

Spółdzielczość na terenie nasze

go miasta, to potęga, która w naj

bliższym czasie zdobędzie utraco

ne pozycje i już... tworzy się fun

dament pod przyszłą hurtownię 
we Włocławku.

go wprost za gardło, wżerającego 
się w serce, krew i mózg, upaja

jącego prawdę z je, nieodzownymi 
troskami.

Tym dziełem wielkim i potę

żnym odznaczonym na wystawie 
w Wenecji nucharem międzynaro

dowego kolegium sędziów jest dziś 
wyświetlany film w „Słońcu" „To

warzysze broni".

Warto zaznaczyć, że dialogi są 
w 4 eh językach w niemieckim, 
rosyjskim, angielskim i francuskim.

Film ten stworzyło życie. Film  
ten ma długość prawie dwuch fil

mów i ze względu aa wartość ar

tystyczną dodajemy tylko kolorówkę 
rysunkową „Niebieski ptak" i ty

godnik aktualności.

Program dozwolony dla mło

dzieży.

GŁOWY
PROSZKI DtA

DOROSŁYCH
Zt ZMKMKh FW5WCWYM*

która długie lata istnieć będzie. to miejsce, natomiast dam , y 
Czy bowiem nie widzimy, że jeden przekonywujący argu- chrześcijańską 

uu uw ia- w lak krótkim czasie skutkiem . ment, który nawet nieżyczli- T-zeba tylko współpracy wszyst- j 

da wysoką kwotjpeswdanych Fun- z^k’zenia się obopólnego zaufa-; wych do naszego Banku prze- kich członków. 

• Ł j nia, liczba Członków wzrosła trzy- konać powinien Wkładca

■krotnie i doszła do 1419, wobec (swoich oszczędności do nasze- WyDOry
nikłej liczby ! T. 1931 - 588-iu. j go Banku, wkłada je u ,wo- po kiit|[iej w

zaznaczono tylko zadowolenie ze ' 

znakomitego rozwoju Banku i za

twierdzeniu sprawozdań i uchwa- 

leniu budżetu, co nastąpiło jedno- j Ugtawa o pozbawianiu 

myslme przy gorących oklaskach, obywatelatwa> Ulgi dla inwestycji, 

przystąpiono do wyborow do Ra- Uchwały j Ogólnopolskiego Zjazdu 

Przedstawicieli Rzemiosła Zduń

skiego. Porady prawne. Jak ży

dzi sobie radzą, 

polska w Lille, 

ogłoszeń.

Red. i Adm. 

dowa 14.

wych o bezmała 35% to widomy ;,UT5 30.317.536. Chrz

znak świetnego rozwojU życia go-L r° B,e gą przechwałki, to s<|czjr to u 

spodarczego i zaufania członków  °P,rle na cyfrach 1 rachun-1 Uowiec,

spółdzielców do swej instytucji ^ach* Aby SI« IeP,ei przegnać,} rxemiesl 

kredytowej. j >prawy naszego Banku i praca gdzieind
Wysoka gwarancja oraz najściJ* nim i<,zie ku na3Zemu wspólne-1 mogą i

*1 * t r • W* I ■ M  n  *  I li a I* ««Ma  *  a  m  a • 1 nil
proszę

Czasopisma nadesłane 
łuna frnwiliwo • linlilliltu

Treść:

Zmiana prawa przemysłowego 

uchwalona przez Sejm. O spra

wiedliwy rozkład obciążenia. Po 

reformie podatku obrotowego. Ubój

dy Nadzorczej

Przez aklamację wybrano p.p.: 

A. Michałowskiego, K. Micińskie- 

go, ks. kan. Chwiłowicza, K. Sa- 

neckiego z Lubrańca i F. Wa- 

pniarskiego. Na zastępców powo*

Nowa placówka

Różne. Działswoi, ale bardzo, bardzo nam  

obcy. — A przecież nikt z 

nas nie chciałby, aby Jego 

krwawicą bogacili się i do- łano pp.: Wł. Hibnera, ks. kan. 

rabilłi się obcy? — Staraniem Skowronka, J. Pakulskiego, L. Pry- 

zatym wszystkich nas winno sieckiego, J. Skierkowskiego i J. Ko-

Warszawa, Mio-

żny w ocenie działalności i dobre

go stanu majątkowego rewidowa- 

S nej instytucji, i nic dziwnego, bo- — ----- ------------ ----- ------—  .~e-, j-

'wiem są Oni odpowiedzialni przed być przekonywanie oszczęd- złowskiego.

/mi. Związek ।  nościowców, aby swoje osz- 
> '1 ' a ... —- .------ ł\cwit_yjuy isią wydał opinię o ’ czędności i zbytni grosz —

8U-mą 6 miliomów i oko-।  naszej pracy i stanie majątkowym  • składali u nas.
ło 100 tysięcy zł. | naszego Banku: I Oto działalność Banku Spółdziel-

Z pożyczek korzystali przede i w » • n u » j  1 (czego we Włocławku, która przy-
wszystkim kupcy t rzemieślnicy. Ljep./enie*'’1 UwH.cmk ’ ’to przed? jtf* została przez członków jedno- 

AKcja ta jest słuszna 1 celowa, ‘•wszystkim we zrsście środków okroto-imyślnie goiącymi oklaskami.
Ma ona bowiem^ na celu ożywię- liwych i wkładów, co świadczy. Ż8 rozwój i

nie działalności polskiego handlu,' Banku ’e,t zdrowy ‘ p,J,ia w wytkniętym ‘ Wzniosła zamiary
‘ ’ uprzednie przez Władze Banku kierunku 1

ogólny stan interesów Banku należy ! Cicha i pożyteczna działalność 

uważać za zadawalający, a tospodarką ■ Banku Spółdzielczego wytworzyła 
Zarządu za przezorną i mającą na celu ■  ii . • • . .

- 1 przez swą pracę dla tej instytucji
w wierzy- ■ ■ • • •

Spółdziel- wysoki autorytet, zrozumiałą war
tość moralną oraz doskonałą ocenę 

czynniki miarodajne działalności, bowiem konsekwetnie 

przy-l stwierdzają, że rozwój Banku jest dąży do ożywienia polskiego ży- 
_J_____ i. VI7S-J D-_L.. ______ j  . .

zarówno pieczę nad wierzycielami, 1500 członków Banku Spółdziel- 

t. j. tymi, którzy powierzają nam czego, a z rodzinami przeszło 

swoje oszczędności, jak i nad na- 6000 — to mało. Bank wzywa 

szymi Członkami, starając się, aby'swych członków, by w imię do- 

można im przyjść z pomocą finan- brze rozumianego interesu, energi- 
sową. Zdawało by się, że tak cznie przystąpili do werbowania 

.  pomyślne rezultaty pracy Władz nowych członków, iżby wspólnymi 
od jednego 1 Banku — uwalniają nas od dal-.siłami doprowadzili do tego stanu, 

»szych wysiłków w celu pogłębię-'aby każdy drugi mieszkaniec na.

dzo korzyste lokowanie kayitałów  

w Banku Spółdzielczym we 

Włocławku.

Działalność kredy  towa w  roku Władzami Państwowy, 

sprawozdawczym zamknięta zosta-; Rewityjny tafcą 

u O0OI n ft ft linn  a fi mi ■ a )*.. .

rzemiosła i drobnego przemysłu, 

Tani i na (' \ _______ _

udzielany kredyt wybitnie przyczy--

renie zyskał sobie jeszcze większe
W zakończeniu p. A. Micha 'uznanie za swą pożyteczną dzia

dowski, w imieniu Zarządu i Rady łalność.

Nadzorczej Banku Spółdzielczego | , w .
złożył gorące podziękowanie ks.! .^ “1^1° k«n. Wofsę 

kan. Wojsie za Jego trudy i prace członkowie pożegnali

przy rozwoju Burku Spółdzielcze-j kurll,w’'ml

go oraz życzył Mu w imieniuj Obradom przewodniczył p. 

Spółdzielców, by na nowym te- adwokat Barcikowski.

iroonego przemysłu. 'J 
dogodnych warunkach;

nia się do rozwoju polskiego życiaJ zar®wno z,i>ozP*eczen*e *ntere8°w wierzy-1 

gospodarczego na terenie m WłocJ iakLi.d®bro zrze8Z0Bye,1 w Spóldzid- 

ławka i okolicy. | m Von °w ’ ।  • • j  • I
7 . A więc czynniki miarodajne;

Nadwyżka budżetowa przy-’ stwierdzają, że rozwój Banku jest u<i<.y utywicme 

niosła na dzień 31 grudnia 1937 r..^ zdrowy, że Władze Banku mają cia gospodarczego.

sumę zł. 13171 gr. 83 i jest:i 
większa z roku ubiegłego o 5842  i 

zł. 0.5 gr.

Walne zebranie zgodnie ze' 

zgłoszonym wnioskiem przekazałoś 

na fundusz zasobowy 10% i innej 

oraz uchwaliło dywicjendę w wy
sokości 4% (4 zł. ’ ■ 

udziału).

Redaktor: Walerian Gliniecki?

Zdrojowisko „WIENIEC" 
po wybiciu nowego źródła siarczonego 

będzie czynne 

od dnia 1 maja 1938 r.
Komunikacja autobusowa jak w latach poprze

dnich z Placu Wolności przy składzie aptecznym  

Kasperkiewiczów.

Bliższych wiadomości o kąpielach może udzielić 

ZDROJOWISKO WIENIEC, tel. 11-80, lub biuro Wy

działu Powiatowego we Włocławku, tel. 11 -05.

Zafcł. Graf. p.f. „B-CIA PIOTROWSCY*; Włocławek, Przedmiejska 20, Telefon 11-00.
Książnica Kopernika wa T 

w Toruniu
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